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Rocznik IX. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 


| rocznie: || półrocznie: || kwartalnie: 
| 24 zł. w. a. | 12 zł. w. a. || 6 zł. w. a. 
14 k v 
10 , 


48 


mierięcznie: 
Na prowincyi, z przesyłką 2 zł. w. a. 
W Państwie Niemieckiem 
W miejscu 3 


pocztową 


ASA |200 , 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii. | 
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów || 32 


LU 


n 


. 


NOWA 


FE 254,0. u A 205er 
De: A j , DETA h „ 80m4 
+ |. „kół pmr | -preóe 
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 

Prenumerate przypnuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 

syłać franco do Admintstracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę 

towane nie podlegają epłacie pocztowej. — Zstów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: małejgce- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna traka 
w Rynku. — C. k. krakowskie konees. biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handal E. Smidowicza 
w Sukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — ©gioszeniu (inseraty) przyjmuje 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia do „Nowej eraai (prospekta, oyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 oent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — ©głoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Biuro 
dzienników, Ludwik Plobn. ulica Karola Ludwika, 11. — W Tarnowie Agencya dzienników 
Józefa Pisza — W Rzeszowie księgarnia J. A. Peilara. — W Przemayślu B. Dosko- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko. — W Wiedniu pp. Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (takża w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — W Paryżu Księgarnia Luremburgska $, rue dez Grands Augustine i Bo- 
ciete Mutuelle de Publicité A. Lorette. directeur, Rue Caumartin 61. 


Od Redakcyi. 


Wczerajszy numer „Nowej 
Reformy“ został przez e. k. 
Prokuraioryę państwa skonfi- 
skowany za artykuł naczelny 
pt. „Wybory, jakich wiele“, o- 
mawiający akt wyborów z ku- 
ryi gmin wiejskich do krakow- 
skiej Rady powiatowej. Wyda- 
jemy więe dzisiaj numer po- 
dwójny z opuszczeniem inkry- 
minowanego artykułu. 


Od Wydawnictwa. 


Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy rozpoczętym nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi : 

W miejscem: kwartalnie $ złr., mie- 
sięcznie X złr. $0 centów. 

z odnoszeniem do domu : kwar- 
talnie © złr. G© ct., miesięcznie 2 zr. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie © 
złr., miesięcznie © zir. 

w cesarstwie niemieckiem: 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie 2 złr. 
5O ct 

w imnych krajach europej- 
skich: kwartalnie Ś złr., miesięcznie 
3 zir. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscowa przyjmują oprócz Ad- 
ministrącyi Nowej Reformy (ulica 8w. fa- 
na nr. 13) agencye: Handel Szmidowi- 
cza w Sukiennicach 1. 31, — Główna ira- 
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Trafika Ringera w ulicy 
Grodzkiej, — Agoncya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel H. Kret- 
schmera w Rynku głównym. 


We Lwowie przyjmuje przedpłaię Biu- 
re dzienników przy ulicy Karola Ludwi- 
ka l. 9. 


Ugoda Anglii z Niemcami. 


Urzędowy dziennik niemiecki Reichsanseiger 
obwieścił przed dwoma dniami wypadek wielkiej 
doniosłości politycznej: zawarcie ugody między 
Niemcami a Anglią co do uregulowania teryto- 
ryalnych stosunków w Afryce środkowej przez 
podział zdobytych dla kolonizacyi obszarów na 
dwie sfery: angielską i niemiecką. W wezoraj- 
szym numerze podaliśmy bliższe szczegóły tej u- 
gody, która jest wyrazem pokoju, pojednania i 
porozumienia dwu  najpotężniejszych mocarstw 
europejskich. Niemcy zmuszone były naturalnie 
poskromić swą pożądliwość zaborczą i wyrzec się 
zbyt daleko sięgających planów kolonizatorskich, — 
dla przyjaźni Anglii. Obok uregulowania stosun- 
ków w krainie jezior, najważniejszym warunkiem 
układu: objęcie przez Anglię protektoratu 
nad Zanzibarem, tym głównym punktem 
wyjścia cywilizacyjnych i kolonizatorskich przed- 
sięwzięć w Afryce, oraz zamiana sułtanatu Wi- 
tu na wyspę Helgoland. Anglia zdobywa no- 
wą posiadłość w Afryce; Niemcy odzyskują, z za- 
strzeżeniem konstytucyjnego przyzwolenia parla- 
mentu angielskiego maleńkie teryioryum europejskie 
które około 100 lat było w posiadaniu Anglii, ska- 
listą wysepkę Helgoland, na morzu Półno- 
enem, mającą zaledwie '/, Œ km. przestrzeni 
i około 2000 mieszkańców. mó 

W zamianie Witu na Helgoland objawiają się 
tendencye obu mocarstw. Anglia bogatą jest i 
potężną przez olbrzymie swe posiadłości kolonial- 
ne; Niemcy, — przez swe zjednoczenie i przez 


swą hegemonię militarną i polityczną w p 


Odstępując wielki szmat ziemi w = za 


spę, zamieszkałą przez szczep, gern j ożo- 
ną u brzegów Niemiec 1 stojącą na ujść 


Elby i Wezery, Niemcy wycofują się poniekąd z 
przedsięwzięć zamorskich i zwrącają swe siły. ku 
tem większej koncentraeyi w Kuropie Dla Anglii 
Helgoland jest prawie bez zaaczenia, a kolonie afry- 


kańskie są dla niej na przyszłość żródłem nowych 


bogactw, rozszerzeniem jej wszechówiatowego han- 
diu. W pierwszej chwili odzywają się wpraw- 
dzie w Anglii głosy przeciwko Salisburyemu, że 


odważył się, odstąbi* posiadłość europejską, choć- | 


by tak drobną i tąk mało zuaczącą, ale gdy mi- 
nie pierwsze podniecenie narodowego szowinizmu, 
opinia publiczna w Angli powinna przyjść do 
przekonania, że Salisbury zrobił dobry interes. 
Zanzibar, Uganda i Witu — to bezwątpienia do- 
bra zapłata za Helgoland. a 

W ogóle układ afrykański oznacza dla Anglii 
powodzenie kolonialne, dla Niemiec dyplomaty- 
CZNE... 

Dla Europy fakt porozumienia anglo-niemiee- 
kiego ma także wielką doniosłość. Sam przez się 
nie niałby zapewne, bliższego i bezpośredniego 
znaczenia; zabiera jednakże wysoko-politycznej 
doniosłości ze względu na oddziaływanie stosun- 
ków afrykańskich na ogólną politykę europejską. 
Jest to niemal charakterystycznem znamieniem 
politycznego życia współczesnej doby, że kwestye 
afrykańskie, zwłaszcza w ciągu dwu ostatnich lat, 
coraz wybitniejszą rolę odgrywają w polityce i 


przebieg wypadków afrykańskich oddziaływa po- 
średnio na ukształtowanie międzynarodowych sto- 
sunków w Europie. Jeden z publicystów niemie- 
ckich wyraził to w zestawieniu: Afrikanische Ur- 
sachen — europäische Wirkungen. Gdyby sto- 
sunki angielsko-niemieckie w At&yce przybrały 
charakter zbyt drażliwy, albo wprost nieprzyja- 
zny, mogłoby to sprowadzić wW przyszłości “ni 
mniej ni więcej, jeno — rozbicię trójprzymierza, 
będącego, jak wiadomo, podstawą potęgi-i hege- 
monii Niemiec w Europie. Angka bowiem mo- 
głaby się odwrócić od trójprzymierza i pociągnąć 
za sobą Włochy, a wycofanie się Włoch oddziała- 
łoby i na postawę Austryi. To też sytuacyę w 
Europie uważańo przez dłuższy czas za niewyja- 
śnioną i niepewną ze względu na postawę Anglii 
wobec trójprzymierza. W Berlinie, dokładnie zda- 
wano sobie sprawę Z tych stosunków i usilnie 
pracowano nad pozyskaniem przyjaźni Wielkiej 
Brytani. Jedynie kolonialne sprawy afrykańskie 
mąciły dobry stosunek pomiędzy Anglią a Niem- 
cami. Zwłaszcza w ostatnim czasie stosunki kolo- 
nialne przy orły charakter drażliwy i z okazyi 
wyprawy Emina-paszy powstały niepokojące po- 
głoski o starciu interesów niemieekich z angiel- 
skiemi. 

Opinia publiczna w Anglii zaczęła się niepo- 
koić, co znalazło wyraz w wystąpieniu Stanleya 
przeciwko gabinetowi Salisbury'ego, któremu zna- 
komity badacz Afryki zarzuca lekceważenie i obo- 
jętność wobec nieuzasadnionych uroszczeń i nie- 
wdzięczności Niemiec. W Berlinie zrozumiano 
jednakże, w jak trudnem położeniu niemiecka 
pożądłiwość stawia gabinet- Salisbury'ego, żyezli- 
wie usposobiony dla trójprzymierza. Z upadkiem 
rządów unionistycznych w Anglii zewnętrzna po- 
lityka Wielkiej Brytanii mogłaby przybrać nowy 
kierunek, wiadomo bowiem, że partya liberalna 
w Anglii sprzyja bardziej Franeyi, niż Niemcom. 
Te powody skłoniły niedawne niemieckiego mi- 
nistra spraw zagranicznych do uroezysiego oświad- 
czenia w parlamencie, że „kolonialna polityka 
Niemiec, jakkolwiek. nie wyłącza drobnych spo- 
rów graniegnych z Anglią, będzie„,atoli zawsze 
prowadzona w duchu- pojednawczym i nigdy nie 
doprowadzi do zatargów“. 

Świeżo  obwieszezona: ugoda ihanan 
jest spałnieniem tej obietnicy. Zapowiada Ona po- 
kój pomiędzy Anglią a Niemcami i, utrwała przy- 


jazny stosunek Anglii do trójprzymierza. Dowo- 


dzi zarazem dyplomatycznej przezorności gabine- 
tu niemieckiego, który zrozumiał, jak pożądanem 


jest w interesie Niemiec i trójprzymierza zdobyć 


życzliwość i przyjaźń Anglii. Odtąd zarówno 
Niemcy, jak sprzymierzone z niemi Austro-Wę- 
gry starać się będą o zachowanie nadal tej ży- 
czliwości, ponieważ i w Berlinie i w Wiedniu 
zrozumiano już ten pewnik polityczny, że 
tylko Anglia i to Anglia reprezento- 
wana przez gabinet torysowski lub 
unionistyczny, a do tego Anglia biorąca 
czynny udział w sprawach kontynentalnych, mo- 
że zapewnić trwałość trójprzymie- 
rza i zapobiedz wycofaniu się Włoch 
z aliansu. 

W przeświadczeniu o tem stosunku, zawarły 


Niemcy ugodę z Anglią i w tem też przeświad- 
czeniu poruszył hr. Kalnoky kwestyę stosuuku 
Anglii do trójprzymierza w swym wywodzie mi- 
nisteryalnym we wspólnych delegacyach. Opinia 
sfer politycznych w Ausryi także stopniowo 
przychodzi do tego przekonania, skoro w spra- 
wozdaniu komisy! dla spraw zagranicznych dele- 
gacyi ausiryackiej położono nacisk na zachowanie 
przyjaznych stosunków z Anglią. 


Petersburg, 16 czerwca. 
(Stosunek urzędniczych sfer do prywatnych osób.— 


Wypadek w komisyi próśb. Podróże mini- 

stra finansów i następcy tronu. Goście w 

Petersburyu. — Kozak Pieszków s książę Nea: 

politański. — Marynarka rosyjska: kradzieże i 
preekupsiwa.) 


_. Jeżeli zawsze tętno życia w stolicy północnej, 
jako sercu rosyjskiego społecznego organizmu, 
bije powolnie, to latem zamiera ono niemal zu- 
pełnie. Wyższe instytucye rządowe: senat, rada 
państwa i komitet ministrów zawieszają na parę 
letnich miesięcy swe posłedzenia. w ministerstwach 
zaś wszelkie sprawy posiępują jeszeze wolniej i 
niedołężniej, jak zwykle, a ważniejsze z nich są 
odkładane na jesień. Naturalnie cierpią na tem 
interesa społeczne i prywatne, wymagające często 
prędkiej decyzyi, ale w Rosyi na podobne błaho- 
stki nikt nie zwraca uwagi, gdyż ściśle prakty- 
kuje się tu zasada, że nie urzędnicy dla społe- 
czeństwa, ale społeczeństwo istnieje dla urzędni- 
ków. Kto miał kiedykolwiek do czynienia z ro- 
syjskiiui urzędnikami, wie dobrze, z jakiemi nie- 
przewidzianemi trudnościami jest połączone prze- 
prowadzenie w biurach rządowych najprostszej, 
najczystszej sprawy; można śmiało powiedzieć, 
że głównem zadaniem wszystkich instytucyj rzą- 


waniu-takieh przeszkód urzędnicy rosyjscy doszli 
do doskonałości, a niezliczone i często wprost 
sobie sprzeczne przepisy i -tospórsytkówi: 
administracyjne dają im możność w każdym wy- 
padku postąpić w ten lub odwrotny sposób, we- 
dług okoliczności i życzenia z zachowaniem w 
obudwu razach pozorów prawnych. Gnieciony z 
gory przez wyżej stojących. urzędnik rosyjski wi- 
dzi w prywatnej osobie ofiarę, nad którą może 
się bezkarnie znęcać, i z którą stosunek oprócz 
materyalnych zysków daje mu pewną satysfakcyę 
moralną za upokorzenia, jakich on sam doznaje 
ciągle w stosunku do swych naczelników. 

W podobnych warunkach wszelkie zetknięcie 
się z urzędniczemi sferami jest dla prywatnego 
człowieka prawdziwem nieszczęściem, którego 
uniknąć jednak niepodobna, bo w Rosyi opieka 
rządowa rozciąga się nawet na najniewinniejsze 
czynności poddanych i na wszystko trzeba tu 
mieć pozwolenie odpowiednich władz. Przykładów 
możnaby przytoczyć wiele; ograniczę się tu na 
jednym. Kilku mieszkańców Tyfiisu, miasta na 


dowych w Rosyi jest stawianie przeszkód intere- | ogłoszoną temu, kto prośbę podawał. Jedynie 
som i działalności osób prywatnych. W wynajdy- |tylko prośby o pieniężne wsparcie bywają czasem 


Kaukazie, powzięło myśl zawiązania towarzystwa 
w celu uprawiania sportu jazdy na bicyklach. 
Zdawałoby się, że zachcianka to niewinna, nie 
przedstawiająca dła rządu żadnego niebezpieczeń- 
stwa; w Rosyi jednak wszystko jest podejrzanem, 
i dlatego władze gubernialne tyfiskie, do których 
podana była prośba o pozwolenie zawiązania to- 
warzystwa, według załączonej przy prośbie usta- 
wy, uznały za konieczne zebrać poprzednio do- 
kładne wiadomości o politycznych poglądach (tak 
zwanej  „poltłiczeskoj błahonadieśnosti*) przy- 
szłych eyklistów i dopiero po upływie 1'/, roku 
przesłały prośbę ze swą opinią do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, od którego już zależy o- 
stateczna decyzya o podobnych kwestyach. , Jak 
długo interes tu w Petersburgu przeleży i czy 
ze względu wyższej polityki decyzya będzie przy- 
chylną — trudno przewidzieć. W Królestwie np. 
towarzystwa cyklistów pozwolono zawiązać «w 
Warszawie i Łodzi, kiedy jednak z innych miast 
były podane o toż samo prośby — nasiąpiła od- 
mowna odpowiedź. 

Rosyanie przywykli już do wskazanego wyżej 
traktowania ich przez władze rządowe; ale i im 
czasem zabraknie cierpliwości. Wypadek taki 
niedawno wydarzył się wfkomisyi próśb, podawa- 
nych na imię cara. Komisyi tej zadaniem jest: 
przyjmowanie i przedstawianie carowi próśb 
o wymierzenie wyższej nad literę prawa sprawie- 
dliwości, o pieniężne wsparcie, a także skarg na 
niesprawiedliwe postanowienia rozmaitych władz. 
Jak wszędzie w Rosyi, tak i tuiaj w tej instytu- 
cy! podstawą jest fałsz i kłamstwo, mogące łudzić 
tylko łatwowiernych, nie znających rzeczywistego 
sposobu rozpatrywania próśb. w komisyi. Rozpa- 
trywanie bowiem polega na tem, że prośby s 
odsyłane do tych samych władz, których posta- 
nowienia były zaskarżone i po odebraniu od nich 
wyjaśBień eo do przyczyn wydanej poprzednio 
decyzyi, przedstawia się carowi, który ją zatwier- 
dza i następnie, po przejściu mniej lub więcej 
długiego czasu, jest ona, już jako najwyższa wola, 


pomyślnie załatwiane. Naczelnikiem komisyi jest 
enera? Rychter, faworyt carski, pomocnikiem 
Rie kA Hoien: pferwszy 2 nich, człowiek 
grzeczny, wszystko obiecuje, ale nić nie, spełnia ; 
drugi nie zadaje sobie nawet trudu obiecywać 
i jest brutalny w obejściu z interesantami. Otóż 
do tej komisyi podał prośbę pewien robotnik 
petersburski, skarżąc się ua niesprawiedliwe roz- 
porządzenie fabrycznego zarządu i policyi, które 
pozbawia gu środków do. życia, prośbę przyjęto, 
obiecano spełnić, ale przeszło nie mało czasu, 
a nie nie Zrobiono i żadnej decyzy! mu nie ogło- 
szono. Zmiecierpliwiony i doprowadzony do osta- 
teczności, przychodzi on do komisyi i prosi je- 
szcze raz O widzenie się z Hejdenem -ten jednak, 
czując swoję winę, nie pokazuje się i przez urzę- 
dnika Michajłowa odpowiada, że przyjąć go nie 
może; wtedy robotnik ze słowami: „wszystkó mi 
jedno, nie on — to ty“ zadaje sztyletem Miehaj- 
łowowi cios Śmierteiny; sprowadzają połieyę : ro- 
botnika aresztują, a rannego odwożą de szpitala. 
Czy jednak nauka ta poskutkuje dla urzędników— 


W STACYI KLIMATYCZNEJ. 


OPOWIADANIE 


przez 


JANA ZACHARYASIEWICZA. 


6 (Dokończenie). 


Tymczasem panna Adela uporządkowała , jak 
mogła, swoją toaletę, zacisnęła na popsutą fry- 
zurę angielski cylinder, a na twarz zarzuciła mo- 
krą jeszcze zasłonę. Pod błękitną tkaniną wyglą- 
dała jej twarz blada, jakby z marmuru wykata. 

W tej chwili nadjechała mama a z nią i trzej 
towarzysze na koniach. 

Matka wyskoczyła z powozu i rzuciła się ku 
Adeli. 

Nastąpiły bezładne pytania i odpowiedzi, spa- 
zmatyczne uściski i wykrzykniki, poczem z kolei 
nastąpiła zimniejsza rozwaga. Trzej towarzysze na 
koniach stali z pewną dyskrecyą w oddaleniu, 
patrząc na tę dramatyczną scene... 

Po niejakim czasie zaczęto mówić o smntnym 
wypadku, wyliczano możliwe jego skutki, gdyby 
zamiast wody był grunt kamienisty, gdyby wy- 
padek nastąpił w innych warunkach, lub gdyby 
to Aiko stało się nad wysokim brzegiem 
rzeki. 

Rozmowę przerwał żywszy ruch konia, leżące- 
go na ziemi. 

Teraz dopiero spostrzeżono kalectwo biednego 
wierzchowca. Sprawiło to na obeenych rozmaite 
wrażenia. Jedni patrzyli ze współczuciem na 
szlachetne zwierzę, inni oceniali znaczną stratę 
pieniężną. 

Skończyło się na tem, że mama z panną Ade- 
lą wsiadły do powozu, a ja miałem zawiadomić 
o wypadku właściciela konia. Trzej towarzysze po- 
żegnali się grzecznie i odjechali w przeciwną 
stronę 


Opowiadany przezemnie wypadek miał dla mnie 
dwie strony. 

Jedna była jasna i promienista. Uratowałem 
pannę Adelę od niechybnej śmierci, która była- 
by nastąpiła, gdyby woda w rowie była nieco 
głębszą; przytem zrobiłem jej niemałą przysługę, 


wyłowiwszy z wody szpierutę, oraz angielski cy- 
linder z różnemi dodatkami; objąłem jej wiotką 
kibić i wyciągnąłem na brzeg suchy. 

Takie wydarzenia, jak o tem sama Adela mó- 
wiła, bardziej zbliżają serca ludzkie do siebie, 
niżeli setki przetańczonych walców i kontredan- 
sów. Wiedziała teraz, że w każdej chwili mogę 
się dla niej poświęcić. Dowodził tego szalowy 
bieg mego wierzchowca, gdym pędził na pomoc, 
i prawdziwie bohaterska odwaga, z jaką przenio- 
słem się z siodła na drugi brzeg fosy. 

Serca kobiece odczuwają to głęboko, a bohater, 
któremu Opatrzność taką sposobność nastręczyła, 
może liczyć na wdzięczność. 

Taką wdzięczność okazywała mi Adela. Gdym 
mówił o strasznym wypadku, jaśniały jej oczy 
ogniem błyskawicy, a blade usta drżały grozą 
wspomnienia! Prosiła mię, abym o tem nigdy 
nie wspominał, bo to jej nerwy zanadio drażni. 
Przytem spuszczała zazwyczaj oczy, a lekki ru- 
mieniec przemykał po jej twarzy. 

Zadowalałem się tym rumieńcem, bo wiedzia- 
łem, że jest odblaskiem żywiej bijącego serca. 
Nawiązuje ono wtedy do wspomnień złotą nić 
przeszłości. | „$ 

Druga strona wypadku była dla mnie mniej 
pożądana. Z roli mojej wypadało mi spierać się 
z właścicielem skaleczonego konia. | . 

Rościł on sobie znaczne pretensye I groził Sg- 
dami. Mama panny Adeli nie chciała nić wie- 
dzieć o tych pretensyach; przeciwnie, groziła 
także sądem za dostarczenie konia o złych no- 
gach i ehimerach zagrażających bezpieczeństwu 
życia. 
kto mi było pogodzić te dwie ostateczno- 
ści i pozostała tylko jedna droga dyplomaty , la- 
wirującego między powaśnionemi stronami. 

W końcu nastąpiła w całej sprawie jakaś cisza 
złowroga, którą matka panny Adeli tłómaczyła 
jako pomyślną dla siebie. 

Nie chciałem twierdzić inaczej, bo rad byłem 
z pogodniejszego nieba, które teraz roztoczyło 
nad nami swój namiot. Takiej pogody pragnę- 
liśmy oboje z Adelą, bo tylko wtedy można do- 
brze widzieć i uczuwać pajęczą tkankę rojeń 
serdecznych. 

Rojenia nasze były przecudne. Zbliżyliśmy się 
takiemi wypadkami więcej do siebie. Śniliśmy 


razem w bluszczowej altanie, przy kawie w kur- 
hauzie, lub kotletach à la financière. 

Szybko zdążaliśmy oboje do owej chwili uro- 
czystej, w której wypowiada się oficyalnie to, €O 
już dawno w inny sposób było powiedziane. 

Leży to w naturze ludzkiej, że obawiamy się 
własnego szczęścia. W braku uzasadnionych 0- 
baw, tworzymy sobie widma, które nas niepoko- 
ją. Łączą się dotego owe niedobre przeczucia, 
o których nie wiemy, zkąd się biorą i dokąd 
uchodzą. 

Takie niedobre przeczucia często mnie naga- 
bywały. Wypływały one z owoczesnego mojego 
położenia. 

Nie obawiałem się rywala. Książę, markiz i 
baron trzymali się w pasie neutralnym, a eśli 
kiedy o szarej godzinie do znanych dobrze okien 
willi zbliżyć się chcieli, odpędzał ich pudel z po- 
mocą mopsa. Złowrogich przeczuć moich nie mo- 
głem jednak tak łatwo odpędzić, nawet przy tyl- 
ko ce wspomnianym sojuszu. 

Panna Adela widocznie była bardzo posażną. 
Wydatki, ton mamy, a nawet małe, lecz koszto 
wne kaprysiki panny Adeli, utwierdzały mię w 
tem mniemaniu. Tymczasem ja, oprócz zacnego 
a bezdzietnego siryjaszka, nie mogłem w za- 
mian dać odpowiedniej wkładki. Chwilowo nie 
miałem żadnej pozycyi, a nadzieja spadkobierstwa 
nie była tak blizka. W sprawach matrymonial- 
nych, nadzieja nie zawsze bywa dobrym pa- 
pierem procentowym. Musiałem się z tem liczyć. 

To wszystko właśnie budziło we mnie owe nie- 
dobre przeczucia. Lękałem się stanowczej chwili, 
w której mogłem usłyszeć wyrok, skazujący na 
zatratę wszystkie moje marzenia. Zdarza się to 
często, osobliwie u wód, lub podczas karnawału, 
kiedy pełni się tylko służbę dansera, causeur'a 
lub niezbędnego towarzysza wycieczek. 

W owoczesnein położeniu mojem mogłem się 
słusznie takiego wyroku obawiać, Po dwumiesię- 
cznej służbie mogłem dostać dymisyę. Prócz mo- 
ich uezuć gorących, nie za mną nie przemawia- 
ło. Czyż te uczucia mogły zrównoważyć znaczny 
posag panny Adeli? 

Ta myśl odbierała mi spokój, złowrogie p rze- 
czucie szarpało sercem, nawet wtedy, gdy aksa- 
mitne paluszki panny Adeli dotykały mojej ręki, 
podającej jej lody a la napolstaine. 


z mojej okolicy, nie szezędząc barw czarnych dla 
bohaterek, które majątek przed sercem na pierw- 
szem miejscu kładły. 

Adela zgadzała się ze mną, i oboje rzucaliśzy 
e na szerzący się coraz bardziej materya- 
izm. 

Kupiłem nawet romans Feuilłet'a „Roman d'un 
jeune homme pauvre“, a przeczytawszy go dla 
własnej pociechy, oddałem pannie Adeli, aby się 
przekonała. jak to ubogi młodzieniec bogatą pan: 
nę kochać potrafi. 

Mimo to nie mogłem . się pozbyć niedobrych 
przeczuć. Dostały się one nawet do bulety- 
nów, które co tydzień składałem stryjaszkowi z po- 
stępu moich konkurów. 

Stryjaszek pocieszał mię, zalecając skuteczne 
na to antydoty. Kazał być zawsze dobrej fanta- 
zyi i nie szezędzić takich wydatków, które na 
epużera pewne światło rzucają. 

Rady stryjaszka, poparte przysłaną monetą, 
wypełniałem ż pewnym nawet artyzmem. Do- 
strajałem się wyśmienicie do tonu towarzystwa. 

W jednej tylko rzeczy nie mogłem sprostać 
innym, zasłaniając się moralnym poglądem na 
sprawy społeczne. 

U wód była sławna podówczas rulera. Do szy- 
ku należało brać udział w kaprysach Fortuny. 
Przemawiały także za tem i inne względy. W kró-| 
lewskich sałonach gry zbierało się najwykwint-| 
niejsze towarzystwo. Można było wiełe widzieć i 
od wielu być widzianym. Udział w grze. osobli- 
wie gdy stawki były większe, rzucał jaśniejsze 
światło na grających. Kazda większa wygrana lab 
przegrana zwracała uwagę wszystkich. Mówiono 
o graczach, i podług wysokości gry, nadawano 
im rangę w kąpielnym almanachu. 

Mama i panna Adela, w wykwintnych stro- 
jach, nawiedzały niekiedy salony gry. Brały u- 
dziad w grze stawkami dosyć wysokiemi. Częsta 
stawiały na rouge i noir po tysiąc franków. 

Jakkolwiek w skutkach gry nie było wielkiej 
różnicy, sama jednak stawki już dowodziły nie- 
pośledniej fortuny. To właśnie było powodem 
moich przeezuć złowrogich, bo dowodziło rze- 
czywistej naszej nierówności. 


Nieraz napomykałem zdałeka o przeczu- 
eiach moich, opowiadałem jej wypadki podobne 


Trudno mi było uwierzyć, że panna Adela, 
przy tak wielkim majątku, może poprzestać na 
miłości wcale niebogatego młodzieńca. Z tego po- 
wodu miewałem w nocy sny gorączkowe. 

Sniło mi się, że mnie strącono nielitościwie 
z wieży, na którą mozolnie się wdrapałem.... że 
różowy obłok, który mię niósł do nieba, rozpły- 
nął się nagle pod memi nogami... że wreszcie 
jakiś galonowany odźwierny wyrzucił mię za drzwi 
okazałego pałacu... Słowem miałem uczucie Spa- 
dania w przepaść, i to głową na dół! 

Jakoż nastąpiła w rzeczywistości podobna ka- 
tastrofa, tylko w innym rodzaju. 


Pewnego razu wybrałem się jak zwykłe w od- 


„|wiedziny do willi. Już w bramie owładnęło mną 


jakieś „niedobre 'przeczucie*. Przyjazny zawsze 
dla mnie padei był rozdrażniony. Biegał po dzie- 
dzińcu tam i napowrót i oszczekiwał wszystkich 
z niewidzianym  doiąd' zapałem. Pomagał mu 
mops krzywonogi, o ile jego temperament na to 
pozwalał: 

Gdym wszedł na dziedziniec, rozpoczęło się 
jeszcze głośniejsze szczekanie. 

Nie pomogły zZuaki, żem „swój“, a grożenie 


i pieprzowy laseczką odniosło przeciwny skutek. 


Z sieni wyszło kilku ludzi, którzy żywo mię- 
dzy sobą gestykułowałi i zaciskali pięści, grożąc 
mieszkańcom willi. Za nimi szed? człowiek w 
mundurze, trzymając z powagą jakieś papiery 
pod pachą. e 

Pudel ze swoim pomocnikiem rzucił się na 
tych groźnych ludzi. 

Przyjaciółka moja Anetka, która na parterze 
willi posługiwała, wybiegła do mnie bez białego 
czepeczka, wołając : 

— Unglück! Unglück! 

— Jakie nieszczęście ? — spytałem skwapliwie. 

Poczciwa Niemka opowiedziała mi ze łzami, 
co zaszło. Obie damy były w salonach gry, i 
przegrały, jak się domyśliłem, wszystkie pienią- 
dze. Wróciły ponure i blade, i mame położyła 
się zaraz do łóżka. 

Zaraz potem przyszedł wożny sądowy i wła- 
ścicieł skaleczonego Konia, razem z personelem 
egzekucyjnym. 

Wpadłem do sieni. 


Rynek 
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wątpię bardzo; zanadto przywykli już do swego 
sposobu postępowania. 

Na lato wszyscy urzędnicy, zaczynając od niż- 
szych i końeząc na najwyższych dygnitarzach, 
starają się uciec z Petersburga. Szczęśliwym, 
a takich jest nie mało, udaje się odbyć przy- 
jemną podróż wewnątrz kraju, albojnawet za granicę, 
kosztem rządowym, pod pozorem komenderówki, 
w celu spełnienia jakiego fikcyjnego rządowego 
zlecenia, najezęściej nikomu na nie niepotrzebne- 
go. Podobne komenderówki stanowią ważne źró- 
dło dochodów urzędnika i dotychczas w Rosyi 
sumy wydawane w tych wypadkach są obliczane 
atósownie do ilości wiorst, jakie delegowany ma 
przejechać i liczby koni, do jakiej według swej 
rangi ma on prawo, chociażby całą podróż od- 
bywał koleją. Jeżeli n. p. podróżujący urzędnik 
jest w randze generała, dostaje on pieniądze. tak 
zwane progowy na 6 koni i naturalnie marszruta 
podróży układa się zawsze jak najdłuższa; zdarza 
się także, że na jednę i tę samą podróż delego- 
wany dostaje progony, od kilku intytucyj, w któ- 
rych jednocześnie jest na służbie. Tak n. p. sła- 
wny Murawjew Wileński nosił nazwę siedmio- 
progonnego, bo brał progomy z siedmiu różnych 
źródeł. 

Z ważniejszych projektowanych tego lata po- 
dróży mogę wymienić podróż ministra finansów, 
który w towarzystwie kilku wyższych urzędników 
ma objechać w ciągu dwóch miesięcy niemal całą 
europejską Rosyę, Kaukaz i posiadłości w środko- 
wej Azyi, w celu zbadania tam stanu przemysłu 
i handlu i obmyślenia zatem środków ku ich 
podniesieniu. 

W daleką podróż wybiera się także następca 
tronu: ma on morzem przez Sueski kanał, na 
około Indyi i Chin, dojechać do Władywostoku, 
rosyjskiego portu na wschodnim Oceanie i stam- 
tąd lądem, przez całą Syberyę i europejską Ro- 
syę, dia obznajomienia się ze swem dziedzictwem, 
wrócić do Petersburga. 


Niedawno Petersburg podejmował jednocześnie 
dwóch tak różnych gości: kozackiego oficera 
(sotnika) Pieszkowa i neapolitańskiego księ- 
cia, nasiępeę tronu włoskiego. Pieszkow odznaczył 
się tem, że przejechał konno 8.000 wiorst ze 
wschodniej Syberyi do Petersburga; podróż trwa- 
ła 6 miesięcy, Pieszkowa witano wszędzie owa- 
eyami s w Petersburgu sam car zażądał go wi- 
dzieć, podobno ueałował(?) i następnie nagro- 
dził orderem. W porównaniu z doróżkarskiemi 
końmi, zasługa konia Pieszkowa maleje; pomimo 
to z prostego, na wpół dzikiego, kozaka, zrobiono 
tu niemal że bohatera: jeden dowód więcej, jak 
ubogiem jest współczesne życie rosyjskie w czyny 
większej doniosłości. 

Neapolitański książę odbył najprzód incognito 
podróż po nadbrzeżu Czarnego morza, Kaukazie 
i środkowej Azyi, w granicach rosyjskich posia- 
dłości i następnie, już w officyalnej roli, przybył 
do Petersbnrga, poprzedzony sławą młodzieńca 
wyksatałconego i uprzejmego. Chodziły pogłoski, 
że z wizytą jego łączą się matrymonialne zamia- 
ry względem Ksenii, 16 letniej córki cara. Za 
prawdziwość jednak pogłosek nie ręczę, tembar- 
dziej że według utrwalonego w ostatnich czasach 
zwyczaju, rosyjskie księkniczki, wychodząg za mąż 
do Europy, swej prawosławnej religii nie zmie- 
misją, Dwór petersburgski przyjmował księcia 
gościnnie; urządzano dlań rozmaite rozrywki, re- 
wie wojsk, wycieczki, galowe obiady i t. p., cho- 
ciaż, jak jest ogólnie wiadomem, car nie lubi 
wizyt, szczególnie zaś osób, z któremi musi się 
żenować ze względu na ich stanowisko i wyksział- 
ie i znosząc je tylko z konieczności, prze- 
kłada swe własne domowe otoczenie, w którem 
zuje się swobodnym i nie skrępowanym w swej 
dobrodusznej rubaszności. 

Z pomiędzy widowisk, urządzanych na cześć 
wysokiego gościa, należy się wymienić spuszcze- 
nie na Newę dwóch nowych wojennych statków 
i założenie dwóch innych; na uroczystości tej 
była obeena eala rodzina carska. W ogóle za 
panowania Aleksandra III flota rosyjska na mo- 
rzach Bałtyckiem i Czarnem, a także na Wscho- 


dnim Oceanie znacznie się rozwinęła. Car zwraca 
na nią szczególną uwagę, starając się zarazem 
wykorzenić panujące oddawna w ministerstwie 
marynarki tradycye kradzieży i przekupstwa. 
Przy Aleksadrze II na czele całej marynarki stał 
brat carski, Wielki ks. Konstanty ; na fłocie robili 
wtedy interesa, być może i sam Konstanty, w każ- 
dym zaś razie jego podwładni, szczególniej ad- 
mirał Popow, wynalazca okrągłych wojennych 
statków, zwanych „popowkami*. Popowki koszto- 
wały kilkadziesiąt milionów rubli, a podezas osta- 
tniej tureckiej wojny okazały się zupełnie nie- 
zdatnemi, nawet do obrony brzegów, tak, że po- 
wstał projekt przerobienia ich na młyny do mie- 
lenia mąki. Całe gospodarstwo Konstantego we 
flocie miało jak najgorszą reputacyę, którą chara- 
kteryzuje następująca anekdotka z czasów, kiedy 


obecny car był jeszcze następcą tronu. Jeden, 


z jego synów, małe dziecko, zaczął się dopomi- 
nać głośno na familijnem zebraniu, aby pokazano 
mu flotę. Konstanty uspokajał go mówiąc, że fio- 
tę mu pokaże, jak tylko będą w  Kronstadzie. 
Na to zniecierpliwiony chłopiec miał się odezwać : 
„Ale proszę mi zaraz pokazać; ja słyszałem, jak 
ojciec mówił, że dziadek ma całą fotę w kie- 
szeni*, 


Po wstąpieniu na tron Aleksander III natych- 
miast usunął Konstantego od wszysikich urzędów 
i na jego miejsce naczelnym wodzem marynarki 
zrobił swego brata Aleksego, za tą zmianą po- 
szły i inne: ministrem marynarki został miano- 
wany Szestakow, człowiek energiczny, który 
chociaż rządził krótko (1882—1888 r.) przyczy- 
nił się do rozwoju foty. Przez zmianę osób nie 
zmieniły się jednak dawne tradycye i dotychczas 
pieniędzmi można dużo zrobić w ministerstwie 
marynarki, trzeba tylko wiedzieć drogę. Za po- 
mocą pieniędzy do ostatnich czasów można było 
znaleźć wstęp do samego W. ks. Aleksego, mia- 
nowicie przez jego kochankę, siostrę „bohatera* 
Skobelewa, a żonę ks. Leichtenbergskiego, której 
przed zamążpójściem nadano tytuł hrabiny Reau- 
harnais. Hrabina Beauharnais mieszka teraz w 
Paryżu, gdzie leczy się z zakażenia krwi, po- 
wstałego z nadużywania kosmetyków. Mówią, że 
obecny minister marynarki, Czychacze w, affe- 
rzysta najgorszej reputacyi, który, będąc przez 20 
lat dyrektorem subsydyowanego przez rząd To- 
warzystwa parostatków i handlu na Morzu Czar- 
nem, na owzukiwaniu tegoż rządu zrobił duży 
majątek, — kupił sobie posadę ministra przez 
hrabinę Beauharnais za 600.000 r. W pogłoskach 
tych jeżeli nie wszystko, to w każdym razie jest 
część prawdy, dowodem tego nieufność, jaką 
okazuje w ostatnich czasach car swemu bratu. 
Tak np dosyć było, że przy wyborze punktu na 
budowę wojennego portu na Czarnem morzu, W. 
ks. Aleksy wskazał Sewastopol, aby car się na 
to nie zgodził i, chociaż początkowo większość 
głosów w radzie mtnistrów była za Sewastopo- 
lem, ostatecznie, za życzeniem cara wybrano do 
budowy portu miasto Teodozyę. 

Przekupstwo w całej marynarce jest tak roz- 
wielmożnione, że nawet wstęp dla uczniów do 
szkoły marynarskiej jest możebnym tylko za pe- 
wną opłatą, składaną na ręee pośredników mię- 
dzy zarządem szkoły i kandydatami do niej. Po- 
nieważ morska szkoła zapewnia pomyślny mate- 
ryalny los swym wychowańeom, kandydatów do 
niej jest zawsze więcej, niż miejsc, to też zdają 
z powodzeniem konkursowy wstępny egzamin i 
są przyjmowani tylko ci, którzy poprzednio, za 
duże pieniądze, przygotowują się do egzaminów 
u wskazanych przez zarząd szkoły nauczycieli. 

Temiż tradycyami kierował się i vice-admirał 
Szmidt, który na wiosnę tego roku sprzedał 
Niemcom i Anglikom plan minnych fortyfikacji 
Kronsztadtu, mających bronić wstępu do Peters- 
burga. prane się wykryła i chociaż Szmidt się 
Uomaczył, że sprzedał plan fałszywy i niedokła- 
dny, zrobiony od ręki, sprawdzić tego było niepo- 
dobna, bo ci, którzy kupili, oddać planu nie chcieli; 
w rezultacie, tym ostatnim, jako obcym podda- 
nym, kazano opuścić Petersburg, a Szmidta uwię- 
ziono i co się z nim stało, dotychczas pokryte 
jest tajemnicą. Strata poniesiona przez rząd, wy: 


nosi kilka milionów rubli, bo fortyfikacye wypadnie 
zmienić. 

W poprzednim liście dla braku miejsca nie 
mogłem przytoczyć dwóch faktów, potwierdzają- 
cych wypowiedziane w tym liście myśli. Fakta te 
następujące : 

Na miesiąc przed 1 maja z obawy roboczych 
demonstracyj, naczelnik tutejszej policyi, Gres 
ser, wysłał z Petersburga do miejsc ich pocho- 
dzenia 26 robotników z rodzinami, bez żadnego 
z ich strony powodu, dlatego tylko, że wydawali 
mu się niebezpiecznymi. 

Przed kilku tygodniami w wielkiej fabryce, na- 
leżącej do ministerstwa marynarki, w Kołpinie 
pod Petersburgiem, było małe zaburzenie z po- 
wodu zrobionego przez zarząd fabryki ogłoszenia, 
że roboty w sobotę będą się odtąd kończyły o 8 
wieczorem, a nie o 6, jak było dotychczas w żwy- 
czaju. W następną sobotę robotnicy, nie nie mó- 
wiąc, wyszli z fabryki o 6. W poniedziałek w 
Kołpikowie zjawiło się wojsko, przyjechał dygni- 
tarz z ministerstwa, który ogłosił zebranym ro 
botnikom, że życzenie ich nie będzie spełnione, 
dłatego że ośmielili się je w taki sposób wyrazić, 
a w razie nieposłuszeństwa zarządowi fabryki, 
będzie natychmiast wezwane wojsko i nieposłuszni 
będą surowo karani. Porządek został przywrócony. 

M. Hak. 


Ze spraw robotniczych. 
II 


(B.) W życiu rodzinnem najważniejszym czyn- 
nikiem jest kobieta. Od jej zalet i postępowania 
zależy, czy mąż jej nadewszystko przeniesie ci- 
che rodzinne wieczory, czy też szukać będzie roz- 
rywki i szczęścia: po za domowem ogniskiem. 
Moralny wpływ jej na mężczyznę, który połączył 
się z nią dozgonnym węzłem, sięga jednak głę- 
biej. Może ona stać się świadomym lub nieświa- 
demym kierownikiem postępowania swojego mał- 
żonka, może być bodźcem chwalebnej żądzy u- 
doskonalenia się i szlachetnych usiłowań, lub 
pchnąć go na zgubną drogę występku. Jako ma- 
tka, spełnia kobieta u kołyski dziecięcia najpię- 
kniejszy i najmilszy obowiązek, a potem staje się 
pierwszą i najpotężniejszą kierowniczką jego wy- 
chowania. Wpływ jej na rozwój umysłowy i mo- 
ralny dziecka jest tak potężnym, że nie da się 
zatrzeć późniejszemi wrażeniami i w każdym cha- 
rakterze moglibyśmy odszukać struny, które na- 
stroiła ręka matki. 

Nie mniejszą rolę odgrywa kobieta w Życiu ro- 
dzinnem pod względem ekonomicznym. Od jej 
oszczędności, zapobiegliwości i gospodarności za- 
leży jeśli nie byt, to powodzenie materyalne ro- 
dziny. Przy największym zarobku męża może pa- 
nować w domu niedostatek, jeśli kobieta nie u- 
mie lub nie chce w zarządzie domowym czuwać, 
aby nie nie szło na marne, ale na pożytek rodzi- 
ny, aby najmniejszym wydatkiem zaspokoić o ile 
możności największą liczbę potrzeb i aby to, co 
raz aprawiono, trwało jak najdłużej. 

Na pozór stanowisko kobiety w Życiu rodzin- 
nem niepokąźne jest w gruncie rzeczy pod ka- 
żdym względem nader ważne, a spełnianie tych 
obowiązków dobre i pilne, jest w obec społe- 
czeństwa tat wtelką zasługą, że nie zrównoważy 
jej żadna, choćby najbardziej wybitna zasługa, 
jaką kobieta położyćby mogła, piastując jakikol- 
wiek zawód publiczny, dziś wyłącznie przez męż- 
czyzn sprawowany. Nie jest to bowiem parado- 
ksem ale rzeczywistą prawdą, że rodzina stanowi 
podwalinę spółecznego życia. I rak, który toczy 
rodzinne stosunki, psuje moralne zdrowie naro- 
du, a dobre obyczaje rodzinne uzdrawiają społe- 
czeństwo. U narodów, nie mających bytu polity- 
cznego, ognisko domowe tem większego nabiera 
znaczenia, iż około niego gromadzą się te wszy- 
stkie myśli i usiłowania, które w życiu publicz- 
nem swobodnie rozwinąć się nie mogą. 

Wychowanie kobiet powinno być 
zatem przedmiotem szczególnej o- 
pieki społeczeństwa. Tej opieki po- 
zbawione są jednak zupełnie nasze 
robotnice. 


W pierwszych latach życia swojego przez ro- 
dziców zaniedbywane lub nawet opuszczone, jeżeli 
chodziły do szkoły, to z niej oprócz niewielkie- 
go zasobu wiadomości i pierwszych zasad reli- 
gijnych nie wyniosły i wynieść nie mogły wy- 
chowania, któreby ich uzdolniało do spełnienia 
obowiązków żony i matki. Od najmłodszych lat 
wśród ciężkiej zawodowej pracy nie mają spo- 
sobności zaznajomić się z gospodarstwem domo- 
wem, a pozbawione życia rodzinnego i zmuszone 
do cłągłego obcowania z obcymi mężczyznami, 
pracującymi obok nich przy jednym warsztacie, 
jeśli nie dziczeją obyczajowo, to co najmniej nie 
nabierają świadomości zadań, jakie spełnić nają 
w kole rodzinnem. Że zaniedbanie to fatalny wy- 
wiera wpływ na moralny poziom i materyalny 
byt stanu robotniczego, tego dowodzić nie po- 
trzebujemy wobec tego, cośmy o powołaniu ko- 
biety i jej stanowisku powyżej powiedzieli. Jest 
to znowu jedno z zadań społeczeństwa, które 
wobec klasy robotniczej spełnić powinna zapo- 
biegliwość prywatna. Podnosząc moralnie robot 
nicę, wpłyniemy najskuteczniej na podniesienie 
moralne stanu robotniczego, a nauczając ją, jakie 
obowiązki ma spełnić jako gospodyni i jak je 
spełnić powinna, przyczynimy się także do po- 
lepszenia bytu robotników. 

Spełnienie tego obowiązku wymaga jednak o- 
fiarności prywatnej i przed tą cofać nie powin- 
niśmy się wcale. Utworzenie szkół uzupełniają- 
cych dla robotnie, w kiórych moralne ich wy- 
chowanie i nauka gospodarstwa domowego sta- 
nowić powinny pierwsze zadanie, a również uzu 
pełnienie nauki, jaką robotnice pobierały w szko- 
łach ludowych, zaniedbywanem być nie powin- 
no, bo należy do najważniejszych środków, któremi 
można dojść do upiagnionego celu. Po za tem 
znajdzie się jeszcze wiele innych drobniejszych 
środków, za pomocą których roztoczyć można 
moralną opiekę nad robotnicami, a których tutaj 
wyliczyć niepodobna. Towarzystwa oświaty ludo- 
wej wypełnienie tych zadań powinny wciągnąć 
w program swojaj działalności, a panie nasze po- 
winny nietylko pomagać w spełnieniu tego za- 
dania, ale związać się w towarzystwa, które wy- 
wieranie moralnego wpływu na robotnice i przy- 
sposabianie ich do przyszłego Życia rodzinnego 
miałyby za wyłączny i jedyny cel pożytecznej 
działalności. Mamy nadzieję, że to życzenie na- 
sze nie pozostanie niespełnionem, a głos nasz 
znajdzie oddźwięk w piersiach kobiet naszych, 
któro mają nadto do spełnienia także inne bar- 
dzo ważne zadanie wobec klas robotniczych, o 
którem pomówimy w następnym artykule. 


W sprawie sprzedaży dóbr w 


W sprawie sprzedaży dóbr Słowikowa i 
Orehowa przez p. Graevego komisyi koloni- 
zacyjnej pruskiej, otrzymujemy od niego następu- 
jące wyjaśnienia : 

Nim sprzedałem kolonizacyi majątki, starałem 
się usilnie o kupca Polaka, któremu majątek mój 
Orchowo (Słowikowo byłbym natenczas dla siebie 
zatrzymał) chciałem sprzedać 'za cenę w końcu 
o 150.000 marek niższą od ceny od kolonizacji 
mi przyznanej. Do ostatniej chwili oczekiwałem 
napróżno decyzyi hr. Mycielskiego, który na 
majątek mój reflektował. Cena, którą od niego 
żądałem, była nawet niższa od taksy ziem- 
stwa, i otrzymawszy ją nie byłbym, jak to mo- 
gę książkami wykazać i nawet się zobowiązuję, 
nie dla siebie zatrzymał, byłbym jedynie spła- 
cił moje długi. Uratować majątek osobom, któ- 
re mi go w zaufaniu powierzyły, a nie chęć 
wzbogacenia się była powodem sprzedaży. 

Nie giełdowe, ani inne spekulacye zmusiły 
mnie do sprzedania majątku, ale też majątki sa- 
me, a szczególniej dokupione przezemnie Słowi: 
kowo, które było bardzo zaniedbane, gdym je 
kupił, i skutkiem tego około 300.000 marek po- 
chłonęło, jak to książkami mogę wykazać. Do o- 
statniej chwili nawet byłbym do niego jeszcze 


dokładał, gdybym je nie był przed rokiem wy- 
dzierżawił Polakowi za cenę wynoszącą 2%, % 
od włożonego przezemnie kapitału. 

Mimo strat na majątkach nie byłbym 
nigdy potrzebował ich sprzedać, gdyż 
z dochodów moich czerpanych z przedsiębiorstw 
byłbym nie tylko procenta opłacił ale i długi w 
dwóch do trzech latach spłacił, gdyby skutkiem 
wieści fałszywych rozsiewanych syste maty- 
cznie przez osoby, których nazwiska nawet wymie- 
nić mogę publicznie, kredyt od razu mi nie został 
wypowiedziany, pomimo, że każdemu z moich 
wierzycieli chciałem książkami wykazać, jak po- 
myślnie interesa moje się rozwijają. Trafiłam 
wszędzie na odmowną odpowiedź. Co powoli z 
łatwością byłbym odpłacił, tego od razu bez 
sprzedania majątku oddać nie mogłem. 

Pan Dembiński nigdy roli pośrednika w 
tej sprawie nie odgrywał. Nie zajmował on się 
nigdy przedtem specyalnie mojemi interesami i 
dla tego nie wiedział, jak stoją. Dopiero od 1 
czerwca, gdym zachorował i sobie nie mógł dać 
rady, wiedziony, jak zawsze jak najbezinte- 
resowniejszem uczuciem przyjaźni 
ku mnie, za co dozgonnie wdzięczny mu będę, 
sprawami mojemi zajmować się zaczął. Starał się 
p. Dembiński, jak to publicznie oświadczam, 
wszelkiemi sposobami, aby mnie od myśli sprze- 
damia kolonizącyi odwieść, używał całego swojego 
wpływu, aby hr. Mycielskiego do kupna Orchowa 
nakłonić, jeżeli zatem na kim ciąży odpowiedzial - 
ność za tę sprzedaż. to nigdy ani trochę na p. 
Dembińskim, tylko wyłącznie na mnie, eo na 
tem miejscu raz na zawsze skonstatować uwa- 
żam za mój najświętszy obowiązek. 


Podpisano: L. Graeve. 


Z Rosyi. 


(Kongres. Zmniejssenie gimnasyów. Plany ger- 
manisacyjne. Sprawy sskolne). 


Sprawa zjazdu słowiańskiego w nową wehodzi 
fazę. Kijew. Słowo w jednym z ostatnich nume- 
rów poświęca tej kwestyi obszerny artykuł, w 
którym regestruje przychylne zjazdowi głosy 
dzienników słowiańskich i na zakończenie przy- 
tacza ustęp z pisma Krywcowa, inicyatora 
zjazdu. P. Krywcow twierdzi więc, że zjazd po- 
winien się odbyć dopiero w roku następnym, 
1891, jako w 400 rocznicę wydania pierwszych 
druków kirylicy w Krakowie. Miejscem zjazdu ma 
być Kraków, chodzi tylko o to, jak Polacy się 
zachowają, czy przyjmą na siebie rolę gospodarzy, 
czy też okażą się odszczepieńcami słowiańszczy- 
zny? Ksijew. Słowo wierzy w przychylne uspo- 
sobienie Polaków i kończy swój artykuł następu- 
jącemi słowy: „Zachodni Słowianie, w ich liczbie 
i Polacy będą pożądanymi gośćmi i braćmi na 
bratnim, wszechsłowiańskim zjeździe. Oni nie ze- 
cheą utopić swojej narodowości w falach germań- 
skiego morza“. Przyjmując do wiadomości te sło- 
wa kijowskiego dziennika, żałujemy bardzo, że 
znaczenie ich osłabił inny usięp tego samego ar- 
tykułu, mianowicie ten, gdzie antor radzi Pola- 
kom, aby nie wznawiali dawnych sporów z Ro- 
syą, kiedy wspólny wróg całej Słowiańszczyżnie 
zagraża. Naszem zdaniem Rosya, jeżeli jej tak 
szczerze chodzi o sprawę ałowiańską, powinna 
ponieść dla idei ofiarę i wymierzyć sprawiedli- 
wość Polakom. Ci eo nas zachęcają do ofiarności 
na rzecz słowiańszczyzny, powinni pierwsi dać 
przykład. 

Grażdanin, wierny swej roli, domaga się zmniej- 
szenia liczby studentów uniwersyteckich i gimna- 
zyów. 

„Gimnazyów jest stanowczo w Rosyi za wiele, 
woła ten puszczyk peteraburski, a młodzież wy- 
chodząca z uniwersytetów wytwarza tylko prole- 
taryat umysłowy, albo ludzi naukowych, na nie 
nie zdatnych*. Szczęśliwa Rosya! która ma taki 
zasób inteligencyi. 

Swiet donosi z Symferopola, że niejaki p. 
Kelm, dawny nauczyciel szkoły niemieckiej, 
przyjąwszy prawosławie wraz z całą rodziną 
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Wybiegła do mnie Adela. Miała warkocz spu- 
szezony na białe ramiona, suknię à la chinoise 
w malowane motyle, przepasaną srebrnym pa- 
skiem. Była cudownie piękną, w oczach jaśniały 
łzy brylantowe. 

lg = nas nie opuścisz w nieszczęściu! — 
zawołała, ehwytając mię za rękę. 

— Do końca życia! —- odpowiedziałem, przy- 
ciskając do usi alabastrową jej rączkę. 

Pochyliła się ku mnie i na mojem ramieniu 
oparła złotą główkę. Zdaje mi się, żem ueałował 
złoty jej warkocz... 


Wypadłem na ulicę, aby po tak ważnym kro- 
ku, jaki przed chwilą uczyniłem, nieco się uspo- 
koić i w nowem mojem położeniu się rozpatrzeć. 

Spotkałem barona. 

— Qzy pan wiesz? — zapytałem. R 

— Wiem, — odpowiedział fegmatycznie Nie- 
miee. 

— I jakże to się siało? ń 

— Bardzo naturalnie. Damy nie rozumiały 
gry w ruletę, Aby widzom zaimponować, sta- 
wiały obie razem na barwy odmienne. Gdy je- 
dna rzuciła tysiąc franków na „rowge*, druga 
stawiała tyleż na „noir“. Rozumie się, że jedna 
wygrywała, a druga przegrywała. Tym sposobem 
dwa tysiące franków były nieśmiertelne. To sa- 
mo powtarzało się w stawkach na liczby parzy- 
ste i nieparzyste. Bawiły się więc w grę stosun- 
kowo wysoką, a w gruncie rzeczy nie nie ryzy- 
kowały. Koutentowały się pozorem, że grają wy- 
soko i że mają na to zbyteczne pieniądze. Dziś 
dopiero zemściła się łudzona przez nie Fortuna. 

— Zemściła się ? 

— Ruleta oprócz liezb czarnych i czerwonych. 
parzystych i nieparzystych, ma także i zero. Gdy 
kulka stanie na zerze, bank zabiera wszystkie 
stawki. Taki wypadek stał się właśnie przed go- 
dziną. 

— Smutny wypadek | 

— Tem amutniejszy, że stawki pań były zna- 
ezne, i jak się jedna z nich w przestrachu przy- 
znała, stanowiły cały ich zasób. 

Pożegnałem barona i pobiegłem do domu; u- 
znałem za stosowne zastanowić się nad tem, co 
usłyszałem. 


W hotelu oddano mi list. Poznałem rękę stry- 
jaszka. 

Rozerwałem pieczątkę i zacząłem czytać skwa- 
pliwie : 

— „Nie zawiodły cię niedobfe przeczu- 
cia — pisał między innemi stryjaszek. — Pan- 
na Adela, jak się dowiedziałem, nie posiada ża- 
dnego posagu |.. Ta wiadomość potrzebna ci bę- 
dzie tem więcej, jeżeli ci powiem, że w tych 
dniach zamyślam wstąpić powtórnie w związki 
matrymonialne...* 

Dwa takie ciosy — to za wiele! 

Rzuciłem się na kanapę. Wzrok mój wybiegł 
po za okno. Na szafirowem niebie żeglowały dwie 
chmurki. Jedna z nich była podobna do Adeli. 
Zbiiżała się do drugiej chmurki, obejmowała ją 
białem ramieniem... łączyła się z nią.. 

Skoczyłem na równe nogi. 

— Nie... nie! — krzyknąłem sam do siebie — 
to być nie może! Ona nie ma posagu... mój stry- 


jaszek żeni się! Moje niedobre przeczucia by- 
ły może.. dobre! 4 5 


Zacząłem chodzić po pokoju. 

Różne myśli rozpierały mi głowę. Jedne były 
bolesne, drugie przyjemne i rozkoszne. Walczy- 
ły z sobą, a w miarę jak jedne lub drugie zwy- 
ciężały, uginałem się pod ich ciężarem, lub pod- 
nosiłem z otuchą głowę do góry... 

Zwyciężyć nie mogłem, ale też i przegrać nie 
chciałem. Potrzeba mi było pomocy — musia- 
łem szukać sprzymierzeńca. 

Wziąłem kapelusz i poszedłem do willi. 

Gdym wszedł do saloniku, zaraz wyszła do 
mnie Adela. Była jeszcze piękniejsza, mżeli przed 
chwilą. Na twarzy miała ślady łez, ale w oczach 
błyszczało światło weselsze. Zarumieniła się na- 
wet, gdy mi rękę podała. Ten rumieniec oka- 
zywał, żeśmy już bardzo, bardzo do siebie zbli- 
żeni, że między nami nic nie ma, coby nas mo- 
gło rozłączyć L 

Za to wyznanie ścisuąłem serdecznie jej rękę. 

Zasunąwszy kotarę alkierza, w którym matka 
leżała, zaprowadziła mnie na kanapkę w odle- 
głym kącie sałoniku. 

— (0 za nieszczęście! — szeptała półgło- 
sem, ale w oczach jej było widać przyjemne wzru- 
szenie. 


a Niewielkie nieszczęście! — odpowiedzia- 
em. 

— Za konia trzeba zapłacić trzysta talarów — 
a tu, jak na przekorę, wyprawiła mi Fortuna ma- 
łego figla | 

— Wiem o tem! To przecie da się łatwo u- 
regulować... Moje nieszczęście jest gorsze ! 

— Jakie nieszczęście ? 

— Otrzymałem list przed chwilą: stryjaszek 
mój żeni się | 

— (o pan mówisz! — zawołała — ten stry- 
jaszek, który... 

— Tak jest panil.. ten stryjaszek, który... 

Zapanowało głębokie milczenie. Twarz Adeli 
spoważniała. Chmurka troski zawisła na jej czole, 
za to ulotniło się kilka wdzięków, któremi za- 
wsze twarz jej jaśniała. 

— Lecz to położenia nie zmienia, — odezwa- 
łem się po chwili, biorąc białą rączkę. — Jestem 
młody i mogę pracować. Wytrwałości mi nie za- 
braknie, a gdy pod ciężarem pracy się zachwie- 
ję, to jedno spojrzenie tych oczu anielskich doda 
mi siły Tytana. 

Adela milezała zamyślona. 

— Czyż pani słowom moim nie wierzy ? — 
rzekłem zniecierpliwiony, przyciskając jej rąezkę 
do serca. — Czyż moja miłość ?... 

Adela spojrzała na mnie z uśmiechem, który 
był dosyć chłodny. 

— Miłość — odpowiedziała, — jest dzisiaj 
czemś innem, niżeli była za czasów naszych ba- 
bek. Przecież nie jeateś pan tak zacofany, abyś 
wierzył... 

— Wierzę dotąd |... 

— (zy w mój posag? 

— Jak możesz pani... ? 

— Jak możesz pan nie uwzględniać tak waż- 
nej pozycyi ? 

— 0wszem.... 

— Byłeś pan w błędzie. 

— Moje przeczucie... 

— Nie było dobre! 

Nastało długie milczenie. 
Adeli, wołając ją do siebie. 

Pożegnaliśmy się w miiczeniu. 

Od tego czasu nigdy jej nie widziałem. Na- 
wet po Śmierci mojej zacnej babki, gdy mogłem 


Przerwała je matka 


jeżdzić po całej Europie, nigdzie się z nią nie spo- 
tkałem. — — 


$ 


+ $ 


Towarzystwo , które słuchało opawiadania, po- 
dzieliło się na grupy. Jedni byli za Adelą, dra- 
dzy za stryjaszkiem, który w sam czas postano- 
wił wejsć w śluby małżeńskie i tym sposobem 
rozwiązał improwizowaną nowelę. Większa część 
obstąpiła starego wiarusa, który już dawniej na- 
pomknął był coś o swojem przeczuciu w 
przeddzień bitwy... Wiarus nie dał się dłużej 
prosić i zaczął opowiadanie. 

Opowiadania jednak tego nie słuchała jedna 
para. Stali oboje przy oknie. On patrzał na nią 
ona przez szyby patrzała na omglone góry. Mia- 
ła jasno-blond włosy, twarz różową i w różowe 
paseczki suknię ze stanikiem á la Jeanne d'Arc. 

— Jakże się pani podobała moja... hu m or e- 
ska? — zapytał młody, stojący przy niej im- 
prowizator. 

Różowa blondynka milezała czas niejaki. Po 
jej twarzy, zawsze ożywionej, przemykały jakieś 
cienie. W oczach widać było smutek, z jakim 
żegnamy ulatujące mary. 

Pan Juliusz powtórzył zapytanie. 

Uśmiechnęła się weselej. 

— Bardzo mi się podobała — odrzekła, — bo 
była jasna i przejrzysta. 

— Zrozumiałas ją pani? 

— Żałuję bardzo, że tylko ja jedna ją zrozu- 
miałam, 

— Cóż pani w niej widzisz ? 

— Przeczucie, że mogę być podobną do 
Adeli. 

— Czyż byłoby nieszczęściem, gdybym się 
nie mylił ?... 

— Tak samo jak u Adeli, po deklaracyi stry- 
jaszka, że się ożeni! 

— Ależ wujaszek i Adela, są utworem wyo- 
braźni. À 

— Może moja ciocia i pańska babunia do tych 
utworów należą? 

— Pokażę pani fotografię pomnika, który ba- 
buni postawiłem. 

— Widziałam raz ruiny pałacu, który nigdy 
nie istniał. 


Nastąpiło dłuższe milczenie. 

Pan Juliusz patrzał w ziemię; różowa blon- 
dynka patrzała na omglone góry. 

Po chwili zwróciła się z wesołym uśmiechem. 

— O czem pan tak myślisz? — zapytała fl- 
glarnie. 

— O ruinie pałacu, który nie istniał, — od- 
powiedział pan Juliusz. 

— A ja marzę o pomniku babuni, która ni- 
gdy nie żyła! 

— Jesteś pani dowcipną, to mnie zachwyca! 

— (Chciałam dorównać panu, co mi sprawia 
wielką przyjemność 

— Ale zostaniemy w przyjaźni? 

— Ach panie! 

Podała mu drobną rączkę. 


— „m 


Wiarus skończył opowiadanie. Było ono smu- 
tne i ponure. Chciano się rozerwać. 

— Niech kto zaśpiewa! — zawołała matrona 
w zielonej sukni. 

— Zaśpiewać, zaśpiewać! — ozwano się chó- 
rem. 

— Niech panna Florentyna zaśpiewa ! 

— Niech pan Juliusz zaśpiewa! 

— Niech zaśpiewają oboje | 

Różowa blondynka spojrzała figlarnie na towa- 
rzysza. 

— Panie Juliuszu, wzywa nas naród na e- 
stradę. 

— Podaję pani rękę. Co zaśpiewamy ? 

— „Międey nami nic mie bylo...“ 

Za chwilę ozwały się w pięknej harmonii dwa 
głosy : 


Piosenka udała się wybornie i była nagrodzo- 
na oklaskami, 

Nie wszyscy jednak wiedzieli, że piosenka ta 
była epilogiem... drugiej „humoreski.* 


KONIEC. 


Kraków, 22 Czerwca 1890. 


NOWA REFORMA. 


swoją, przedłożył zarządowi gubernialnemu i epar- 
chialnemu dokładny plan, jaki ułożyli sobie Niem- 
ey w celu owładnięcia Tauryeką gubernią pod 
wzgiędem ekonomicznym i społecznym. 

Ten sam dziennik dowiaduje się, że cesarz nie- 
miecki przybędzie do Petersburga dnia 14 sier- 
pma. 


Ponieważ w niektórych guberniach rosyjskich 
ziemgtwa  poważyły się zakładać szkoły ludowe, 
niepodiegające władzom duchownym, przeto 
Pobiednoscew  zadenuncyował to natych- 
miact ministrowi oświaty, który, powołując się na 
ustawę, niedawno ogłoszoną, zabronił surowo tej, 
nieprawidłowości. Każda szkoła ludowa bowiem 
ma być. poddana władzy duchownej. 

; Kraj donosi, że we względzie reformy wycho- 
wania klasycznego opracowano w radzie państwa 
dwa projekty, które mają być przedłożone caro- 
Wi; „Wedle pierwszego projektu większości ilość 
godzin starożytnych języków ma być zmniejszo- 
jną o 18 tygodniowo. z których 6 będzie prze- 
iznaczonych na wykłady umiejętności przyrodni- 
czych, pewna zaś ilość na wzmocnienie wykła- 
«dów języka tosyjskiego i religii. Wedle drugiego 
tprojektu, który ma większe szanse powodzenia. 
Mość godzin klasycznych zmniejszoną będzie Zu- 
ledwie o 7, to jest, inaczej mówiąc, system do- 
tyehoaawowy -pozostanie bez zmiany“. 


Z delegacyj wspólnych. 


Ausiryacka połowa delegacyi- wspólnych odbyła 
przedwczoraj trzecie posiedzenie plenarne. Na po- 
rządku dziennym obrady nad zwyczajnemi wydatka- 
mi ministerstwa wojny. Po sprawozdawcy drze K a- 
threinie, który oświadczył, że do sprawozdania 
swojego nie ma nic dodać, pierwszy przemawiał hr. 
Starttemberg. Mowca mniema, że na drodze, 
jaką dotychczas postępowano, nie dojdzie się nigdy 
do zupełnego wzmocnienia siły zbrojnej w odpo- 
wiednej chwili, a mimo to naraża się kraj na 
ekonomiczną ruinę. „Krępujemy rozwój siły wo- 
jennej ,przez to, że. ociągamy się i targujemy, 
przeszkadzając wprowadzeniu tego, co powinno 
być natychmias. przeprowadzonem w. interesie 
bitności armii. Doświadczenie nauczyło, nas, że 
minister mimo wykreśleń w: budżecie umie sobie 
zawsze poradzić przez przekroczenie budżetu 
i dodatkowe kredyty. System ten należy raz opu- 
ścić. Katastrofy uniknąć można tylko, jeżeli się 
minis'rowi naraz przyzwoli to, czego wymaga 
bitność armii. chociażby to wymagało nowej po- 
życzki 100 lub 120 milionów. Może w ten spo- 
sób nadałoby się rządowi tyle siły, aby mógł po- 
dyktować warun chnego pokoju i zażą- 
dać ogólnego rozbrojenia. Do ogólnego rozbroje- 


nia przyjść musi, bo żadne mocarstwo nie możę, 


przetrwać skutków zbrojnego pokoju. 

„Że rozbrojenie me pociąga za sobą słabości, 
tego dowodem są Stany zjednoczone północnej 
Ameryki, które mają najmniejsze wydatki na 
wojsko. Natomiast nie prędko uwolnimy się od 
ekonemiesaej przewagi "Ameryki Potrzeba fe- 
wuej odwagi, aby rozpocząć rozbrojenie, a -je- 
ie później to nastąpi, tem * cięższe będą 
óre trmeba będzia ponięść.* o £ 
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nąsz byłby jako teatr wojny na aajwiększe szko- 
dý marażonym. Jeżeli Bolacy głosują za budżetem, 
to nie w nadziei wojny z „łesyą, ale dłstego, Że 
tej wojny sobie nie-żyezą. Z historyi swego kra- 
ju Polacy znają wiele przykładów, jakie skutki 
pociąga za sobą brak przygotowauia. siły woien- 
nej we właściwym czasie. Z- historyi-tej nauczyli 
się onk Że dłe monarchii, w której znaleźli opie- 
kę, muszą uczynić wszystko, - aby- ją- utrzymać. 
Z tych powodów. mowcę..i jago redacy „głosować 
będą za budżetem. . 

Minister wojny ponowił następnie znane już 
wyjaśnienia swoje o zmniejszeniu kwot budżeto- 
wych przez wzgląd ma sian finansowy monarchii, 
przytem zapowiedział, że bliższych wyjaśnień o 
podwyższeniu liczby żołnierzy pod bronią pod- 
czas pokoju udzieli dopiero po dokładnych stu- 
dyach nad tą sprawą. Kwotę 100 milionów, któ- 
rą przytoczył tylko mimochodem, złączono zu- 
pełnie mylnie z kwestyą powiększenia liczby żoł- 
mierzy. Pa aa ad 

Po zamknięciu dyskusyi ogólnej. delegacya za- 
łatwiła po krótkiej dyskusyi bndżet zwyczajnych 
wydatków na armię. a następnie bez. dyskusyi 
załatwiono budżeś nadzwyczajnych wyditków mi- 
nisterstwa wojny, poczem zamknięto posiedze- 
nie. 

Wezoraj odbyło się czwarte z rzędu posiedze- 
nie plenarne austrgackiej delegacyi. Na porządku 
dziennym znajdował się budżet administracyi kra- 
jów okupowanych. W ogólnej dyskusyi przema- 
wiafl z wiełkiem uznaniem o zarządzie Bośni i 
Hercegvowsuy posłowie Klaic,- Suess i 
Windtecwpritz, a po zamknięcin ogólnej dy- 
skusyi zabrał głos referent Rilinski. Na tem 
końótą się sprawozdania wczorajszych wieczor- 
nych dzienników z tego posiedzenia. 

Budżetowa komisya delegacyi austryackiej przy- 
nę | - krótkiej dyskusyi zamknięcie rachunków 
za f, 1888. 

Delegacya węgierska przyjęła budżet minister- 
stwa skarbu i wnioski, dotyczące administracji 
marynarki. Na porządek dzienny poniedziałkowe- 
go posiedzenia wyznaczono obrady nad budże- 
tem spraw zagranicznych. 

Komisya, złożona z delegatów czterech komisyj 
węgierskiej delegacyi, obradowała nad kredytem 
okupacyjnym. Większa część mowców wyraziła 
zadewólenie z powodu postępującego rozwoju e- 
konomicznego okupowanych prowincyj. Poczen 
Aponyii Osernatony zrobili kilka uwag o 
ewentualnej „dyslokacyi wojsk «bośniackich, na 
mieniając, "Łe"wymagałoby to zezwolenia "séja 


_ węgierskiego. Minister Kallay powtórzył w 


swym wywodzie to, co powiedział w austryackiej 
omisyi o znacznych postępach Bośni, miano- 

icie zaś o podniesieniu rolnictwa i o zwiększa- 

ącym się imporcie z Węgier. Minister nadinienił, 
że jeden lub dwa bataliony z Bośni mają wkrót- 
wziąć udział w manewrach austryaekich, czy 


bataliony te mają przejść przez Węgry, dotych- 
czas jeszcze nie postanowiono, ale gdyby nawet 
tak wypadło, minister nie widzi żadnej przeszkody 
do tego, żeby wojska bośniackie znajdowały się 
w przejeździe kilka godzin na terytoryum wę- 
gierskiem. Aponyi oświadeza, iż nie jest zado- 
wolony z odpowiedzi ministra. W zasadzie mow- 
ea nie jest temu przeciwny, sądzi jednakże, iż 
potrzebnem jest zezwolenie sejimu węgierskiego. 

Prezes ministrów Szapary podziela zdanie, iż 
do użycia wojsk bośniackich w monarchii potrze- 
bnem jest pozwolenie ciał ustawodawczych, cho 
ciażby chodziło tylko o użycie ich chwilowe przy 
manewrach. Komisya uchwaliła , budżet zarządu 
krajów okupowanych. | 

Dzisiaj odbywa austryacka delegacya plenarne 
posiedzenie. Na porządku dziennym zamieszezono 
budżet ministerstwa spraw zagranicznych. W po- 
siedzeniu tem minister Kalnoky nie ma brać 
udziału z powodu choroby. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 czerwca. 


W sprawie wyborów na posła sejmowego 
z powiatu Chrzanowskiego otrzymujemy następu- 
jacy komunikat. 

„Komitet centralny przedwyborczy dla 
zachodniej części Galicyi i Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego, na przeds'awienie koinitetu powia- 
towego przedwyborczego dla powiatu Chrzano 
wskiego, zatwierdził na posiedzeniu odbytem 
dnia 20 czerwca b. r. pana Apolinarego Hor- 
watha, jako kandydata na posła sejmowego 
z kuryi mniejszych posiadłości powiatu Chrzano- 
wskiego i kandydaturę jego zalecił wyboreom. 

„W imieniu i z polecenia komitetu eentralne- 
go przedwyborczego : 
Zastępca przewodniczącego. 

H. Kuszkowski”. 

Wybory do Radypowiatowej w Chrza 
nowie odbyły się, jak nam donoszą. przy nad- 
zwyczaj ożywionym ruchu wyborczym. Na 212 
uprawnionych głosowało 201. Wybrani zostali: 
Antoni hr. Wodzicki, Andrzej hr. Potocki, 
ks. Walenty Pawlikowski z Jaworznia, Bru- 
no Loewenfeld współwłaściciel dóbr Chrzanów. 
Wójtowie: Mikolaj Żak z Jaworznia. Franciszek 
Strzała z Libiąża Wielkiego. Maciej Bodzen- 
ta z Miękiny, Antoni Lipka z Jelenia i Adam 
Nowak z Rozkochowa, wreszcie gospodarze 
gruntowi Jan Paetwa z Chełmka, Jan Ta- 
borski z Wygiełzowa i Wincenty Nowory- 
ta z Zagórza. Większa część radców wybraną 
została większością, wynosząca 54 i więcej gło- 
sów, a niektórym jak pp. Wodzickiemu, Potoc- 


kiemu, Żakowi brakło zaledwie*po kilka głosów. 


do pełnej liczby 201. >. 
Do kołomyjskiej Rady powiatowej 


skiej zwyciężyła lista komitetu ruskiego, W Pod- 


liście ruskiej. 

W Samborskiej radzie wyszło 5 kandy- 
datów polskich i 7 ruskich, któryek poparła opo“ 
lzyecya malkontentów polskich. PeieJi ' 


Kredyty dodatkowe. - 
W. ks. Budeńskugo 

Według dzienników berlińskich niemieckiej 
radzie związkowej przedłożone: wniosek © kredy- 
tech dodatkawych na cele wojskowe — jako sku- 
tek praędłożenia o powiększeniu: liczby żołnierzy 
podczas pokoju. Ogólna suma wydatków powięk- 
szy się rocznie, blisko o 18 miliouów, z cego na 
Prusy wypada około 65 mil, na Saksonię prze- 
szło "|, mil. itp. Jednorazowe wydatki zaś wyńo- 
szą znacznie więcej niż 100 mil., z czego na Pru- 
sy przypadnie blisko 44 mił, na Saksonię 2, «na 
Wirtembergię 1'/ Itp. , 

Drugi kredyt dodatkowy w kwocie 11, mil. 
marek potrzebny jest, na. ząłożenie podziemnej 
linii telegraficznej w Saksonii od Hofu do Dre- 
zna. « 
Trzeci kredyt dodatkowy "w wysokości około 
20 milionów marek przeznaczony jest na rozsze- 
rzenie sieci kolejowej ; ułożenie drugich torów szcze- 
gólnie w prowiucyach nadgranicznych, 

Inny kredyt dodatkowy w wysokości blisko 18 
mil., znany już dawniej, przeznaczony jest na po- 
większenie pensyi niższych urzędników i oficerów. 
Nad tym kredytem odbyła się już pierwsza rozprawa 
w parlamencie. Większa część mowców oświad- 
czyła się przeciw podwyższeniu pensyi oficerów, 
niektórzy z nich wystąpili przeciw wnioskowi rzą- 
dowomu tylko dlatego, że sprawę podwyższenia pen- 
syj ofieerów połączono ze sprawą urzędników cy- 
wilnych — zainiast traktować ją przy budżecie 
wydatków wojskowych. 

W. ks. Badeński na uczcie danej z okazyi za- 
mknięcia sesyi sejmowej w Karlsruhe wygłosił mo- 
wę. której jeden ustęp. mówiący owarunkach 
utrzymania pokoju, zasługuje na powtórze- 
nie. Uslęp ten opiewa: „Rozchodzimy się z prze- 
świadczeniem, że należymy do wielkiego: potężne- 
go cesarstwa. które ma dość siły, aby — jeżeli 
zajdzie potrzeba — pokój podyktować. W 
tym celu potrzeba utrzymać tę siłę — i to jest 
obowiązkiem, którego spełnienie cięży na parla- 
mencie. Powinniśmy być silni, aby po- 
kój utrzymac. Ze się udało dotąd pokój za- 
chować, to należy głównie tej okoliczności przy- 
pisać, że panuje „przeświadczenie, iż tem pokój 
może być zachowany — a w razie potrzeby może 
być nawet przemocą narzucony." | 

Pobudką tego przemówienia jest widocznie chęć 
poparcia przedłożeń wojskowych w parlamencie 
niemieckim. Czy to przemówienie wywrze wpływ 
na członków parlamentu, to wielce wątpliwem, 
bo opinia przeważnej części parlamentn jest prze- 
ciwną przedłożeniom wojskowym głównie ze 
względów ekonomicznych. Ze opinia publiczna w 


Mowa 


Z Niemiec. 


Niemczech, przeciwna przedłożeniom wojskowym. 


szerzy się coraz więcej, widać to z wyniku wy- 
pe uzupełniającego do parlamentu w okręgu 
Qberbarnim, gdzie przeszedl kandydat wolnomy- 
Blay dr. Althems przeciw kaudydatowi ze stron- 
nictwa wolno-konserwatywnego. Nat Zig. pisząc 
o tym rezulacie dodaje uwagę, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa plany wojskowe 
rządu niemieckiego posłużyły tu skutecznie jako 
środek agitacyjny. 

Innym dowodem w tym samym kierunku jest 
wynik głogowania w komisyi budżetowej parla- 


przy wyborach onegdajszych z gminy włościań- j 


hajcaceh wybrano również 12 postawionych na 


mentu nad wnioskiem rządowym o podwyższe- 
nia pensyj dla niższych oficerów i urzędników. 
Usposobienie większej części mowców podczas 
pierwszego czytania w pełnym parlamencie by- 
ło nieprzychylne temu wnioskowi; wniosek ode- 
słano do komisyi. Ta zaraz następnego dnia 
wzięła ten wniosek pod obrady i jednomyślnie 
oświadczyła się przeciw przeważnej części wyma- 
gań rządowych. 


Walka ekonomiczna Serbii z Austro Węgrami 


Cofnięcie transportn nierogacizny serbskiej z 
granicy węgierskiej wywołało rzeczywiście środki 
odwetowe ze strony rządu serbskiego Pogróżki 
posła serbskiego Simiesa, wypowiedziane wobec 
korespondentów i w dziennikach ogłoszone, cho- 
cia} złagodzone znanem sprostowaniem, były wi- 
docznie przez sam rząd serbski zamierzone, skoro 
się zaczynają objawiać w serbskich komorach cło- 
wych na transportach towarów  austryackich. 
Przesyłkę skór wyprawionych wstrzymano pod 
pozorem, że mogą pochodzić ze zwierząt zarażo= 
nych; tak samo wstrzymano przesyłkę tkanin w 
tym celu, aby zbadać, czy farba nie zawiera tru- 
cizny. 

Że do tej walki odwetowej na polu ekonomi 
ceznem Serbia nie ma dość siły, to nie ulega 
wątpliwości, czuje ona już teraz, że nie podoła 
przeciwnikowi. Dlatego niektóre dzienniki serb- 
skie — a na ich czele Male Novine odzywają 
się do Rosyi o ratunek. Dziennik ten w artykule: 
„Rosya ma głos“ wykazuje, że kłopoty i dole 
gliwości, na jakie Serbia jest teraz narażona, wy- 
nikły z przywiązania Serbów do Rosyi Przeto 
ona powinna teraz pokazać, co zdziałać potrafi i 
jaką wartość ma jej przyjaźń. Jeżeli dyplomacya 
rosyjska i w tym wypadku nie nie pomoże, to 
niechże zostawi swobodę Serbom. Dla ocenienia 
tego artykułu należy dodać, że Male Novine na- 
leżą do najzawziętszych przeciwników Austro- 
Węgier. Zwrot o odsunięciu się od Rosyi świad- 
czy, że w Serbii już teraz uczuto dotkliwie i oce- 
niono należycie skutki, na jakie Serbia się naraża 
w walce odwetowej z Austro- Węgrami. 

Uwagi godny artykuł umieścił także Mali Last, 
przestrzegający Serbię przed nierozważnem 
rozpoczęciem walki ełowej z Austro- 
Węgrami. przyczem powołuje się na geograficzne, 
handlowe, ekonomiczne i finansowe daty, wyka- 
zujące dowodmie, że Serbia nie jest w stanie 
wytrwać w takiej walce. — Na argument nie- 
których szowinistów, którzy w zachęcaniu do 
walki powołują się na przykład Rumunii, odpo- 
wiada ten dziennik pouczająco, że to porównanie 
jest błędne. bo Rumunia ma wolny przystęp do 
morza, przeciwnie Serbia z dwu stron otoczona 
jest przez Austro-Węgry, z jednej przez Turcyę 
i Bułgaryę, z któremi nie ma żadnych traktatów 
haudlowych, a jedynie z Rumunią jest w lep- 
szych stosunkach , ale i na nią liczyć nie może. 

Ze wszystkiego pokazuje się, że rozwaga zim- 
na zaczyna brać górę nad gorączką. którą dyktu- 
e zawzięta niechęć do Austro- Węgier, podnieca 
na przez Rosyę. Są jeszcze inne wskazówki. któ- 
re zapowiadają, że Serbia zmieni swoją postawe 
w ględemm Austryi i nawróci na tory, po któ- 
rych kroczyła 48 rządów króla Milana. Jeżeli się 
tak stanie. hędzie, tę qałazą losko polityki rosyj: 
skiej na półwyspie bałkanskim. 


Z powodu sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza. 


Kraków, 20 czerwca. 

Komitet wykonawczy uroczystości sprowadzenia 
zwłok Miekiewicza uchwalił na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu odroczyć uroczystość 
z4łożenia szczątków nieśmiertelnego 
nosty w grobowcach katedry na Wa- 
welu do dnia 4 lipca b. r. 

Uchwałę powyższą powziął komitet powodowany 
oesie pierwszorzędnej doniosłości, że na duiu 

czerwca, przeznaczonym pierwotnie na odbycie 

uroczysteści, książę biskup krakowski Dunajewski 
nje. mógłby „uczestniczyć w żałobnym obrzędzie, al- 
bowiem teq właśnie dzień przeznaczył cesarz na 
wręczenie księciu biskupowi biretu kardynalskiego. 

Powodowani tym względem członkowie komitetu, 
pragnąy dodać uroczystemu obchodowi blasku i wspa- 
niałości, postanowili odłożyć uroczystość do dnia 4 
lipca z tem nadmienieniem. że jestto termin 
ostateczny i nieodwołalny uroczystości, 
której cała Polaka z tak gorącem oczekuje upra- 
gniepiem. E 


Obok powyższej uchwały powziął komitet wyko- 
nawczy kilka innych uchwał. 

Podniesiono, że przyjęty przez komitet termin od- 
bycia uroczystości w dniu 4 lipca jest ze wszech 
miar pożądanym i z tego względu, że umożliw: także 
przybycie i wzięcie udziału w uroczystości ks. arcy- 
biskupowi Morawskiemu, oraz licznemu zastępowi 
duchowieństwa katolickiego ze wschodniej Galieyi, 
które równie na oznaczony pierwotnie dzień 30 
czerwca z uwagi na obchodzony uroczyście w ko- 
śeiele katoliokim dzień święta Piotra i Pawła przy- 
byćby nie mogło, a przyczyni się niemało do uświe- 
tnienia podniosłego uarodowego obchodu. 

Z uwagi, że główny mistrz ceremonii dr. Ferdy- 
nand Weigel nie mógłby sam wydołać w utrzyma- 
niu porządkn w ezasie pochodu i podczas nabożeń- 
stwa w kościele, uchwalił komitet zamianować mi- 
strzami ceremonii 7 wpływowych obywateli miasta. 
Do czynności tej powołano pp. Ksawerego Konopkę, 
Ludwika Zawiłowskiego, radcę magistratu, Wincen- 
tego Eminowicza, naczelnika straży pożarnej, Wil 
helma Fenza, kapitana straży ogniowej ochotniczej, 
Adama Miłaszewskiego, tudzież z ramienia ręko- 
dzielników i przemysłowców pp. Armółowicza Stani- 
sława i Bruśniekiego. 

Sekcya korespondencyjna, złożona z pp. dra Ada- 
ma Asnyka, dra Paszkowskiego i dra Stanisława hr 
Tarnowskiego, zajimować się będzie wydawaniem kart 
wejścia dla dziennikarzy i literatów i do niej też 
adresować mają redakcye pism i interesowani zgło- 
szeuia 0 wydawanie rzeczonych kart. (Dr. Asnyk 
wyjechał). 

Zgłoszenia o mieszkania dla uproszczenia mani- 
pulacyi i ułatwienia zadania komisyi kwaterunko- 
wej adresować naieży wprost do wiceprezydeuta dra 
Michał Schmidta, przewodniczącego tejże komisyi. 

Zgłoszenia co do udziału w pochodzie nadsyłać 
należy do głównego mistrza ceremonii dra Weigla. 

Jeżeli dyrekcye kolei udzielą zniżenia jazdy, o 
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które komitet poczynił starania, legitymacye odnośne | bach na Wawelu. a zarazem gdy zwłoki przewiezio- 
wydawane będą w biurze komitetu wykonawczego, |ne być mają przez Szwajcaryę, iż namiestnictwo w 
w mieszkaniu prezesa p. Antoniego hr. Wodziekiego | Insbruecku ogłasza odnośną instrukcyę. 


(przy ulicy Wiślnej) dokąd po nie zgłaszać się 


Dr. Wejgel udał się dziś do komendants I kor- 


należy z wymienieniem dokładnem iłości uczestni- pusu generała porucznika Krieghammera, tudzież do 


ków i nazwisk, Oprócz tego legitymacye rozsyłane 
będą za pośrednictwem Rad powiatowych i burmi- 
trzów miast. 


szefa intendentury Kubika z prośbą o wypożyszenie 
łóżek i pościeli, dla mających przybyć gości, tak 
komendant korpusu jak i szef iniendentury oświad- 


— — czyli z największą uprzejmością, iż gmina m. Kra- 
W imieniu młodego pokolenia na pogrzeb Mickie- | kowa z ich zapasów w miarę potrzeby korzystać 
wilcza, redakcya Małego Swiatka we Lwowie wy-| może, a gen. por. Kriegnammer zezwolił nadto, aby 
syła wieniec od polskiej dziatwy. Wieniec ten, uwi- | pochód cały wstępował na Wawel po rampie od stro- 
ty przez dzieci, zamieszkałe w całej Galieyi i Kra- |ny kościoła Bernardynów. 
kowskiem, nabiera cechy ogólno-narodowej. Na szar- MM 
fach umieszczcny będzie napis: „Od polskich dzie- Sekeya artystyczno-dekoracyjna na odbytem weso- 
ci — autorowi Powrotu Taty“. Kedakcya Małego |raj posiedzeniu uchwaliła » uwagi, iż. uroczystość 
Swiulka z uznania godną gorliwością krzewi za- | pogrzebu nastąpi dopiero w, dęiu 4 lipca, zanieeha- 
wsze w sercach dzieci polskich podniosłe uczucia |ne z powodu wiadomych przeszkód postawienie ka- 
miłości ojczyzny i jej przeszłości tafalku doprowadzić obecnie do skutku. Stanie tedy 
Towarzystwo bratniej pomocy kelnerów w Krako-|w katedrze na Wawelu ozdobny  katafalk projektu 
wie postanowiło złożyć wieniec na trumnie Adama | pp. Stachiewicza i Talowskiego. , o 
Miekiewicza. Z płaszczyzny, oile szerokość nawy kościelnej na to 
2 pozwoli, wzniesie się podwyższenie pionewe, a meże 
Zarząd główny Tówarzystwa pedagogicznego we|cokolwiek pochyłe do wuętrza (stosunek wzarokości 
Lwowie zawiadamia pp. delegatów, zgłaszających się| do długości jak liczby wymiarów trumny 200 etm. 
do udziału w obchodzie pochowania zwłok śp. Ada- | do65 ctm., wysokie metrów $ zakończone balustradą 
ma Mickiewicza, iż nie jest w możności wyjednać | ozdobioną gzemsami. Samo zaś lice w frontoniaz ba- 
im karty kolejowe po zniżonych cenach. O zniżenie |lustradą, wypełnione zostanie malowaniem uczaiów 
kart podróżnych zecheą się pp. delegaci sami posia- |szkoły sztuk pięknych. 
rać, co z łatwością otrzymają. Zarząd główny po-| Od frontu schody do płaszczyzny terasy, na której 
seła do oddziałów Tow. pedagogicznego tylko karty | stanie właściwe podwyższenie katafalkowe wysokości 
legitymacyjne dla pp. delegatów, aby się z niemi| dwóch metrów, powstałe z powodu obszerności te- 
osobiście zgłosili do komitetu w Krakowie. rasy. Miejsce pomiędzy balustradą, a podwyłsze- 
Z Przemyśla donoszą: Pamięć Mickiewicza czci | niem katafalkowem da dostęp dla trumny od wszyst- 
u nas oddział Towarzystwa pedagogicznego, urzą- |kich stron i umożliwi wyniesienie jej aż do wyso- 
dzając w sobotę d. 28 b. m. uroczysty wieczór, w |kości 5 metrów. Całość drapowana będzie purpuro- 
program którego wchodzą: odczyt, deklamacye, śpie- | wym pluszem i przekładana cza ną gazą, u podsta- 
wy wykonane przez uczącą się młodzież i obraz z|wy i na stopniach kwiaty. Od tyżą u głowy zosta- 
żywych osób. Rozdane też zostaną bezpłatuie ksią-|ną ustawione dwie kopie u góry „Aałydzące się, a 
żeczki wydawnictwa Tow. pedagogicznego. — Rada | wiązanie ozdobione będzie wieńcem i herbem. Na 
powiatowa i Rada miejska postanowią dopiero w |kopiach rozwieszona zasłona z materyi czerwonej, na 
najbliższych dniach, o ile współuczestniczyć będą w |której tle Matka Boska Ostrobramska wykonana 
obchodzie w Krakowie. Stąd wybiera się mnóstwo |przez uczniów szkoły sztuk pięknych, 
osób do Krakowa. Następnie zaszły poprawki co do zarządzeń mu- 
Zarząd związku ochotniczych straży pożarnych we|zycznych i tak: Chór opery lwowskiej z orkiestrą 
Lwowie wydał do naczelników ochotniczych straży |rozpocznie uroczystość odśpiewaniem ustępu z Re- 
w Galicyi następujący okólnik: quiem Moniuszki i Marszem Chopina pod kierunkiem 
Dnia 30 b. m. (4 lipca) odbędzie się w Krakowie | dyrektora p. H. Jareckiego. Pochód otworzy muzyka 
uroczyste złożenie zwłok wiekopomnej pamięci wie- | „Harmonii* lwowskiej marszem Żeleńskiego i Wroń- 
Szcza narodowego Adama Mickiewicza, w której to | skiego. 
uroczystości cały naród polski bierze udział, Rada| Chór Towarzystwa muzycznego (200 głosów) nie 
zawiadowcza krajowego związku ochutniczych straży | będzie śpiewać przed Krzysztoforami jak vyło posta- 
pożarnych porozumiała się z krajowym komitetem i| nowionem, ale na skosie od hotelu Dzezdeńskiego 
postanowiła zaprosić związkowe straże pożarne do| do kościoła Panny Maryi tak, że miejsce dla pocho- 
wzięcia najliczniejszego udziału w tej uroczystości, | du pomiędzy hotelem a kościołem Panny Marji będzie 
W tym celu wzywa rada zawiadowcza Szan. Ko- | wolne. 
mendę, aby w miarę środków, jakiemi rozporządza, | W katedrze chór śpiewać będzie Requiem Mozarta 
wysłała najliczniejszą deputacyę tamtejszego Towa ji Saive Regina Żeleńskiego. Chór śpiewać będzie 
rzystwa vchotniczej straży pożarnej w pełnym mnn- | umisono z towarzyszeniem orkiestry. Karol Sporn. 
durze. O wysłać się mającej liczbie delegatów że — ——— 
chce Szan. Komenda uwiadoómić tak związek krajo-| Fundusze zebrane na sprowadzenie zwłok Adama 
wy jak i krakowską straż ochotniezą, zaś o zniżenie | Mickiewicza przez dawny komitet i młodzież akade- 
karty na przejazd koleją zechce się udać.do mięj-| mieką, która była inicyatorką tej sprawy, wynoszą 
scowego komitetn w Krakowie pod przewofinićrwem | przeszło 6000 złr. Jak onegdaj donieśliemy stan 
Antoniego hr. Wodzickiego, z ramienia Krajowego | składek złożonych w Banka krajowym dosięgnął za- 
komitetu ustanowionego. Za przybyciem do Krakowa |ledwie kwoty 1200 złr. Dziś dowiadujemy się, iż 
należy się zgłosić do miejscowej ochotniczej straży | przybliżone „kosąta dekoracyi tylko, według obliczenia 
pożarnej, a wzgłędnie do jej naczeluika p: Wiucótt'| przedłożonego komitetowi wykonawozemu przez ko- 
tego Eminowicza, gdzie udzieione będą dalsze wska- | misyę dekoracyjną dochodzą 7000 złr. Należy dodać, 
zówki. w jaki sposób ochotnicze straże pożarne we-|iż wydatki te są ściśle przewidzianemi już teraz, a 
zm% udział w pochodzie od dworca kolejowego na |nie wzięto wcale w rachubę nieuniknionych zazwy» 
Wawel. czaj wydatków nieprzewidzianych. Wobec różnorod- 
nych innych wydatków (słoma na pościel dla wie- 
Z Komarna piszą do nas: Wszystkie korporacje, | śniaków kosztować będzie przeszło 2000 złr.) można 
cechy i stowarzyszeuia starają się oddać hołd i w |pojąć, jak znacznej jeszcze sumy potrzeba, aby w 
możliwie należyty sposób uczcić drogie szczątki Mi- | drodze publicznej ofiarności wszystkie koszta mogły 
cekiewicza, tylko najsiluiejsze stowarzyszenia, t.j za- | być pokryte. 
robkowe, gospodarcze i zaliczkowe stoją na uboczu, Z tych względów odwołujemy się raz jeszcze do 
lub też pojedynczo działają. Czy nie byłoby właści- | rodaków naszych tak w kraju jak i w innych zabo- 
wem i pożądanem , aby związek tych Towarzystw | rach z prośbą o-dalsze składki, aby doniosła naro- 
imieniem tychże odpowiednie zajął stanowisko ? Z pe- | dowa uroczystość odbyć się mogła najwspanialej 
wności;), Że wszystkie Towarzystwa poprą z przyje- — 
mnością związek w celu należytej reprezentacyi na 
tej jedynej w swoim rodzaju uroczystości. 


Koło artystyczno-literackię otwiera 
swoj lokal dla wszystkich literatów i artystów, przy- 
R LA bywających do Krakowa na uroczystość pochowania 

Koło polskie w Bukareszcie wybrało swym dele- |zwłok Mickiewicza na Wawelu. 
gatem na uroczystość złożenia zwłok Adama Mickie-| Jednocześnie Koło zaprasza zamiejscowych litera- 
wieza p. Teofila Bentkowskiego, członka zarządu |tów i artystów na zebranie towarzyskie, mające się 
Koła, który złoży ua sarkofagu imieniem Koła wie- |urządzić jego staraniem w dniu 3 lipca w sali To- 
niec. warzystwa nbezpieczeń. Początek zebrania a godzi- 
nie 8 wieczorem — strój wieczorowy. Wstęp dla 
zamiejscowych literatów i artystów bezpłatny za b.- 

Kraków, 21 czerwca. istki s ai które raczą się ai do lokalu Koła 

W uzupełnieniu podanego przez nas zarysu pro-| (Rynek 16) najdalej do dnia 8 lipca do godz. 4 
gramu uroczystości pogrzebowej, dochodzą nas je-|po południu. 
szcze następujące szczegóły. Przy wjeżdzie na stoki| Dnia 4 lipca, tj. w dzień pogrzebu, odbędzie się 
góry zamkowej od strony kościoła O0. Bernardynów | staraniem Koł» uczta składkowa w sali hotelu sa- 
na całej przestrzeni, od ulicy Grodzkiej począwszy | skiego. Początek o godz. 8 wieczorem. Cena biletu 
aż do wejścia do katedry, tworzyć będzie szpaler |6 złr. Osoby miejscowe, oraz z całej Galicyi, pra- 
młodzież akudomieka. Również młodzież na całej tej | gnące wziąć udział w uczcie, zechcą się zgłosić do 
wymienionej przestrzeni nieść będzie złożone na no- |lokalu Koła najd lej do dnia 80 bm. do godziny 9 
szach zwłoki poety i umieści je na katafalku przed | wieczorem. Dla osób, przybywających z innych dziel- 
kaplicą św. Stanisława. nie Polski i z zagranicy, termin zgłoszenia przedłu. 

Na zwłoki oczekiwać będzie we drzwiach kate-| żą się do dnia 3 lipca do godz. 12 w południe. 
dry książe kardynał Dunajewski, otoczony kapitułą Z ZAS Ly l 
katedralną i duchowieństwem. Po wygłoszeniu obję- Towarzystwo „Rodzina“ ze Lwowa wysyła de - 
tych programem mów, dra Asnyka i prof. Tarnow | Krakowa 12 członków, ła mianowicie reprezentować 
skiego, książe kardynał wprowadzi uroczyście zwłoki je będą pp. Fedunio Kl., Flaczyński Wilh, Jare- 
do katedry. mowicz Wiktor, Lech Wład, Mikuliński Bol, Nie- 

Po odbytam nabożeństwie żałobnem zwłoki znie- mojowski Stefan, Oswald Wine, Piatowski Stan, 
sie do podziemi także młodzież akademicka. Do | Schilder Stan., Spoża1ski Jan, Wroński Bron- i Wy- 
krypty wejdą tylko: książę kardynał Dnnajewski 2 | gocki Stefan. 
najszczuplejszym orszakiem duchowieństwa, rodzina a" RE LĄ 
Adama Mickiewicza, członkowie Wydziału krajewe-| Z Chrzanowa donoszą nam: Na trumnie A, 
go, rektorowie uniwersytetów krakowskiego i lwow- | Mickiewicza złożony zostanie wieniec imieniem Rady 
skiego, prezes Akademii umiejętności, oraz prezy- | powiatowej chrzanowskiej Reda weźmie im corpore 
denci Lwowa i Krakowa. udział w uroczystości. 

Szczegółowy program obchodu zapewne już w pó< | Dąbrowska Rada powiatowa uchwaliła wczoraj 
niedziałek ogłoszony zostanie. wysłać na koszt Rady deputacyę na uroczystość 

Zaproszenia na uroczystość miekiewiezowską, pod- | Mickiewiczowską da Krakowa. Do deputacyi należeć 
pisane przez marszałka krajowego, jako przewodni- | będą włościanie, zasiadający w Radzie, a przewodni- 
czącego komitetu, rozesłane zostaną według propo- czyć im będzie prezes Rady. Z powiatu dąbrowskie- 
zycyi komitetu wykonawczego, tylko do najważniej- | go wybiera się na uroczystość liczne grono włościan, 
szych instytucyj i znakomitszych dostojnych osób. | którzy zapewne przyłączą się do deputacji. 

Zresztą po za tem nikt zaproszeń nie otrzyma. gdy Z Krosna donoszą: Tutejsza Rada miejska po- 
już komitet swoją odezwą całe społeczeństwo pol- | stanowiła vbchodzić uroczystość sprowadzenia zwłok 
skie na tę uroczystość zaprosił. Mickiewicza i uchwaliła wysłać do Krakowa dele- 

Po m) gacyę z 3 członków, zaś w miejscu urządzić żało- 

Rada nadzorcza krakowskiego Towarzystwa za-|bne nabożeństwo i rozdać między mieszkańców i 
liczkowego uchwaliła jednogłośnie, zamiast wieńca | ludność okoliczną 200 egzemplarzy „Złotych myśli 
na trumnę Adama Mickiewicza, przeznaczyć 25 złr.| Miekiewicza* i „Pana Tadeusza“. Również postano- 
na stypendyum imienia Mickiewicza. wiła Rada w kościele farnym wmurować tablicę 

Delegat namiestnietwa p. Kuczkowski, zawiado- | pamiątkową i rozdać między ubogich odpowiednią 
mił dzisiaj prezydenta dr. Szlachtowskiego, iż mini- | kwotę. 
sterstwo spraw wewnętrznych zezwoliło na przewie-| Rada m. Jasła postanowiła: W dzień pogrzebu 
zienie zwłok Adama Mickiewicza przez kraje mo-|odprawionem będzie uroczyste nabożeństwo żałobne 
narchii austryackiej i złożenie tychże zwłok w gro-'wraa » kazaniem o życiu i działaniu Mickiewicza, 
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poczem rozdane zostaną dziełka lndowe i dzieła 
Miekiewicza między zgromadzonych włościan. Rynek 
w tym dniu udekorowany będzie żałobnemi flagami, 
a latarnie pozapalane i okryte kirem, następnie od- 
będzie się koncert z odezytem na temat uroczysto- 
ści. Na nabożeństwo i odczyt zaproszeni zostaną 0- 
sobno  włościanie z sąsiednich gmiu, a mieszkańcy 
miasta plakatami. Do Krakowa na pogrzeb uda się 
imieniem miasta delegacya z 6 członków i złoży 
wieniec na trumnie wieszcza. 

Z Trembowli donoszą: Za inicyatywą burmi- 
strza i posła dra Jul. Olpińskiego uchwalono wy- 
słać wieniec wspólny i poczyniono odpowiednie kroki 
celem uroczystego obchodu na miejscu, Spodziewać 
się należy, że liczne grono inteligencyi z powiatu, 
korporacye, stowarzyszenia i lud wezmą udział. Ko- 
mitet pod przewodzictwem rejenta Karola Berchar- 
da dołoży starań, by dzień ten był wyrazem uczuć, 
jakie każdy Polak żywi w sercu dla pamięci wie- 
sacas. Rusini przyłączyli się do tej ureczystości od- 
„wzajemniając. serdeczny udział, jaki Polacy biorą 
zawsze w rodznicach Szowczenki, 

Z Jagielniey (pow. Czortków) donoszą: Za 
wiązał Bię W masem miasteczku komitet, mający 
na celu rządzenie solennego nabożeństwa przy 
współudziale duchowieństwa obu obrządków w dniu 
sprowadzenia zwłok Mickiewicza do Krakowa. Na 
katafalku ustawiony będzie biust poety, przybrany 
wieńcem i szarfami o barwach narodowych. Mono- 
gram A. M. umieszczony zostanie nad katafalkiem 
i ubrany w festony, które miejscowe panie sporzą- 
dzą. Pedczas nabożeństwa przemówi do ludu pro- 
boszez kan. Jasiński. Po uroczystości kościelnej roz- 
dawać będzie komitet ludowi podobizny Adama. 
Miejscowa i zamiejscowa inteligencya szczerze się 
zajęła tą uroczystością, a ofiary składane na pokry- 
cie wydatków są tego najłepszym dowodem. 

Czortkowski zasząd pow. Towarzystwa Kółek rol- 
niczych (z siedzibą w Jagielnicy) uchwalił wysłać 
wieniec z wstęgami o barwach narodowych, do ko- 
mitetu włościańskiego w Wadowicach. 

Z Monasterzysk donoszą: Nowo zawiązane 
Kółko rolnicze na wniosek kilku swoich członków 
(mieszczan i rolników) postanowiło dzień pogrzebu 
obchodzić uroczyście, a więc nabożeństwem zrana, a 
wieezorem odczytem o Życiu i dziełach poety. Do 
Wadowie zaś wysyła kłosy i gałązki do wieńca, 
a zaprosiło także czytelnię ruską i kasyno miejskie, 

„Gwiazda* stanisławowska wysyła 5 delegatów 
ze sztandarem do Krakowa. 


Towarzystwo polskich akademików „Ognisko“ w 
Czerniowcach uchwaliło wysłać również deputacyę, 
która złoży wieniec laurowy z napisem na wstęgach 
o barwach narodowych: „Towarzystwo akademików 


polskich „Ognisko* w Czerniowcach na Bukowi- 
nie — Nieśmierteluemu Piewcy „Ody do Młodo- 
sci.“ 


Na nadzwyczejnem walnem zgromadzeniu polskich 
akademików Stowarzyszenia „Ognisko“ w Wiedniu, 
celem wzięcia udziału w uroczystości sprowadzenia 
zwłok wieszcza Adama Mickiewicza, uchwalono co 
następuje: Stowarzyszenie wysyła trzech delegatów 
do Krakowa; de delegacyi przyłączą się inni ze 
słuchaczy tut. wyższego zakładu. W dniu wielkiej 
uroczystości narodowej urządzi Stow nabożeństwo 
w tut. kościele parafialnym polskim u św. Ruprechta, 
na którem przemówi uproszony do tego ks. kan. dr. 
Krechowiecki. Po nabożeństwie rozda Stow.. obecnym 
„żywot Mickiewicza" i „Pana Tadeusza“ z wyda- 
wnictwa Macierzy polskiej. w kilkuset egzemplarzach. 
Tego samego dnia odbędzie się w lokalu „Ogniska* 
VI Rahlgasae 6, uroczysty wieczór, celem uczczenia 
pamięci wieszcza. W razie przejazdu drogich mło- 
dzieży polskiej zwłok przez Wiedeń, zawezwać ogło- 
szeniami na wszystkich wyższych zakładach nauko- 
wych całą młodzież do gremialnego wyjścia na po- 
witanie. 


Kronika. 


— 


Kraków, 31 czerwca. 


Konfiskata. Wczorajszy numer naszego pisma 
skeafńiskowała c. k. prokuratorya za treść artykułu 
wstępnego, zawierającego poglądy na akt wyborów 
z gmin wiejskich do krakowskiej Kady powiatowej. 
Ze względu na konfiskatę wydajemy dziś numer po- 
dwójny, powtarzając część wiadomości wczoraj u- 
mieszczonych w dzienniku. 

Deputacya krajowa, wysłana do Paryża dla 
sprowadzenia zwłok Mickiewicza, znajduje się już 
w drodze. Składa się ona, jak wiadomo, z trzech 
osób, a mianowicie: z dra Asnyka, hr. Kozie- 
brodzkiege (jako delegat Wydziału krajowego) 
i akademika Grzybowskiego). 

Hr. Antoni Wodzicki, zastępca członka Wydziału 
krajowego i przewodniczący komitetu wykonawczego, 
wrócił wczorajszym wieczornym pociągiem ze Iwo 
wa, dokąd się udał celem ostatecznego porozumienia 
co do niektórych szczegółów programu, zależnych ud 
nchwały Wydziału krajowego. 

Pp. Misko i Siedlecki, przez pierwotny komitet 
Mickiewiczowski z grona młodzieży akademickiej wy- 
delegowani, przybyli do Paryża, pragnąc nczestni 
czyó w akcie ekshumacyi prochów naszego wie- 
8Z0ZA. 

Z Mozeum narodowego. W tych dniach obraz 
Matejki „Kościuszko pod Racławicami“ osadzonym 
został w swych nowych ramach, sprawionych ko- 
sztem Rady miasta Ra wniosek radcy dra Kohna. 
Umieszczonym został na ścianie sali głównej obok 
obrazu Siemiradzkiego „Pochodni Nerona*. Olbrzy- 
mie ramy w stylu Ludwika XVI wykonano pod 
umiejętnym kierunkiem p. Władysława Chrośnikie- 
wicza, który się zadania tego bezinteresownie podjął, 
a potrafił doprowadzić do stylowego wykończenia, na- 
szym krakowskim rękodzielnikom artystycznym za 
szczyt przynoszącego. - Stolarszczyznę wykonał wzo- 
rowo zakład p. Wojtyeha, ozdoby snycerskie cięto 
w pracowniach pp. Wskulskiego i świeżo zmarłego 
uzdolnionego Wójcika. Główki Iwie i cztery karya- 
tydy rzeźbił p. Tombiński a doskonałe pozłocenie i 
pomalowanie jest zasługą p. Koralewicza. Do wy- 
konania ramy brakuje jedynie dwu karteluszów, na 
których znajdują się odpowiednie napisy. 

Równocześnie pomieszczonym został w Muzeum 
portret pęzla T. Ajdukiewicza, który wielbiciele ta- 
lentu dawnej śpiewaczki panny Reszkówny, obecnie 
pani Kronenbergowej, kazali wykonać dla Muzeum 
narodowego. Otrzymało go Muzeum przed kilkn 
dniami za pośrednietwem p. Czesława Kieszkow- 


skiego. 
Zdarza się, że utalentowany artysta malarz pro- 
buje czasem i rzeźbić — mało kto wie jednak, że 


Piotr Michałowski uległ tej pokusie za pobytu w 


Paryżu pod naciskiem najbliższego otoczenia. Dowo- 
dem jest posążek wielkiego Napoleona na koniu, 
odlany z brązu, jaki dzięki uprzejmości właściciela, 
przewożącego go do siebie, wystawionym został ty- 
tułem depozytu czasowego w Mnzeum narodowem. 
Pracy tej nie można sądzić miarą talentu malar- 
skiego naszego mistrza, słabą rzeczą jest właśnie 
koń, którego znał on wybornie, ale wolimy to zło- 
żyć na karb odlewacza, który zbytniem cyzelowa- 
niem zepsuł pierwowzór. Cząstka oryginału w wo- 
sku dotąd przechowująca się w rodzinie, nakazuje 
to mniemanie uznać za słuszne. 

P. Erazm Jerzmanowski złożył w naszej redak- 
cyi kwotę 250 złr. dla krakowskiego Towarzystwa 
oświaty ludowej. 

Obchód wianków odbędzie się w poniedziałek 
23 b. m. Dwie orkiestry: krakowska cywilna i je- 
dna wojskowa grać będą naprzemian od godziny 7 
wieczorem. Oprócz tego chór „Sokoła* Śpiewać bę- 
dzie odpowiednie pieśni. Ogniomistrz p. Mądrzykow- 
ski spali wspaniałe ognie sztuczne, — słowem pro- 
gram nie ustępuje w niczem sposobom urządzania 


tej uroczystości w latach ubiegłych. Jak już dono- j Proso 


siliśmy, urządzaniem obchodu zajmuje się zarząd 
„Sokoła* wspólnie z p. Mądrzykowskiem. 

Uroczysty wieczór urządza w dniu pogrzebu 
Towarzystwo oświaty ludowej w ogrodzie i sali 
strzeleckiej. Program wieczorku obejmować będzie 
przemówienie ks. prałata Chotkowskiego, przedsta- 
wienie III części „Dziadów“, „Sonety krymskie“, 
odśpiewane przez lwowską „Lutnię*, wreszcie kon- 
cert lwowskiej „Harmonii* i żywe obrazy z dzieł 
Mickiewicza, które urządza komitet pod kierunkiem 
Piotra Stachiewicza. Czysty dochód z wieczorku 
przeznaczony jest na popieranie oświaty ludowej w 
kraju. Komitet wykonawczy zgodził się na urządze- 
nie wieczorku i przyjął do wiadomości program, u- 
łożony przez komitet urządzający. 


Odczyty o Miokiewiczu. Jutro w niedzielę o go- | ~ 


dzinie 3 po południu odbędą się Staraniem krak. 
Towarzystwa oświaty ludowej równocześnie trzy bez- 
płatne wykłady popularne na temat: „Dlaczego 
składamy zwłoki naszego wieszcza Adama Mickie- 
wicza na Wawelu?“ Wykłady te wygłoszą: Dyr. 
Julian Maciołowski dla uczennic szkoły sług żeń- 
skich w budynku szkolnym na Smoleńsku. Prof. 
Czesław Pieniążek w sali posiedzeń Rady miejskiej. 
Prof. dr. Teofil Ziemba w sali amfiteatralnej gimna- 
zyum św. Anny. — Młodzież niżej lat 14 nie ma 
wstępu na wykłady. 

Koło literackie krakowskie daje w poniedziałek 
23 b. m. wieczór dla artystów operetki lwowskiej. 
Nienależący do Koła mogą zgłaszać się z udziałem 
do niedzieli wieczorem w lokalu Koła. 


NOWA REFORMA. 


Repertoar teatru lwowskiego w Krakowie. 

W niedzielę 22 czerwca: „Sinobrody*, opera 
komiczna w 3 aktach Offenbacha i występ baletu. 

We wtorek 24 czerwca: „Wielka księżna Ge- 
rolstein", opera komiczna w 4 aktach Offenbacha i 
występ baletu. 

We środę 25 czerwca: „Maskota czyli Dziew- 
czę szczęścia”, opera komiczna w 3 aktach Edmun- 
da Audrana i występ baletu. 


Dział ekonomiczny. 


Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 20 Czerwca. 


Płacono za 100 kilogr. netto : od do 
Pszenica MaW M 8:60 920 
gto. . 750 780 
Jęczmień 680 735 
wi 875 980 
Groch . 10— i2— 
Tatarka 650 7— 
550 650 

Fasola . 10— t2?— 
Ja T 11— 14— 
Siano stare 4:— 
Siano nowe T S 205 WE 2:40 
Słoma E: -</. uaę*.W RE". 4 — 
Słoma mierzwa «4 Górąfik - -4* 2:70 
Koniczyna na paszę nowa za 100 kilogr. . 2:60 
Ziemniaki sa hektolitr . . . . . 220 240 
Jaja za kopę . » +. JAM 120 150 
Masło za garnies . . . = « . . 3— $50 
Spirytns na 95° Traleaa za hektolitr GE) = 
Okowita na 80° 4 A ei 70 — 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 21 czerwca. 
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W Muzeum techniczno-przemysłowem otwartą Telegramy „Nowej Reformy: 


została wystawa prac uczennic wyższego zakładu 
naukowego dla kobiet z działu rysunków wolnorę- 
cznych, malarstwa i modelowania. Wystawa trwać 
będzie przez niedzielę, poniedziałek i wtorek od go- 
dziny 10 rano do 5 po południu. 

Loterya kwiatowa na korzyść zakładu św. Jó- 
zefa dla osieroconych chłopców w Krakowie, zapo- 
wiedziana na jutro w niedzielę, w razie niepogody 
zostanie odłożona. 

Turyści duńscy, o których przybyciu do Krako- 
wa donosiliśmy, przyjadą jutro z Kopenhagi w licz- 
bie 40 osób. 

Popis uczniów konserwatorym muzycznego 
krakowskiego odbędzie się w poniedziałek 23 b. m. 
w salach Towarzystwa muzycznego. Początek popisu 
o godz. 71/4 wieczorem. Bilety wydaje kancelarya 
Towarzystwa muzycznego przy placu Szczepański. 

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego 
w Krakowie na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła 
przystąpić do Banku związkowego stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych i snbskrybować 15 akcyj 
po 200 złr. Sądzimy, że za przykładem tym pójdą 
inne stowarzyszenia w naszym kraju i pokryją cały 
kapitał zakładowy tej pożytecznej instytucyi. 

Wydawnictwa Mickiewiczowskia. Jedną z naj- 
trwalszych pamiątek narodowej uroczystości złożenia 
zwłok Miekiewicza na Wawelu będzie wydany na- 
kładem znanej firmy tutejszej p. Krzysziofowicza od- 
lew z żelaza, wykonany w fabryce p. Peterseima, 
przedstawiający profil twarzy wieszcza w rzeźbie 
wypukłej bronzowany, lub złocony, na tle czarnem. 
Odlew jest czysty, a modelowanie utrzymuje dokła- 
dne podobieństwo rysów. Cena odlewu oznaczona na 
1 złr. Odlew przygotowany jest do zawieszenia na 
ścianie, przedstawia się efektownie i zasługuje na 
rozpowszechnienie. i 

Znana firma Księgarska Zupańskiego i Heumana 
wydała artystycznie wykonany portret Mickiewicza 
z czasów pobytu poety w Paryżu. Jestto reproduk- 
cya jednego z najlepszych i najrzadszych wizerun- 
ków poety, zachowanych w zbiorach Muzeum naro- 
dowego w Krakowie. Portret ten artystyczną -swą 
wartością przewyższa wiele dotychczasowych wyda- 
wnictw. Cena 50 et. 

Znakomita poetka Marya Konopnicka nadesłała na 
ręce krakowskiej młodzieży akademickiej wiersz p. t. 
„Słowo dv ludu o Adamie Mickiewiczu*. Ogłosze- 
niem, drukiem i rozpowszechnieniem tego wiersza 
zajmuje się grono młodzieży. 

Nakładem i drukiem p. W. Korneckiego wyszedł 
„Wiersz na uroczystość złożenia zwłok Miekiewi- 
cza*. Autorem tegoż jest znany z kilku cenionych 
utworów poetycznych, młody literat p. Kazimierz 


Tetmajer. 
Portret Adama Mickiewicza — pisze Kuryer 
Lwowski — wydany staraniem księgarni Altenber- 


gowej, zakupiły w kilknset egzemplarzach, w celu 
rozdania go pomiędzy młodzieżą szkolną i ludem, 
Rady miasta Podhajec i Trębowli. Za przykładem 
ich pójdą zapewne i inne, tem więcej, że portret 
(podług Horowitza) wygląda ślicznie, a uroczystość 
pogrzebowa nadaje się nadzwyczaj do tego, ażeby 
ludowi uprzytomnić rysy wielkiego Adama. 

Pamiątka z Krakowa. Pod takim tytułem wy- 
dany został ozdobnie oprawiony albumik, zawierają- 
cy 12 udatnie wykonanych fotografij widoków Kra- 
kowa. (ena albumu wader przystępna, wynosi 50 
centów za egzemplarz. Nabywać można we wszyst- 
kich księgarniach, 

Z uniwersytetu. P. Maryan Wojciech Kazimierz 
Hommć, rodem z Ulanowa w Galicyi, otrzymał dziś 
na tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw. 


Składki. Na wieniec dla Adama Mickiewicza od 
Litwinek złożyły L. i K. 5 złr. 

Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego krakowskiego zło- 
żyła kwotę 25 złr na fundnsz stypendyjny imienia Ada- 
ma Mickiewieza, zamiast wieńca na trumnę wieszcza. 

Na pokrycie kosztów uroczystości Miokiewiczowskiej p. 
Karolina Krynicka, b. właścicielka pensyonatu, nadesłała 
5 złr. 

Dla wdowy z 6 dzieci 
22 centy. 


1 
a 


4 wygranego zakładn od J. W. 


AUGUST RACZYNSKI 


Kartor wymiany 


(1elegrainy własne „Nowej Reformy“.) 


Rzym, 21 czerwca. Izwolski od wtorku ba- 
wi w Rzymie. Wręczył on kardynaiowi Ram- 
polli pismo, zawierające żądania Rosyi. N aj- 
ważniejszym przedmiotem rokowań 
jest kwestya porozumiewania się bi- 
skupów polskich z Watykanem. Rosya 
zgadza się na to, żeby biskupi podtrzymywali 
stosunki z Watykanem. ale nie bezpośre- 
d nio, lecz jedynie za pośrednictwam 
rządu rosyjskiego. Rosya domaga się 
także, ażeby urzędowa'koresponden- 
cya władz kościelnych pomiędzy so- 
bą odbywała się w języku rosyjskim. 

Berlin, 21 czerwca. Dzienniki donoszą że ce- 
sarz Wilhelm, zwiedzając fabrykę Kruppa, odpo 
wiedział na przemowę jednego z robotników sło- 
wami: „Niech żyje Krupp!" 

Londyn, 21 czerwca. Wystąpienie Stanleya 
w obronie ugody anglo-niemieckiej wywołało zwrot 
w opinii publicznej, tak iż najświeższe dzienniki 
angielskie odzywają się z uznaniem i aprobatą o 
dypiomacyi Salisburyego. Stanley wyraził się, że 
po świetnych rezultatach dyplomatycznych, osią- 
gniętych przez Salisburego, Anglia całą Afrykę 
od przylądka Dobrej Nadziei do Kairu uważać 
może za swoją. 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 21 czerwca. Dzisiejsza Wn. Ztg ob- 
wieszcza nominacyę sędziego powiatowego, Hen- 
ryka Matusińskiego w Brzesku, na radcę sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym w Wadowi- 
cach. 

Wiedeń, 21 czerwca. Hiszpański amba- 
sador w Wiedniu otrzymał dwie urzędowe 
depesze z Madrytu, które brzmią : 

Madryt, 19 czerwca. Ostatnie doniesienie 
rządowe z Waleneyi brzmi uspokajająco. — 
W ciągu 24 godzin, aż do północy 18 czerwca, 
nie wydarzył się ani jeden wypadek zasłabnięcia 
na cholerę. W Montichelvo był jeden wy- 
padek śmiertelny, ale na nowo nikt nie zacho- 
rował. 

Madryt, 19 czerwca, godz. 11 wieczór. Ko- 
misya lekarska wyraziła opinię, iż nie ma żadnej 
podstawy do rozstrzygnięcia, czy cholera jest 
azyatycką i czy jest epidemiczną. Stan choroby 
pozostaje dotąd niezmiennym i choroba się nie 
TOZSZĚTZA. 

Budapeszt, 21 czerwca. Delegacya austryacka 
na pienarnem posiedzeniu uchwaliła bez zmiany 
kredyt okupacyjny. 

Wszyscy mowcey wyrazili uznanie swoje za 
wyśmienitą administracyę i za osiągnięte postę- 
py kraju — i wypowiedzieli zautanie do mini- 
stra Kallaya. 

Dziś na porządku dziennym rozbiór budżetu 
ministerstwa spraw zagranicznych. 

Budapeszt, 21 czerwca. Komisya wojskowa de- 
legacyi węgierskiej uchwaliła rubryki nadzwyczaj- 
nych wydatków w budżecie wojskowym. 

Przy rubryce wydatków na stacye obiadowe 
na liniach kolejowych oświadczył minister wojny, 
że należy starać się o dostateczne odżywianie 
żołnierzy, idących na wojnę. Następnie pułkownik 
Mathes dał szczegółowe wyjaśnienia 0 żywie- 
niu wielkich mas żołnierzy podczas mobilizaeyi. 

Po tych wyjaśnieniach komisya uchwaliła za- 
lecić przyzwolenie na dotyczące wydatki nie ja- 
ko raię, lecz jako kwotę ryczałtową. To zapa- 
trywanie komisyi znajdzie swój wyraz w spra- 
wozdaniu. 

Dłuższa rozprawa rozwinęła się przy artykułe 
wydatków na budowy forteczne. Pp. Bolgar i 
Nopcsa zapytali, dlaczego rząd dotąd nie wziął 
pod uwagę ufortyfikowania ważnych punktów w 
Siedmiogrodzie. Na to odpowiedział minister woj- 
ny i dał zadowalniające wyjaśnienia o prowizo- 


rycznych warowniach, zbudowanych w Siedmio- 
grodzie przed siedmiu i ośmiu laty. 

Dalej wyjaśnił minister wojny, że żądana kwo- 
ta na fortyfikacye nie jest bynajmniej pierwszą 
ratą, lecz że jest potrzebna na samoistne bu- 
dowle. 

Prezes gabinetu hr. Szapary wyjaśniając na- 
turę żądań ministra wojny dodał, że te żądania 
potrzebne są dla przeprowadzenia dawniejszego 
programu, ale nie są przejściem do jakiegoś no- 
wego programu o fortyfikacyach. 

W końcu uchwalono przedłożenia rządowe o 
kredytach dodatkowych i o terminie ich użycia. 

Buda-Peszt, 21 cyerwca. Depesze, które nade- 
szły do Pet. Lioydu, donoszą, że wczoraj po- 
nownie nie wpuszczono w granicę węgierską 
transportu nierogacizny serbskiej z powodów we- 
terynarsko-policyjnych. Toż samo stało się z wiel- 
kim transportem bydła, u którego zauważano 
groźny stan zarazy pyskowej i racicznej. Dzien- 
nik Pest. LI. wyraża nadzieję, że z tego powo- 
du na granicy serbskiej zaprowadzona będzie jak 
najdokładniejsza kontrola. 

Budapeszt, 21 czerwca. Wedle doniesienia Pe- 
ster Lloydu sekwestracya kolei z Aradu do Te- 
meszwaru nastąpi stanowczo dnia 1 lipca b. r. 
Rząd oświadczył się przeciwko oddaniu tej kolei 
w ręce austro - węgierskiego Towarzystwa kolei 
państwowych, ponieważ ważne momenta komuni- 
kacyjne przemawiają za pozostawieniem tej linii 
w posiadaniu państwa. Minister handlu skłania 
się zresztą do upaństwowienia tej linii; odnośne 
rokowania z Towarzystwem rozpoczną się po se- 
kwestracyi. 


Berlin, 21 czerwca. Do rady związkowej nade- 
szła trzecia serya żądanych kredytów dodatkowych 
w kwocie 78,600.000 marek, w tej liczbie 
65,200.000 jednorazowo i 8,400.000 stałych wy- 
datków rocznie. Z jednorazowego kredytu przypa- 
da 42,000.000 na cele wojskowe, mianowicie 
15,000.000 na artyieryę, 10,000.000 na nową 
broń, 12,000.000 na ćwiczenia rezerwy, 5,000.000 
na budowę koszar w Alzacyi i Lotaryngii. 


Kredyt żądany na budowę kolei strategicznych 


wynosi 10,300.000 marek. 

Essen, 21 czerwca. Wczoraj przed południem 
przybył tu cesarz Wilhelm. Cesarz zwiedził 
zakłady Kruppa i przyjął deputacyę złożoną 
z siedmiuset robotników z fabryk Kruppa. Robo- 
tnicy powitali cesarza okrzykiem: „Niech żyje 
cesarz Wilhelm“. Cesarz odpowiedział krótką 
przemową, zapewuiająe, że rząd kroczyć będzie 
dalej po raz obranej drodze dla polepszenia by- 
tu robotników, ponieważ droga ta okazuje się 
zbawienną. 

Paryż, 21 czerwca. Poseł brazylijski Itaju- 
ba wręczył Carnotowi na uroczystem posłu- 
chaniu listy uwierzytelniające, 

Londyn, 21 czerwca. Sir Edward Bradford 
mianowany dyrektorem policyi na miejsce Mon- 
roe' go. 

Madryt, 21 czerwca. Tzba odrzuciła 95 głosa- 
mi przeciw 56 poprawkę do budżetu, w której 
domagano się wypowiedzenia wszystkich traktatów 
handłowych. 

Madryt, 21 czerwca W Pueblo i Montichełvo 
zaszło. kilkanaście nowych wypadków cholery; — 
w GGandii skonstatowano dwa wypadki chole- 
ry, z których jeden zakończył się śmiercią. — 
W samej Walencyi nie było wypadku cholery. 

Konsułowie obeych mocarstw w Maladze 
telegrafowali swoim rządom, że panuje febra ty- 
fusowa, a mie żółta febra, jak głoszono. 

Petersburg, 21 czerwca. Ukaz carski określa 
przepisy o wykupnie prywatnych własności ziem- 
skich pod drugi tor kolejowy na liniach 2 Peters- 
burga do Białostoku, z Fastowa do Równa, z Ko- 
ziatyna do Zmerynki i «e Znamienki do Swiet- 
kowa. 

Gubernator inflancki Sinowiew otrzymał ur- 
lop na trzy miesiące. 

Petersburg, 21 czerwca. Ogłoszony został od 
kilku miesięcy zapowiedziany ukaz o podwyższe- 
niu ceł przywozowych na przędzę bawełnianą 
dia angielskich numerów od 1 do 50 włącznie. 
Ukaz z chwilą ogłoszenia zaczął natychmiast o- 
bowiązywać. 

Drugi ukaz ustanawia upust akcyzy od spiry- 
tusu eksportowanego, zaczynając od '/,, lipca, 
na 4'/, pre. zamiast dotychczasowego upustu 5 
pre. Zresztą spirytus wyprodukowany przed 1 
lipca, chociażby był później eksportowany, korzy- 
stać będzie z dawniejszego 5-procentowego upu- 
stu. 

Rzym, 21 czerwca. Przeszłej nocy wykoleił się 
pociąg na linii kolei żelaznej Sondrio-Chia- 
venna. Palacz został zabity, cztery osoby ze 
służby kolejowej ranne. 

Rzym, 21 czerwca. Podczas obrad nad budże- 
tem ministerstwa spraw zagranicznych, Piera n- 
toni i Alfieri zalecali, ażeby Włochy zażąda- 
ły ustanowienia międzynarodowego trybunału roz- 
jemczego. 

Crispi oświadczył na to, że nikt nie pragnie tak 
gorąco utrzymania powszechnego pokoju, jak Wło- 
chy; nie należy jednakże łudzić się co do sytuacji: 
wciąż wzrastające uzbrojenia dowodzą dość jasno, 
jakkolwiek nie wypowiedziano tego uroczyście, że 
pokój lada chwila mógłby być zakłó- 
conym, co zresztą nie zwalnia rządu włoskiego 
od obowiązku usilnego starania się o utrzymanie 
powszechnego pokoju. Nie wszystkie państwa o- 
świadczyły się za wprowadzeniem sądów rozjem- 
czych, nie powinno to zresztą odbierać Włochom 
odwagi. 

Konstantynopol, 21 czerwca. Agence de Con- 
stunttnople dowiaduje się z najlepszego źródła, że 
w odpowiedzi na ostatnią notę Porty żądającej, 
aby Rosya z zapłatą wojennego odszkodowania 
zaczekała do późnej jesieni, a wtedy skarb odpo- 
wie jeżeli zastawiona dziesięcina nie dopisze. 
Nelidow wręczył dzisiaj Porcie ponowną 
notę, w której Rosya uważa odpowiedź za nie- 
dostateczny, żąda prędkiego wykonania i oświad- 
cza, że na przypadek jodmownej odpowiedzi za- 
strzega sobie wszelkie zarządzenia. Ze strony 
uprawnionej upoważniono do oświadczenia, że 


wiadomości z Bukaresztu, jakoby Macedo- 
nia pogrążoną,była w anarchii, jest zupełnie fal- 


szywą. (Cała kwestya ogranicza się do kilku 
zbrodni pospolitych, któremi zajmują się sądy. 

Bukareszt, 21 czerwca. Izba poselska przyjęła 
70 głosami przeciw 10 projekt do ustawy o kon- 
wersji. Stopa procentowa nowej pożyczki będzie 
wynosiła 4%. 


Senat przyjął projekt do ustawy © przenie- 


Kraków, 22 Czerwca 1890. 


sieniu dworca kolejowego z lekan do Bur- 
dujen. 

Belgrad, 21 czerwca. Liberalne stronnictwo 
serbskie agituje gorąco za podtrzymaniem rozpo- 
czętej walki cłowej z Austro- Węgrami. 

Sofia, 21 czerwca. Trybunał kasacyjny potwier- 
dził wyrok sądu wojennego na wszystkich skaza- 
nych za udział w sprawie Panicy. 


Kursa telegraficzne. 


w 
dnia 21 czerwca 1890 roku. austr. | 
Tr. |] 
Zjednoczony dług w papierach. . .| 88] 60 
Zjednoczony dług w srebrze | 89) — 
Austryacka renta złota . . . . 109| 35 
5% austryacka renta (marcowa) . 101) 25 
Akcye banku austro-węgierskiego . 969 | — 
Akcye kredytowe ep 304 | — 
Londyn s 117) — 
Srebro Pe z. Wy . — | — 
20-to frankówki za sztukę 9 |31; 
Dukaty austryackie . . . . . . .| 5154 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 57) 50 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedziainości za nią 
nie przyjmuje. 


NADKSŁANE. 


Trwały skutek ieczniczy: W wypadkach bv- 
lesnego reumatysmu w krzyżach, w członkach i sta- 
wach. pedagry — nacierania Molia wódką francn- 
ską i solą wywierają zbawienny skutek, Oena fa. 
szki 90 ct. 

Cedziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawea nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materynłów w aptekach i handlach na prowinoyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molia z marką o0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicji 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronnicy, (207) 


Fulardy czysto jedwabne drukowane od 1 złr. 
20 cnt. do 8 złr. 90 cnt. za metr (450 różnych 
deseni wyseła sztukami lub kawałkami franko i 
oclone skład fabryczny G. HENNEBERG c. k. dov- 
stawca nadworny, Zürich. Wzory odwrotnie, wy- 
seła się list z marką 10 ct. 


woda mlacoralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


od 100 lat jako lecznicze źródło uznana we 

wszystkich chorobach organów oddechowych 

i trawienia, w podagrze. katarze żołądka i 

pęcherza. Szczególnie dla dzieci, rekonwale- 
scentów i w ciąży. 

Najlepssy napój dietetyczny i odświeżający. 


Henryk Mattoni, Karisbad, Wiedeń.; | 


W uporczywych cierpieniach głowy, wynikłych 
wskutek zaburzeń w narządzie trawienia (za- 
twardzeniu) okazały się prawdziwe pigułki 
szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta najpe- 
wniejszym, najprzyjemniejszym i najznośniejszym 
środkiem (do nabycia w aptekach po 70 et.) 


„Kquitabie* 


Towarzystwo ubezpieczeń mu życie 
zjednoczonych państw 


w Nowym Jorku. 
W lutym i marcu b. r. wypłacono 285 premii 
w sumie 5,159.432 marek niemieckich. Z tego 
przypadło 375.065 marek dla państw europej- 
skich, mianowicie Niemiec, Anglii, Francyi, Włoch, 

Danii i Niderlandów. (1533) 


(en 3-0 3-0 3-€5-€-£ ) 


B 
Ć 


y 


banknoty zagraniczne 
i monety 
kupnje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemi warunkami 


! Kantor wymiany 
p filii e. k. uprz. galic. 


Y Banku hipotecznego 

fà w Krakowie, Rynek, l. 30. 

D~ Zlecenia z prowincyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą bez doliczenia 

prowizyi. 

EREAKĄCAKIZKAK 
( 11-100) 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akee, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


ory, esko 


ntuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Àustryi i zagranieą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami 
ulaccnia uurawimewi załatwie «ia adwretna POGSZiA, 


Kraków, 22 Czerwca 1880. 


Podziękowanie. 


Dotknięty bolesną stratą, jaką ponio- 
słem przez śmierć mego syna, ś. p Gu- 
stawa, odzywam się publicznie, aby z 
głębi zbolalego serca podziękować tym 
wszystkim, którzy już to za życia , już 
po śmierci dali nam dowody swej mi- 
łości, przyjażui i szacunku. W szezegól- 
ności dziękuję Wieml. Panu Drowi 
Kijasowi za szczere przez długi czas 
leczenie syna mego, za to, że w tej nieule- 
czalnej chorobie niósł mu ulgę i pocie- 
chę. JW. ks. infułatowi Gióralikowi 
i całemu Przewieleb. Duchowień- 
stwu miejscowemu i zamiejscowemu za 
oddanie ostatniej posługi. 

Również wyrazy najgorętszej podzięki, 
raczą przyjąć wszyscy , którzy z takiem 
współczuciem wzięli udział w tym smu- 
inym obrzędzie. 1516 1 


Maksymilian Jasiński. 
Nowy Sącz, 18 czerwca 1890 r. 


Skorowidz dóbr tabularnych 


1511 1 15 


ułożony przez 
prof. T. Pilata 
wymzocir juk z druku 


i jest do nabycia w drnkarni WŁ. Łozińskiego 
ul. Czarneckiego, 12, oraz w handlu księgarskim. 


Cena 5 zir., z przesyłką poozt. rekom. złr. 5:25. 


Magazyn towarów galanteryjnych 
pod firmą 

J. ZApPpLlAŁalski 
Kraków, Rynek główny, 

na uroczysty pogrzeb ś. p. 


Adama Mickiewicza 


przyjmuje zamówienia na zrobienie 


szarf “’' 
do wieńców ze wstążek kolorowych od 
15—25 ctm. szerokich w moirze lub 
atłasie, wraz z drukiem i frendziami pe 
najniższych conach. 


CEZARIN 


niezawodny środek na wygu- 
bienie nagniotków. 
Pudełko 40 centów. 


ORIENTALINA 
Pudr w płynie 


nadaje twarzy piękną i przyjemną 
białość, odświeża i konserwuje. 
Cena 1 złr. 


Esencja Aromatyczna 


do płukania ust. 

Kiika kropel dodanych do wo- 
dy, da'e bardzo przyjemne  ©rzez- 
wiające i wzmacniające dziąsła płu- 
kanie, usuwa kamień i nieprzyjeln - 
ny zapach w ustach, zębom | po- 
wraca białość i chroni odpBucia się. 


Balsam de Mecca 


znany powszechnie i od wieków 
wypróbowany środek do zachowa- 
| nia wdzięków aż do późnej starości. 
Cena 4 złr. 972 6 0 


_J. IHNATOWICZ 


wów, sklepy własne ui Koper- 
| nika, L. 8, ul. Halicka, L. 25, rog 


Wałowej, Kraków, Sukiennice, 
| 20. Czerniowce, Rynek, L. 2. 


Koncesyonowane 


BIURO- STRĘCZEŃ. 


Mam zaszezyt zawiadomić P. T. Pu- 
bliezność iż podejmuję się rekomeude 
wania mauezycieli, bon, zuających 
język “niemiecki i francuski, rządeów 
dóbr, pisarzów, kucharzów, 
kucharek Niemek, mamek, nia= 
miek, mówiących i po niemiecku, stam= 

retów, stróżów domu i innej mę- 
skiej i żeńskiej służby. 

Polecając się Szanownej Publiczności 
starać się będę, abym zasłużyła na ła- 
skawe względy. | 

Zostaję z szacunkiem 
Marya Kobiałkowa. 


Ulica Mikołajska, L. 5. 1483 2 3 


Do wynajęcia 

3 pokoje, nyża I kuchnia, na 
I. piętrze od 1 lipca b. r. 

Ulica Krowoderska L. 36. 1509 28 


ANDRZEJ BERNACKI 
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 


w Krnkowie 
ul, MŁAaWwyEoOwaiEm, Ka. 2. 


utrzymuje ciągle zapas 
"gotowych ubiorów 
aa każdą porę roku. 
Przyjmuje wszelkie obstałunki i 
%skowo podług majóświczazych 
żurnali w najkrótszym czasie 
uskutece?nia. 


Wypeżycza kontusze , ka.szye | frakl 
na zabawy | do fotografii. 1457 5 12 


Otyłtośe 
i stłuszczenie organów wewnętrznych 


któremu towarzyszy duszność, zastoje krwi, OBia - 
bienie* serca, usuwa się ua pewno używając 
ces. rader Dra Soblndler Barnay'a 


Marienbadzkich 
igalek redukcyjnych 


bez zachowania szczególnych dyet i przewzkud 
w zawodzie. — Jedynie prawdziwe z apteki ma- 
rienbadzkiej pod orłem s marką 588 6 13 


Koncesyónowane centralne 


BIURO POSAD | SLUC 


dawniej Jana Litwińskiego 
obecnie 


Stefanii Voglerowej 


w Krakowie 

Rynek główny, L. 5, rog ulicy Siennej, 
poleca każdego czasu Szan. PP. Służbodaweom 
miejscowym, jakoteż na prowincyi i w Królestwie 
Polskiem stnżbę wszelkiej kategorył, 
jako to: ońcyalistów, bony, panny uiużące, go- 
spodynie, kucharzów, kucharki, lokajów, stróżów 
itp., ludzi uczciwych, m dobremi świadectwami 
i rekomendacyami. Usilnem mojem staraniem 
jest zadowolnić Szau. Publiczność, a tem samem 
zjednać sobie „Jej zaufanie. — Dla miejscowych 
PP. Służbodawaów istnieje nbouamant roczny, 
Wszystkie abonamenty, pochodzące z biura Jana 

Litwińskiego. przyjęte są bez pretensyi. 

Polecając się łaskawym względom 
kreślę się s poważaniem 

150813 Btefania Vogliex 

była właścicielka handlu win w Krzeszowicach. 


„Klamry modne do sukien 


potniki, sous-bras, wstążeczki na szyję. 
szpilki I grzebienie rogowe i szyldkre- 
towe, szczoteczki kieszonkowe , przó- 
paski na wąsy i kosmetyki najiepsze u 


Wilhelma Fonza w Krakowie, 


Cenniki na żądanie franco.  Obstalunki 
żamiejscowe odwrotnie. 1444 1 0 


Sklep narożny 
w domu pod L. 5, przy ul. Mikołaj- 
3 


„kiej, jast każdego czasu do wymajęcia. 
« Wiadomość tamże u stróża. 1513 1 


Zaproszenie. 
rzypominami P. T. biorącym u- 
dział w Kopalni nafty 
ww Szymbarku (koło Gor- 
1ie), aby w dniu 29 czerw- 
ca o godzinie 8 popolu- 
dniu raczyli przybyć do hotelu 
Saskilego w Krakowie ce- 
lem bliższego porozumienia się. 


15% 18 OS. £ J. Jursey. 
Agronom posiadający ohlupne świadsciwa 


i rekomendacye , poszukuje posady jako pomo- 
enik gospodarczy. 161913 


kawsłer, przybyły z Królestwa, 


powodu śmierci właściciela jest fol- 


Bliższa wiadomość w Admin. „N. Reformy*. 
wark do sprzedania, 82 morgów 
rozległośei , z kompletnemi obsiowami, 


z inweutarzem żywyte i martwym, od 24 


czerwca b. r. Wiadomość na miejscu o. p. Da- 
widów w Sztundurówce. 
1520 1 3 F. Gostyński. 


Miłocarnia 

| przewoźna, z przyrządem czyszczą- 

cym, zupołnie nowa. Olaitona I 

Shutlewortha, za, 270- zir. do 
sprzedania u nii 1 4 


J: B. ERO W EILEŁ-A. 
w Krakowie ul. Fioryańska, 32. 


| Mam w zapasie łapymie i pstrągi, 

LE, dniożę | marynowane , bryndze |. 

z Tatr, grzybki i zwierzynę, które po 

nader przystępnej cenie wysyłam na zamówienie. 
1518,1 3 Moses Grünwald 

"W DN£YWWY WA Boru, 


"Bryndza karpacka 


prawdziwa owesm; własnego wyrobu, jest 
do nabycia w Starej Wai (Szepes Ofalu) 
o W sęoh | w Szczawnicy (Geli 
cy9) u Jśzefa Fabiana Słowika, którą 
różByła w paoskach od-2 do 5 kilo za pobraniem 
pośctowem. według- obecnej ven y= i kuio" hO ent., 
od 2--5 kilo 1 kilo po 49 cnt 15241 10 


U eczenrńn 


zuajdzie pomieszezenie 1530 1 3 


w aptece w Niepołomicach. 
Dwa: domy w Krakowie 


przy ubszernym piacu, w Śródmie= 
eilu, w punkcie handlowo najruchliw 
szym, w zupełnie dobrym stanie. ma 
do sprzedania adwokat Dr. Chmur- 
ski, ulica Poseiska (św. Józefa), L. 20. 

Pośrednietwo wykluczone. 1584 15 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. L. 
Rosnera. E. Steckmara, K. Wiszniewskiego. 


NOWA REFORMA. 


B A Y 


E R A 


salicylowo-kauczukowy plaster 


jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i niebolesnego usunięcia 


odgniotków i wszelkich narośli skórnych. 
1 paczka tego znakomitego plastra, z dokładnym opisem użycia , kosztuje 30 «t., pocztą 35 ct., 
za przysłaniem gotówki w markach listowych. Zamówienia przyjmuje tyłko 
apteka „zuci römischer Waiszer“. Wien, I., Wohizeilc. 13, 


Hugo Bayer, aptekarz. 
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Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazimierz Piątkiewicz 


b. operator kiiniki chirurgicznej prof, Mikulicza i Rydygera i kliniki „chorób 
kobiecych radcy dworu prof. Breiskyego w Wiedniu, erdynuje, jak 


w latach poprzednich, 


1358 98 


W RabBbCE. 


2000 zir. bocznego zarobku 


może każda rzetelna osoba każdego stanu rocznie otrzymać przy pewnej dzielności, Za 
nia w francuskim i niemieckim języku pod ©. $8a2 do Rudolfa Mosse, Wieden. 
E że AE jm R2ĄME | i a 


1476 3 4 
yta 


pa~ Jąkanie się i bezmowność “ŒB 


zacinanie i wszystkie inne błędy w wymowie leczy od lat 18 w Wiedniu 


istniejący Zakład leczniczy dla 


wymowy lekarza specyalisty 


med. i chirur. Pra Coën, Wien, l., Wipplingerstrasse, 26. 
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JAN Mats KORDEGKI 
ulica św. Anny „Hotel Victo 
FORTEPIANY i PIANINA 


"vy EraKowie. 


Premiowane na wystawach światowych w Londynie, 


y 


(3-3 
i, 


: 


Pomocnik handlowy 


obeznany z czynnościami piwni- 
czego, tudzież 
chłopiec 
lń-letni, wzorowych obyczajów , 
znajdą pomieszczenie w handlu 


Stanisława Feintucha 


w Krakowie. 150722 


Cukiernia 
Jana Baumana w Bochni 


poszukuje uzdolnionego 


subjekta cukierniczego 
i chłopca do praktyki 


z ukończoną przynajiuniej II klasą gi- 
mnazyalną. 1436 5 6 


Biżuterye 


francuskie dla Pań. i Panów, bro- 
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań- 
cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 
MAGAZYN 2590 


„AU BON MARCHÉ“ 
FILIPA ELLE 


Kraków, ul. Grodzka, 6. 
SKLAD 


NASION i HERBATY 


w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej, L. 10, 
poleca 
Rzepę olbrzymią, Turnips angielski litr t zły, 
kilo I zr. 20 et. Rzepę śclerniówkę jesienn 
litr 75 ot. kilo 1 złr. Koński ząb amerykański 
p zdr. 1550 za 100 Eilo. Mohar, Gorczycę bia- 
ą, Wykę, Lucernę francuską. Koniczynę KIE 


jezerwoną I Inkarnatkę, Nasiona traw łąkowych 


I gazenowych. 1423 4 5 


Fortepian w osobnym gabinecie do przegrywania na godziny. 
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Marya Leinkram 
w Krakowie, ui. Grodzka, 9, I piętro, vis a vis 
Au ben Marchó, otworzyła 1500 ż 10 


nowy wiedeński magazyn kapeluszy 


damskich i dziecinnych , połączony wraz z wy- 
borem wszelkich rzeczy. w zakres modniarstwa 
wchodzących. Przyjmuje także obstalunki. 


Od 1 lipea poszukuje się zdolnego 


ekonoma 


kawalera, z praktyką najmn`ej 10 letnią. 

Wiarogodne odpisy świadectw nadsy- 
łać pod adresem A. Z. poste restante 
Bobowa. 1491 25 


Franenskie: parkiety 


z parzonego i prażonego drzewa 

bukowego, topolowe i świerkowe 

czopy do beczek, oraz skrzynki 

i pudelka na smarowidia i suro- 
gaty poleca 


aroyksiążąca fabryka parkietów 


w ŻYWO. 1492 23 


Rzepa 
pastewna śŚcieruianka. (Stoppalribensaa- 
men), nasienie świeże i pewne, £ Htr 

1 złr. poleca 1316 4 8 
J. BULSLE WICZ 


skład nasion w Bochni. 


W Administracyi „N. Reformy" 


są następujące świeżo wyszłe broszurki 

do nabycia: 

Z powodu klęski rolniczej w r. 1889,90 
napisał Dr. J. G- Pawlikowski. 50 ct. 

Przegląd literatury ludowej polskiej z 
2 lat ostatnich. 30 ct. 

Mowa na obchód rocznicy konstytucyi 
3 Maja 1791, przez ks. T. Chrome- 
ckiego. 10 cent. 

Bracia Lerche, komedya w 3 aktach, 
przez Adama Asnyka. 50 et. 1273 40 

Z przesyłką o 10 ct. więcej. 


OLRS>+><> >-©+->> <>") 


| „Grand Hotel“ w Pradze, | 


i 7 


i salę do palenia tytoniu. 


dzienniki polskie. 


pokoi eleganckich, z wygodnemi łóżkami. 

i kąpiele na każdem piętrze. Elegancki „restaurant*. 

Angielska, niemiecką i francuską «uehnię. Do 

hotelu przybudowany zimowy ogród 2 teatrem i salą koncertową. Goście 
hotelowi mają wstęp do teatru za połowę ceny. 

„ Hotel jest od 1 listopada "pod Dyrekcyą Angielskiego Towarzystwa 

akeyjnego. — Jeden z dyrektorów posiada język polski. — Hotel posiada 


Największy i najlepszy hotel w Pradze, tuż obok dworca kolei. Posiada 200 


Posiada sale jadałne i czytelnie, 
Amerykański bufet 


1499 2 4 


Dyrekcya „Grand Hotelu“ w Pradze- à 
m C o fm f = WF zz WUW zz a OF r T 
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Farby fasadowe 


w 36 kolorach 


< wrrobu Karola Kronsteinera w Wiednia. 


Wyłączny skłąd na Galicyę posiada 


W. Krzysztofowicz 


Kraków, Rynek, L. 37. 1078 13 


RRealnosć 


przy ul. Sziak, L. 17, składająca 
się z pięknego, parterowego domku mu- 
rowanego dla jednej rodziny, z ogródkiem 
przed domem i wolnym placem do zabu- 
dowania, jest z wolnej ręki do sprzedania. 

Wiadomość w zakładzie krawieckim 
St. Czarnuchowskiego w Krakowie, ul. 
Fioryańska, L. 33. 1466 2 4 


Cesarski rząd rosyjski 
rozporządzeniem ministeryałiem, Medyczny oddział z dnia 28 styeżnia 1881, L. 681, potwierdza 
le ©. $ i. uprzayw. FiasenOoYa do ust Elucalyptus , wyrobu 
lekarza nadwornego meksyk Dra O. BMI. Fabera w Wiscmiu. p> do- 
kładnom zbadaniu i po długiem używaniu w azpitalach cesarskich i prywatnych lecznicach, oka- 
zała się nader dobrą i wyhornym środkiem w wypadkach: pierwsze jako desyufekcya po- 
wietrza w mieszkaniach i pokojach chorych; drugie jako h;gieniczny środek niszczący miès- 
maty w ustach, krtani i nosis; trzecie jako znakomity środek leczący przerzutowe choroby 
ust, krtani i noss, — Wysyłka: Wiedeń, Ranernmarkt, 3, oraz we wszystkich apte 

kach, drogueryach i składach perfnmeryj. 1917 


Apteka W Zakopane 
F. Tabeau 


zaopatrzona we wszelkie środki lecznicze, 
wina lecznicze, koniak kuracyjny, mala- 
gę i madeyrę. Utrzymuje na składzie 
cacao, jakoteż przyrządy chirur= 
giczne, termometry. — Wyrabia 
kefir, stosownie do życzenia, jedme, 
dwu lub trzydniowy. 1502 2 12 


im] =k 

Dra Fr. LENGIELA 

Balsam 

brzozowy 
© 
NDZ R ~ Jak sam sok roblin- 
JA : ny; płynący z brzozy, 
!eżeli pień przebije- 
my, znanym jest ud 
niepamiętn. czasów, 
4) jako najlepszy środek 
M upiększający; jeżoli 
-jednak sok ten wedle 
przepisu wynaiazcy 
zostanie przyrządzo- 
nym wdrodze chemi- 
h cznej na baisam, wte- 

dy nabiera prawie cudownego skutku. 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, to jnż 
na årngi dzień odpada prawie 
nieznacznie łupież ze akóry, 
która przez to sinje się bie- 
lutką i deiikatną, 117.13.0 
Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny 
a ospy pozostałe na twarzy i nadaje jej mie- 
docianą barwę; corse przywraca białość, de- 
likatność i świeżość, usuwń w bardzo krótkim 
czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność 
nosa, pryśźczki i wszelkie inne nieczystości 
cery. Cena słoika z opisem użycia złr. 1-536, 
Dra Fryd. Lenglela mydło Benzos, naj- 
przyjemniejsze i najlepsze mydło dia skó- 
ry, własnego wyroba, 1 sztuka 60 cent 
Do nabycia w Krakowie w apt. W, Redyka, 
wë- Lwuwle w apt. Z.-Ruckera, w Czer- 
niowcach w apt. J Golichowskiego 

Zamówienie posztą nskutecznia W. 
Henn, Wien, X. 


O. I Upra. 


PASY PRZEPUKLINOWE 


|, -bez sprężyn wewnętrznych 
=o Obracalnemiysoreżynami „Polotin*. 


Tę całkiem mowa konsirukcyę mogę z całą 
sumiennością każdemu cierpiącemu na rupturę, 
ozy to zastarzałą czy świeżą, nawet ciężko pra- 
enjącym jak najgoręcej polecić, gdyż pasy te 
bez najmniejszej trudnosci dzień i noc nosić mos 
żna z najlep. skutkiem. Piseinue uznania powag 
lekarskich mogą-być przez każdego przejrzane. 

Podanie miary : 

; Qajętość (w cm.) bioder: 

` na której skronie przepau- 

klina, naprawo, lewo lub 
po obu stronach. 

4. Wielkość mnięi więcej 
przepukliny, np. geata- 
gə, kurzego jaja, albo 
pięści i t. p. 

Jednostronny szt. słr. 5,60 

Dwustronmy za szt. złr. 10. 


iliustrowanse wskazówki zastosowania darmo. 


Pasy przepuklinowe na pępek 


bez sprężyn. 

„Pasek ten , z powodu swej elastyczności nosi 
się wygodnie, lekko, nie utrudni» żadnej pracy, 
nie potrzebuje byc na noo zdejmowany, a aku- 
tek jest poręczony, gdyż przylega dobrze do ciała 


tak, że usunięcie się Z przepukliny jest niemożliwe. 


Pedanie miary : 

1. Okjętość w otm. 
aiam w okolicy 
pepka. 

2. Wiolkość mniej 
więcej prae pokli- 
ny, np. orzecha 
włoskiego, jaja 
kurzego itp. 

3. Czy przepuklina 

występuje lub nie. — Dlu dzieci sztuka 3 do Ś złr., dla do- 

dorosłych 5 do 7 złr 


Dla starszych korpulentnych pań polecam mo- 
je znakomite pasy brzuszne x sprężynami pelo- 
ten, które jak najtaniej policzam. 1148 7,20 


nabrzmiałości no 
znikają przy użyciu moie 
la angielskich ponczoch 
gumowych każd. wielkości. 
Aż do kolan szt 3—4 zł. 
Po nad kolano „, 4—6 zł. 
Aż do uda „ 6—8 s. 
Kawałki na łydki, uda i 
kolana , jakoteż skarpetki 
za sztukę od 1 75 do S50 

Utrzymuje także ua skła- 
dzie wszelkie dla pielęgno 
wania chorych potrzebne 
przybory, jakoteż wszelkia 
artykuły francuskich towa- 
rów gumowych. 


0. Neapert Nachfolger, 
Bandagen-Fabrik, 
Wien, I, Graben, 29, (im Hof). 
Przesyłki szybko za zaliczką. 


suszone jarzyny i za- 
sypki do zup. 
Julienne 
(jarzyna., do zupy). 

Ją Tabletki zupowe 
Knorra (zupeł. gotowe zupy). 

Ją Mąka owsiana i 
Knorra mąka jęczmienna 
najtań. i najodpow. pożywienie dla dzieci. 

Główny skład u 
CARL BERCK 

Wien, Wollzeille, 9. 


Do nabycia również w lepszych apte- 
kach i handlaeh korzennych. 562 6 6 


Kira 
Ktora 


Najprzedniejsze, wyśmienite 
Marsala 


z najlepiej renomowanej faktoryi Pie- 
tro Giacone w Marsala (Sycylia) 
w oryginalnych beczkach. po 25. 50 
100 i 200 można dostać u Głiuseppe 
Vivante w Tryjeście, iako w ge- 
neralnem zastępstwie i składzie ni Au 

stro- Węgry. 1877 5 10 


Nr. 140 i 141 


Akademik 


poszukuje gmwernerki staiej, lub 
lekcył ma czas wakacyj w za- 
kresie gimnazjalnym. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. B. R. 
1478 poste rest, Kraków. 1478 3 3 


VVYLnNna 
Rokajske- Hegyalajskie 
czyste pod gwarancyą, -jak najtaniej u 

EL. KLEINA . 


Hurtownika win w Koszycach 
(zaschau Ungarn). 760 85 0 
Cenniki opłatnie. 


Młody człowiek 


ładne stanowisko zajmujący, prągnąłby 

poznać wykształceną panienkę, 

w celu zawarcia z nią zwiąs- 
ków malieńskich. 

O łaskawy list uprasza pod lit. N. N. 

posta restante. Biecz. 1479 3.3 


ne mo i 
Promiowane ma wszystkich wystawach 
srebrnemi medalami. 


0d roku 1848 okazał się jak$ 
najlepszy | niezrównany tego 
rodzaju produkt 


znane prawdziwe czeraidje na buty 


Indigo Oellack Wichsę 


s o. k. upra. fabryki 


Jana: Parger'a w Wiedniu 


i., Schuilerstrasse, Nr. 7, 
daje lekko 
motny cientny połysk 
i konserwuje pod gwa- 
rancyą wierzehnią 
skórę obuwia. 


Tamże możne także nabyć uajlepszy, 
gorącą wodą zmyć się dający, f 


LoniyASKI Lakier TA QBNWIG 
w szklannych fłakonach w 5 wielkościach, 
Lakier czarny na skóry i do 
uprzęży, zaprawy do skór, 
zaprawy do podióg, grunto- 
wania i iakierowania, 

oraz najlepszą 1320 5 12 

żółtą i brunatną pate 


do Kkonserwow. skóry 
w drewnianych i blassąnych pudełkach. 


Premlowane na wszystkioh wystawach 


zrenrnogi madaląmi. 

z Nóbędi na lalo! 
Zaluzye 

drewniane z automaten , 


3680 Sir paticzkowe 
Story płócienne 
jpo cenach fabrycznych poleca 


W. Krzysztofowicz 


w Krakowie 1189 13 0 
Rynek, I. 37, linio 4—B. 


ZAKŁAD RYSOWNICZY 
Artystyocno- Przemysłowy 


odznaczony listom pochwalnem 


MARYI WIŚNIEYSKIEJ 


w Krakowie 1073 15 0 


ulica Dominikanska, L. l. ll piętro, 
w demu WW. 00. Dominikanów, 

dostarcza ozdobnych monogramów, liter poja- 

dynczych i deseni różnej wielkości do haftowa- 


5 


« | nia bielizny, ubrań damskich , robót gułanteryj- 


nych i kościelnych. Rysunek wykonywa z wszel- 

ką dokładnoscią według Mouachijskich wzorów 

stylowych lub z własnego pomysła, na batyście, 

atłasie, aksamicie, suknie, skórze, drzewie i ko- 

ści. Desenie te rysowane lub drukowane służyć 

mogą na pasy do mebli, portiery, firanki, ser- 
wety poduszki, etażerki itp. 

Panienki do nauki nabywać mogą desenie do 
haftu weneckiego, aplikacyj, dżetu, ściegów Hol- 
beina itp. Bieliznę do hotelów i wszelkich ss- 
kładów drukuję niewypieralnemi farbami. 


Ceny nmiarkowane. 


Ceny znacznie znaiżone. 
C. i k. uprzyw. 


Fabryka rur steingutowych 


(kamienkowych) 


LEDERERA 6. NESSENYI 


poleca swoje wyroby, jakoto 


rury steingutowe, kominti, 
plyty w różnych kolorach itp. 


Zamówienia przyjmują Gener. zastępca 
na Galicyę 1466 3 8 ; 


M. Zieleniewski, inżynier, Kraków, 


Fahryka wyrobów betonowych, 
Biuro i skład wszech potrzeb technicznych 


Grzegórzki, L. 38. 


Grunt naftowy 


kołe Nowego Sącza położoty, w sna- 
cznej ilości, na kiórego powierzchni widoczne 
slady nafty się okazują, uznany przez fasho- 
wych za ropodajay, jest de sprzedania 
a ewentualnie z udziałem do ex- 
piontowania. Także jest znaczniejsza 
realność, w Krakowi: de zamiany na 
majatek. ziemski. 1427 3 3° 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel Bote- 
lu Narodowego w Krakowie. 


6 Nr. 140 i 141. 


JESESSEZEE X OOOO OOOO? 
bał b 
ORRE =- STERA. * 
hy Zakład wodoleczniczy i żątyczny na Sziąsku austryackiem , łg 


ha stacya kolei półn. Ferd., od Krakowa 4 godziny jazdy, w uroczem położeniu, otwarty Paa 
Wi od t czerwca do 30 września b. r. poleca się cierpiącym na nerwowość, p% 
a, choroLy nerwowe, katary gardła, płuc i przewodu pokarmowego, początek suchot, za- c) 
s starzaie choroby płciowe ro i kobiece, skrofuły, opuchliny, reumaty Em, ra 
74 


NOWA REFORMA. Kraków, 22 Czerwca 1590 
do wszelkich użytków 


Tae F A B Y tanie i dobre 


u Alojzego Hübnera LWÓW, nica Kania Lutwita. 1.13 


Świeżą wodę 


„CZIGIELKA: 


ze zdroju Ludwika, zaliczona do 
najsilniejszych w Europie 8szczaw 
słono - alkalicznych jod zawierają- 
cych, rozsyła główny skład wywo- 


m 
skłonności do zaziębień. X 
e 


Q Jest także najlepszem miejscem dla wypoczynku letniego i dla rekonwalescentó w, ? zowy pod firma: 

Bliższych informaeyj udziela: Zarząd znkładu wodoleczniczego w | s z s — 
1 Wasp a yin 15012 2 | Alojzy Muszyński Bernelskie Najlepszy, najtańsz najpewn. i najdawn 
De Dr. artur Baraniecii > lekarz zakładowy. w Grybowie. 1296 11 94 Resztki sukna jiepszy, J y Ip : j A 
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l Najirwalsze zapuszczenie posadzek. | 


Prawdziwa 


birsztynowa farba potyskoWa 


| do zaprawy posadzek 
z fabryki lakierów i farb 


KRZYSZTOFA SCHRAMMA 


|. w Wiedniu, Offenbach n|Menem, Berlinie. 


Założona w r. 1837. — Premiowana w Londynie 1862. 


Do nabycia w Krakowie w wszystkich lepszych handlach kuio 
nialnych i u J. Strycharskiego, ul. Długa. 1827 7 12 
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Próbki kolorów gratis na żądanie. 
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A LIBAN i EHRENPREIS 


systemu Rumforda 


w Podgórzu (Kraków) 


Ròwncezesnie zwracają uwagę na kamień z własnych łomów 


do fundamentów; do bruku i szutrowania dróg. 


e 


Za najlepszą i najtańszą uznaną 


Or normal, BUZIĘ 7 YNY OWCZE 


i e. k. wył uprz. patent normal. 


nich cenach tylko 


IGNACY KESSLER 


C. i k. wył. uprz. Fabryki 


Aleksandra Herzoga, Wiedeń, l, Graben, Braunerstrasse, 6, 


cdostarownjyz mam najlepsze uznane 


Maszyny do prania (Zamknięcia kanałowa | Pieco Moldinoorowskić 


tent Strakosch n poprawienia i zaprawienia 
PA (Pa abaocima automatyczne, pojedynczo, a piękale wykonane, Wien, Briunorstrasse i0, doświadczony i najlepszy środek przeciw | smaku wszelkich rosołów,sosów, È 
BR: Najlepsze Piece Re nator wszelkim wypływom 4kaiarom), rzerzączce jarzyn i potraw mięsnych, i = 
s W cisKACZE ochrona , (Gonorhoó) £ szybkim i wybornym skutkiem. | stwie ih > * gospo- z$ 
A y J > C | ifi R R Nawet przy zastarzałej słabości do użycia pew omo! Po E 
HE, Ma le POREDA alori ery, al olineum venariusa bez obawy ziych następstw. Skmtekk ze zadkwycaija: Wodę sę 
r g 7 zalewom, Przyrządy ; najlepszy środek de nasączenia No już nr e MATY. leca także wielki zao- ż 
Prz rz d A ak drzewa budowlanego itp., który chro- |||. 57 M oda NIL przy Przestarzałych, £ 
| y ą y szczurom, wentylacyjne. aj > niie eate dad | M A chronicznych cierpieniach 2 złr 50 cent , 
do prasowa nia wd jani Błuży do pociągania sztachet bram, podłóg ooztą 25 cent. więcej za oponanie.ę 
pa wyziewom. Opalania central. stajennych, Pada. budynków drewnianych, po- aj główny A teus Wien 
Sprzedaż pod gwarancją. — Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. 816 23 104 | mostów, słupów i poręczy drogowych, dachów . Georgs-Apotheke, y 
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aE en aan e) 

| 4 1 
_ AEGIESTOW « 
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny ji 


J położony w uroczej, górzystej dolinie, otwartej li tylko ku południowi, od- 


A zuaczający Się niezwykle czystem, górskiem powietrzem. 


# Zdrój najsilniejszej szczawy żelezistej, W 
A zalącany przez najznakomitezyehi lekarzy krajowych i zagranicznych. — Že- 
f kład posiada blisko 300 niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań su- [A 
BĘ widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restanracye, 

dwie piękne Sale balowe w Domu zdrojowym i Hotelu, kryty chodnik, | 
B czytelnię czasopism, bibliotekę» muzykę miejscową, zebrania tygodniowe 
i wycieczki w urocze okolice. r 


y Od 3 lat służą do użytku publicznego Nowe Łazienki, 


sprzętów. 


Pod gwarancyą! 
Nie ma nic lepszego 


nad 


francuską Masę 


do zapuszezania 
miękkich i twardych podłóg. 
Jedyny skład 


Alojzy Hübner, Lwów 
ulica Karola Ludwika, L. f3. 


W Andrychewie pp. A. Pukalski. $. Schitzer. 

W Biały koło Bielska pp. Franctkzek Schlee 
i Emil Kruppa. 

W Bochni p. J. Michnik, pani F. Górska. 

W Chyrowie p. J. Strzelecki. 

W Dembioy pp. J. Bros i St. Serednicki. 


W Kałuszu p. Ksawery Ziszka. 

W Kolbuszewy pani F. Goldamer. 

W Kałomyl u p. St. Romanowicza. 

W Krakewia pp. Piotr Jadowski, J: Kosz, 
Fr Lenert, Jan Nagel, M. Karaś. 

W Krzeszowicach p. Jan Sanak. 

W Leżajsku R: S Pomerans. 

W Lisku p. R. Barański. 

W Łancunie p. I. Cetnarski. 

W Mielcu pani I. Fiutowska. 

W Nowym Sączu I. Kosterkiewieza wdowy 


Wystawa Wyrobów 


Zjednoczonych Stolarzy krakowskich 


ulica Wiślna, L. 3, dom Wiel. Rettlngora, 
sprzedaje 


gotowe meble do pokoi 


sypialnych , jadalnych, salenow i budoarów, tak 


stelarskie jakoteż tapicerskie, oraz 
przyjmuje zamówienia na wszcikie rohoty 


stolarskie i tapicerskie 
- 12706 6 
roboty meblowe , fabryczne , kościelne, 


jakoto 


bli, materacy i tapetewania pokol 
po cenach nader przystępnych 


z poręczeniem za każdą robotę na rok jeden 


do przyszrubowania, oTa% 
używane i nowe 
ogniotrwałe 


najtaniej u 


S. Berger 


gontowych, ławek i altanek ogrodowych i. t. p. 
1079 18 0 
Jeden kig. Carbolineum wystarcza na 6[_] metr. 
przy jednorazowein poelągnięciu 


Cena za 100 kig. złr. 23. 
Wyłączny skład na Galioyę i Bukowinę 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 


linia A—B. L. 37. 


Wypróbowane i 1000 uznań 


jako najlepsze uznane e. 

k. uprzyw. zegarki. 

Warsztaty nowych zega- 
rów i reparncyj 


* W. Kóllmera 
w Wiedniu 


IX, Serritengasse, Nr. 1. 


Najlepsze źródło spro 


310 m. na komplet. ubranie, złr. 8,75. 
Resztki sukna 
, 3.10 m. modne, złr. $, 
Resztii sukna 
przed. gat., na zarzutki, 2.10 m. złr. 8. 
EResztki sukna 
na zarzutki, nie pnące. czysta wełna, 
2.10 m., złr. 7. 

Resztki materył czesankowych 
6.40 m., na kompletne ubranie, złr. 3. 
Resztki pikowe na kamizelki 
prawdziwe do prania, resztka na kami- 

zelkę, złr. 1. | 
Materye na uniformy 
nie pełznące, dla e. i k. urzędników i 
straży skarbowej. 


BERNARD TICHO 


BERNO 
18, Krautmarkt, 18. 
Przesyłka za zaliczką. — Wzory zpłatnie I darmo: 
Eleganckie karty z wzorami z 400 
próbkami dla pp. majstrów krawieckich 


Dia Gukierń, Hoteli, Aptek 


i każdego domu, na wystawie Wiedeńskiej 
Pszczelniczej w r. 1882 dyplomem honorowym 


Miód 


odznaezony wyborny 468 17 26 


różany 


w puszkach po 5 kilo za 1 kilo 50 oent. pu- 
szka 30 ct., również najlepszy miód plastrach 
w drewn. paczkach od 2 kilo wyżej. kilo po 


COGNAC 


vieux champagne, gatunek “w5 bor- 
ny, prawdziwy francuski, przyśp i6- 
szający trawienie, wzmacniający o- 
soby słabe i przychodzące po cięż- 
kich chorobach do zdrowia, prze- 
syła oclony i opłatnie po 6 złr. za 


Jamajka Ram 


po 5 złr. za baryłkę, a po 3 złr. 
90 et. za 3 flaszki w koszyku. 


R. Maiti — Tryjest. 


1382 3 10 


| 


| 
U 


wstrzykiwania ipio] 


|V. Wimmergasse, Nr. 33, 
jdokąd wszystkie pisemne zamówienia nad- 


Steckmara. 


Nadlakarza sztakow, Dra Móliera 


syłać należy. 
Skład w Krakowie w apiece E. 
445 14 i4 


6+0604606.60600 
a peł! BLAN cą 


ę) HA JODIIR ZELAŻA NIBZNIENNYM 04 
TOR  Aprobowane rzez 
ka Aksdemią Medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz off. - 
cialoy francuzki, páni 
cionowane przez radę 
Az Medyczną w Pełorikięc! 
Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łujs zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prza- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 


a 
Ą 


PATS 


bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 


środek NAWOZOWY 


| pod buraki, chmiel, wino, ziemniaki, len, jarzyny, | 
jak ogółowo pod wszystkie ziemiopłody 


w każdym gatunku ziemi trwale działający, stwierdzony wieloma świadectwami znako- 
miitych powag rolniczych, jest ściśle poreczony co do swych skła- 
dników orgauicznych jak azot, kwas fosforowy, kali, obok 60% organ 

substancyj i w każdej ilości szybko do utrzymania 1180 32 56 

skoncentrowany nawóz byddlĘCY 

(Engrais de boeuf) z pierwszej o. k. w. uprz. i pat. austro-węgier. Fabryki skoncēntrowanego 
nawozu bydlęcego (Fabriken concent. Rinderdüngers) w Temeszwarze | Aradzie (Brüder Saxl). 
Centralbureau: Wien, IIL., Reunweg, Nr. 20 P, gdzie wszelkia korespon- 
dencya nadsyłać należy. BE$" Próbki i broszury darmo i epiatnie. 


Przyrząd do kopiowania (Autocopist). 


Najszybsze i najtańsze pomnażanie 
pisma, nat, rysunków, planów i fotografij. — Nieodzowny 
dla każaego biura. — Należy żądać dokładnego prospektu i próbek, któ- 
re wysyła darmo i opłatnie 


W Jaśle p. Józef Kowalski. > ` s 
Prędko schnące, z świetnym połyskiem. w Jarosiawia pagi Pospiodh pp. K. Za- MMO? +8 JM Br oemeTr- E lmer h ausen & Reic h 
otny, O. Strassberg | | 


Wiedeń, I. Waltfischgasse, 3. 
W Krakowie I Lwowie nahyć można u p. H. Niemetza, optyka. 


T n ii —"— U 
Tapety, obicia pokojowe 


francuskie, amerykańskie i krajowe, ed 
najtańszych do najwykwintniejszych, 


Sztukaterye, Dekoracye, Story dry- 


989 18 0 


(||| WA7 pancilu | 
towarów palanteryjnych i norymberskich 


pod firmą 


Porębski & Zimler 


znajdzie umieszczenie 


Praktykant 


nalnych angielskich materyj gu- 
meówych , dokładnie we- 
dług miary sporządzone, 
od najtańszych do najprzedniej- 
szych gatunków, w różnych ko- 
loraeh , dla panów, pań i 
1204 dzieci. 7 10 
Tilustrowane cenniki, wzorki i 
wskazówki dobrania sobie miary 
opłatnie z przesyłką odwrotną. 


PAGET & Co., 
Erste k. k. a. priv. Fabrik 
1..ktiemergasse, 18, 
VIN.: 


E n nin i m E lk 


> 2 2 zę s 
EA a Ę f- W Oświ pa U ław D DS aiy BE A 6 piki i c À bi w wieku lat 14—15, z ukończoną najmniej II 
a 3 mh © wiącimia p. Stazisław Dołkowski. SEMY = 4 e era i si kiasą gimnazyalną lub reainą. 
a A-S EC W Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp. handlarz miodu, w Laibach, pwo; y ne mo e i stoly Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 1505 2 2 
JE > ERA W Radomyślu koło Dęniey p. W. Bartoszyński. Dla pp. Piz oso, Koa =" agi otrzymał świeżo i poleca 
= ; = © W Samborze p. Mański Bronisław. miód karmewy, miód gładki w baryłkach po i ; = RE 7 T 
=S x zê W Saniki P. -AS Droganowskiihy kilo i w szafach po 40 i 20 kilo jak najtaniej. | 7224 dekoracyjny i skład tapet ; Niniejszem mamy GA oe 
zm | Eg) W Sieniawia p. M. Engelberg. CEZ Wilhelma Fena W KI Ko j e nasze rozpowszechnione |z do- 
= B e | 3 a 4 W Stanisławowie p W. poż (l W b. broci znane 
ZS MĘ in W Tarnopolu p. Tadeusz Rozumiłowski. Prób } i 0. s: 
= 5 $ i Ee A w Tarnai Fp. A. Miildner i spół., T. Scharf, O. GEM Ad y p 

; -58 aia NDEs: 
AA BET- W Ustrzykach p. Wanda Rutkowska. Dnne 

ii <a 3 „Ą W Wadowicach pp. I. Pohl, A. Keiner. I [ 
Ra 28 EEE W Złeczowie p. J. Kordecki! _ 1168 6 0 zast Jak, piórko 7 jakoto : 122470 

= 2S PI d 

SH JE laszoze NA SZCZ PORTER, ALE, 
Ż% ZĘ Bmg w dowolnym fasonie, z orygi- Lra dona 
2.28 SS 


| 4 (4 
Szampańskie 
(Mousseux Maerzen), najlepszej jakoś, 
exportowe, z najczyściejszych składu? 
ków wyrobione, odpowiednie szczegól- 
niej dla rekonwalescentów, kiórym PP. 
Lekarze po ciężkich cierpieniach żołąd- 
kowych dla wzmocnienia piwo przepisnją; 
s} do nabycia w oryginalnych butel- 
kach w składach handlowych pp.: 

P. Jadowski, ulica Grodzka, 
W. Konopnicki, ulica Długa, 
}. Kosz, ulica Grodzka, 


urządzenia sklepowe, dostarczanie i u- it . 4.05 | J}. Kulczyński, ulica Floryańska, 
czs > Ą pre ła s CATON kładanie. posadzek e i E TT O BIURO È A. Lishoskini, ulica Florysiska, 
adrykanci Jan nam ne, SCNONIINGE bwnież podejmnja si inoyi wszelkich ać 4 i ją Na talol S- E. Loeffler, ulica Mostowa, 
b ta uznanym ASG myk i po nader ta- B | robót tapioorskich tj prześclelania starych me- Również prawdziwy importowany o |f Stowarzyszenia Nauczycielek 7] | W. Mikuszewski& Zegadłowicz, M Rynek, 


ul. Franciszkańska, L. I, partor, S 

pod kierunkiem 4 
8 A. DEMBOWSKIEJ o. 
poleca Sran. Rodzicom i Opiekunom 


Michał Muchowicz, ul::a Zwierzyniecka, 
M. Schiesinger, w Podgórzu. 
Wiktor Schuh, w Podgórzu, 
Jan Strycharski, ulica Długa 


RY m a YZ 
CESC Z i 


tychże narodowości. 994 21 0 A W ZY WOLUL. 


b 4 

1 

de": "aaa aa awa AL S L 
A KAA AAAA AANA 


AK Z BK ALA W) 


M e. . 4 . 
Wiedeń, l, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz, 1. Ogniotrwale Wyborną. ałodką, naturalną o nauczycielki © J. Szklarczyk, u!'ca Szczepań ka. 
Zamówienia r prowineyi panktualnie m GŁÓ Kata- 46 150 żelazne 1181 Malag a 8 Polki; KEESŚGAKL(1 A Sglefkj Sraa e Zarząd 
ogi i cenniki darmo i opłatnie. _ 149 26 37 KASĘTKI po zir. 5.50 za baryłkę. a po 8 złr. WA bony i wychowawczynie », Browaru Arcyksięcia Albrechta 
90 ct. za 3 flaszki w koszyku. 8, je : 


Nnjwyasze odzniuczcnin nn pierwszych wystawach zwintomyci: 
A rakn tu? począwszy. 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
służy do  uatychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego @ 
resołu posilnego, jakoteż do 


Wycia ten jest wtedy tylko prawdziwy, warea wta. : 


e kałdogo słoika w niebieskiej barwie się znajdzie. 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier : 
Karol Berck, c.k. austr. zwa dostawca w Wiedniu, 
I Wolleeile 9. 


Do nabycia ws wszystkich większych handlach towarów korsenych, łakosń i towarów 
Ld Piokaeskich, tudzież we wszystkich apitekash. * 


Nnajwyzszc odznaczenia na pierwasych wystawach świkówwych 
Gd roku il0?7 poczaWSRY. 


22441211) 
'+ę$?$2+2+44 
DZ AŁZZZ 


ADOLF HOCHSTIM 


majster kamieniarski w Krakowie 
utrzymuje na składzie następujące 


5 z wszelkim komfortem, według zasad współczesnej balaeotechniki urzą- BĘ = "gat eN kk wLeucorrhóo (białych uptawach), w Ame- wyroby kamieniarskie i materyały budowlane 


(à dzone. Kąpiele mineralne gazowe, silniejsze niż w innych pokrewnych za- (> 
kładach krujowych i zagranicznych. według ulepszonej metody Schwarza b 
kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne, kąpiele w Popra- 

a dzie, równające się kąpielom” morskim. 


Pora zdrojowa trwa od I czerwca de końca września. R 


W czerwcu i wrześniu miaszkamia są tańsze o jedną trzecią część, (6 
ps Lekarz ordynująoy Dr. Kazimierz Kgórszii. U 
W, Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (przystanek), poczta i telegraf LJ 

E Zakładzie. — Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wodę i mie- J 
h szkania przyjmuje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia os 


onszków. 3 iata rzeteł- 


uznań do przejrsenia da- 


ją niezbity dowód doskonałości mych zegarków. 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką. Ceny 
stałe. Odsprzedającym 10%. 


- | Ilustrowane cenniki Ra Żądanie darmo I epłatnie. 


120 33 47 


Potrzebny jest od I lipca b. 
r. kawaler Inb wdowiec 


jako gospodarz 


noge paręczenia. 1000. 


@ i zielonej etykiety. 


N.B. — Jod nieczystego Inb zepsutego 
żelaza, jest lskarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem, Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Figniok 
Blancarda, żądać należy, naszą pisczęć na 


srebrze i podpis nasz ni- 
niniejszy położony u spo- 


Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 © 


PEWEE Zarząd. | ARE DRE Wer aga 2 PE EA ZIMA | 
PĄ i z iższa wiadomość w ministracyj | aceeeQGAA00G06 
NI€3-036 >< 366 3-0 - 3 3+<€ 3 3-34 >-—0IMNSZOCNJA 1356 11 0 137240 * 


Rury nieingutiowe, Cement Portlandzki: Wapno hydranii- 

czne i Kuffstańskie, Gips murarski, Cegiy | płyty szamotowe. Po- 

aadzki cementowe, marmurowe. mozaikowe i steingntowa, papę dachową, 

dachówki, drony, Żałuzye żeiazne (Rollbalken). farby do fasad, piece kaflowe, 

wazony terrakotowe płyty i kominki marmurewe, Kolumny I figury salonowe 
i kościelne. Wieiki wybór 


gotowych pomników 


z piaskowca marmuru, granitu i syenitu. 81250 


Kraków. 22 Czerwca 1890. 


ZL 


fF 
8 
$ 


N NAGEL i 
U w Wiedniu 
e Graben, Nro 17. 


na giełdzie traktowanych wartościach, 


) 


ý aa a aita aa PESA NSS ENNS DZWI O a anha a ara R 
PERRE EREE RERE R RRR RARA Rr 
4: Odznaczony medalami na wielu wystawach gospodarczo-rolni- G 2 
czych. — Uznania dżokejskich klubów. ; 


EWIZDY 
U 


Kornetinrśki proszek pożywczy dla bydła 


SĘ dla keni, bydła rogatego i owiec. 1 pudełko 70 ct., pół 85 ct. 
EWIZDY 


2. 


GZ 


ta. — 1 puszka 1 złr. 25 centów. * 


dla wzmocnienia karmy i szybkiej pomocy 


fo Kwizdy proszek dla ŚWIN dla wynędzniałych zwierząt. Wielka paczka 1 złr. 26 


ace EE HENE -€3-00-€0-00-€ 3-03 © ©0-03-60-60-05-0-69 62 A 


CENIA GIEŁDO 


R 
, G 

przyjmuje pod najprzystępniejszemi warunkami ? ) Zakład zdrojowo-kąpielowy 
$ 


WIEDENSKI DOM BANKOWY 
WORTMANN 


w Krakowie 


przez Agencyę Szymona Loria 
Plac Dominikański, L. 4. 


Udziela tamże fachowych objaśnień o wszystkich È 


stosunkach najrozmaitszych towarzystw akcyjnych, o 
ich wartości wewnętrznej, wskazując zarazem te, któ- 


LOUVRE 
Paryskie; 
|Coches, Pelerynki, Ža- 


kiety, Plastrons i krawa- 
ty damskie, kamizelki. 


NOWA REFORMA. 


Ww 4 


Talaia 


IWONICZ 


i (w Galicyi) stacya kolei transwersalnej. 


A 


$ następstwach, w chorobach skórnych, syflitycznych, reuma- 
A tyzmie, nieżytach błon sluzowych, zapaleniach stawów i oko- 
IL. 4 stnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 


Mleko, żentyca, inhalatorium. 


o położeniu i h Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 
Ô Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 
$ 


|) Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie o */, część tańsze. 
Ì 

4 b. asystent Kliniki Uniw. Jagiell., lekarz zakładowy. 

i 

$ 

A 

= 


Y rych nabycie jest na czasie. RAE" Y 
: = - Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: 
ZW m W z W p W z By W z Sz W WY no W po BE nc WY o WF z r Wa FZ ępstwo sp y yea, 5 4p € 
(2-020 E E E E 3-6 EE OEE E E E E E E EEA pp. J. Wentzi i J. Goldwasser w Krakowle, oraz w aptekach miejscowych É) 


i prowincyonalnych, oraz w składach wód mineralnych. 
Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. 

Sukiennice, 16. 

kapelusze damskie. 

Parasolki. 

Gorsety. 

Pióra. 


Kwiaty. 


Medal ministerstwa handlu 1887. 


Medal brązowy 


1872. 1882. 


Medal srebrny 


PABOWALL.E. 


. „PRE . 3 5 i IR 1870. 
eik: wył. wprz. płyn przywrotczy | Porty agjóste iracka | m | 
ia SAS E or Nada ALFRED BIASIOW 
d KWizdy karma pożywcza i 3 zlr., a Postach po 30 66 gów À $ Paryskie letnie suknie 4 
p Kwizdy Wazelina na kopyta końskie, ca: 77 pri.” Fin'25 cne "4 


w Krakowie, Rynek, 14, 
BE Magazyn założony w roku 1801. JT z 


ty (PPE PPF >CPFI> CF (707067: 


)  Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające, U 


skuteczne w choronach skrofulicznych i ich złośliwych ) 


(} Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe I rzeczne. (| 


Rady lekarskiej udziela Dr. KKlemens Dębicki, () 


811 14 20 
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: Bei. Medal srebrny 


Medal srebrny 


optyk c. k, Kliniki okulistycznej Uuiwersytetu Jagiellońskiego, 


Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne. 


Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik o- 
kulistycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług re 
cept tak zwyczajnych jako i kombinowanych, przepisywanych przez PP. Lekarzy 
Okulistów, jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. 


Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych I bandaży. 
Główny sklad środków opatrunkowych i do pielęgnowania chorych. 
DF Ceny umiarkowane. "PE 105328 


centów, mała paczka 63 centó r. 


p Kwizdy mydło do mycia uz piece 0 To woja buszka 1 wę. 60 went. 4 
 Kwizdy mydło siodłowe 


do czyszczenia, polerowania i konser- 
A wowania siodeł i skór. | puszka | zł. 
$ Celem uchronienia się przed naśladowaniami , należy uważać na po- 
"a wyższy znak ochronny. 
Franciszek Jan Kwizda, apteka obwodowa Æ; 
w KKorneuburgu pod Wiedniem, l. 


„+ e. ik. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca wyrobów weterynarskich. 


$ db Urana post życzy dla byla 


i Kwizdy wyżej wymienione wyroby 


T są prawdziwe do nabycia we wszystkieh aptekach i składach aptecznych l. 
państwa austro-węgierskiego. 569 3 10 eg, 
tiki Hi iii ah wii 


Hamburgsko-amorykańskie 


Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi 


Express i pocztowa żegluga parowa 


Hamburg-iowy York 


przez Southampton 959 5 20 


Podróż morska około 7 dni. 


Prócz tego regularno połączenie z pocztowemi parowcami między 
Hawrem —Nowym Yorki6m Hambur_iem--Indyami zachodn. 
Szozeoinem—Nowym Yorklem. Hamburglem —Hawaną. 
Hamburgiem — Baltimorem. Hamburgiem —Meksyklem. 

Bliższej wiadomości udziela Dyrexcya w Hamburgu, Dovenfath, 18 —21 


| WARSZAWSKA PRACOWNIA GORSETOW 


krojów paryskich 
pod firmą „a la Sirenne*, Kraków, ul. Grodzka, 31. 


Mam zaszczyt polecić JW. i W. Paniom: 

Gorsety fiszbinowe. — Gorsaty hygieniczne na włosiu. 

Gorsety | sz-lki dla dzieci do prostego trzymania się. 

Gorsety męskie do kenaej jnzdy I do śpiewu. 

Pasy dla osb cierpiących i t. p. 

Pracownia moja zawsze zaopatrzona jest w wielki wybór gor- 
setów gotowych z najlepszych materyałów i dodatków francuskich. 
Przyjmuję również obstałunki w miejsou, a także z prowineyi, które 
wykonuję w ciągu 24 godzin, zapewniając akuratne i anmienne wy- 
kończenie. Staudyując naukę krojów teoretycznie i praktycznie, oraz 
po dłngoletniej samodzielnej pracy w Warszawie, jestem w możności 
zadosyć nesynić wszelkim wymogom. Upraszam o zwrócenię uwagi 
na firmę. Z uszanowaniem 

Warszawska pracownia gorsetów „a la Sirenne* 
1403 5 10 Kraków, ulica Grodzka , L. 31. 


UWAGA. Przy pracowni urządziłam dla dogodności JW. Pań gabinet do pizymierzania | pasowania, 


$] 
je 
£ Wielki wybór. 1186 15 0 


Ceny niakie. 


Berneńskie materye sukienne 
na wiosenne i letnie ubrania, w odcinkach 
od 3.10 metrów na kempletny garnitur, 
złr. 5, 6, 8, 10, 12, 14, 16 i wyżej. 
Na zarzutki w resztkach od 2.10 m. 
złr. 6, 8, 10, 13 i wyżej. 
Letnie materye czesankowe 
(Kamgarnstoffe), znakomity gatunak w 0 
kolorach pewnych do prania, 60 em. szer., 
61/4 metr. na całe ubranie tylko $ złr. 
Wysyłka za pobraniem pocztowem, albo 
za poprzedniem nadesłaniem należytości. 
Skład fabryczny sukna 
Wincenty Novak w Bernie 
Krautmarkt, Nr. 13. 
Wzory darmo i opłatnie 839 12 I5 


= 


Najtańsza, najlepsza, wypróbowana, brnnatna powłoka 


z oryginalnego Garbolineum Barthel'a 


IF chroni trwale TW 1215 5 16 


powlecznne parkany, szopy, magazyny, wozy, gospodarcze narzędzia, podłogi itp. przed 

M guiciem, grzybem, bntwieniema i przeciw owadom. W stajafich: RER 

Ą desynfekcyjnie. | kilo wystarcza na 6 metrów kwadr. Prospekta darmo. Paczka poczt 

5 kilo złr. 1:50, 100 kilo 16 złr. w Wiedniu Gatunek gwarantuje się jako nleprzewyższony. 
Kwas karbolowy, Wapn» karbolowe, Smarowidło na wozy najtaniej. 


MICHAEL BARTHEL & COMP., chemische Fabrikeu 
Regensburg— Wien, X. Bezirk, Keplergasse, 20. (Gegr. 1781.) 


Wszystkie techniczne artykuły 


potrzebne dla 


młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty i t. p. 
poleca 58 19 
skład maszyn, zak kaszędzi i uzłaryślów > 


H. Ochmanna w Krośnie. 


KRAWATY 


męskie, jedwabne, letnie w wiel- 
kim wyborze, OTaZ 1285 9 0 


parasole jedwabne, laski, 


tutki do papierosów 
firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 
Au Bon Marche 
FILIPA EILE 


Na Krakowie, ulica Grodzka, L, 6. 


mniej więcej 20.000 składach sprzedawany — 


Elixiru, Pudru i Pasty do zębów 
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MA GUHLONNE, Przeor, 
2 modała złste: w Brukseli !680 r. | w Londynie 1884 r., najwyżezs nagrody. 


Wynalezieny w reku 1373 Przez Piotra Ronrsaud. 
„Codzienne użycie kilku kropli Ellxlru do zębów 

00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki 

„| wody zapobiega i leczy próohnienie zębów, które 

bieli i wzmacnia, jak również odświeża i utwier-f 

dza dziąsła wybornie. 124 240 Wg 
„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni- Hg 

kom zwracając iok uwagę na ten starożytny i uży- 

twszny preparat najlepszy ze środków leczących I 

jedynie zapobiegających wszel. olerpieniom zębów.“ 

«= 1 gej 

"pęt głowy SEGUIN * Bordeznć * 
Znajduje się we Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Wewiórkowskiego, 

Blumenfelda i w składzie perfum J. Jahla; w Krakowie w apt. pp. 

Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


w KRAKOWIE: Stanislaw Feintuch 
M. Jawornicki , 
Fort. Gralewski, apt., 
J. Barberowski, 
Konst- Wiszniewski, apt., 
Fr. Lenert. M. Doenning, 
J. Fr, Fischer. 
Józef Kulczyński. 
F. Sobierajski, apt., 
M. Karaś, P. Jadowski, 
J. Wentzl, K. Śmieszek, 
Wiktor Redyk, apt., 
Leon Rosner, apt., 


Filip Eile, Wilhelm Fenz. 
F. A. Grigar, J. Braunfeld, 
W. Krzyszrofowiez , 
Mikuszewski i Zygadłowicz, 
Edward Fuchs, Br. Hoczner, 
Andrzej Schulz, spadkob., 
Porębski et Zimler; 
W. Goldwasser, H. Fritsch , 
A. Siedlecki, apt., J. Kosz, 
Jan Janiga , H. Kretschmer, 
J. Strycharski, al. Długa, 4. 

w ANDRYCHOWIE : Józef Sowiński; 

w BOCHNI: M. Gatty, apt., J. Michnik; 


w GRYBOWIE: M. Muszyński; ] 
w MIELCU : Pawlikowski; 
w LIMANOWY: E. Rozwadowski; 
w NOWYM SĄCZU: W. Filipek, apt., 
J. Grossbard, R. Jakubowski, 
J. Kostarkiewicz wdowa, 
Wiktor Oleksi ; 
w PODGÓRZU : J. Skakalski, apt.; 
M. Schiesinger, W. Schuh ; 
w RZESZOWIE: St. Jaśkiawiez, St. Pion, 
Antoni Karpiński, apt., 
W. Kalinowski, apt., 
E. D. G. Neugebaner, 


Nr. 140 i 141. 7 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
IE w Krakowie, ui. Szewska, 7, 
M poleca Szanownej Publiczności swój 


RÓW ITERA ń 
wszeikiego rodzaju 
z najiepszych fabryk szwajcarskich 
i franouskieh. 

Preyjmuje taki» wizelkie napra- 
wy i wykonuje je dokładnie za 
poręczeniem. 

Ceny najprzystępniejsze , rzetelna ob- 
sługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna- 
czonego przy powierzeniu mu roboty. 
Ceny zegarków : 


złotych . . . . od ztr. 80 do 300 
srebrnych . ọd zīr. Śdo 6 
nikiowych . oddzim. 5 dọ 20 


Szkatułki grające mełodye polskie 
najstosowniejsze na podarki, znajdują się 
na składzie. 1308 8 12 


SALON MÓD 


PRAGOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH 
FRANCISZKI MOLINKTEWICZ 


w Krakowie 887 22 0 
Lisia A—B, I piętro, u damu Wgo Janlgi, 


został zaopatrzony 


w kapelusze wiesenne I letale 


kwiaty i pióra., 
Wykonuje zarazem w jęk najkrótszy m 
czasie SUENIE podług najnowszfm 
żurnali, po cenach umiarkowanych. pole- 
cająe si nada! wzgłędom Szan. Pań. 


Administracya dóbr Zatorskich 


z powodu wypuszczenia folwarków w 
dzierżawę, sprzedawać będzie przez licy- 
tacyę w dniu 24 1 25 czerwea b. 
K., t. j we wtorek i we środę, ma 
miejscu w Przeciszowie nadkom: 
pietne inwentarze żywe i martwe, jak 
krowy, jałówki, wolarki rasy 
holenderskicj, konie, owce, 
plagi it. p. 

Chęć knpna mający dojadą od Oświę- 
cima łub od Podgórze pociągami ranne- 
mi do stacyi kolei państwowej w Prze- 
ciszowie, gdzie konie dla dogodności 
oczekiwać będą. 148 38 


Premiowane na wystawach 
światowych : Londyn 1862 
Paryż 1867, Wiedeń 1873, 

Paryż 1878. r 


"m 


Fortepiany na raty 
w Wiedniu i na prowincyi 
koncertowe, Balonowe i krótkie, 


także pianina z fabryki znanej firmy ekspor- 
towej Gattfr. Crumer, Wilh. Mayer w Wiedniu 


od złr. 380, 400, 450, 560, 550, 600 do 650. 

Fortepiany innyoh frm złr. 280 do złr. 350. 

Pianina od +50 do 600 złr. 875 8 5% 
©lavier-Verschleiss u. Leih-Anstalt 


A. Thiarfelder. Wien, VII, Burqgasse. 71. 


Piwo z Ekstraktem Słodowym 


wyrebu 


Konstantego Wiszniewskiego 

Ąpiekarsa w Krakowie, 345 i9 O 
polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakow- 
skie na wniosek Komisyi przemysłowej tegoż 
Towarzystwa, piemem z 24 kwietnia 1889, L. 358. 
Sposób użycia: Dorosłe osoby używać mogą 
w razie kaszlu. kataru płuc i żołądka, oraz w razie 
osłabienia. po małej szklaneszoe przed południem, 

przed wieczorem, braz idąc na spoczynek, 

Cena saski 26 cent. 

iorącym hu townie na sprzedaż odstępuję rabat 


powszechnie za 


najskuteczniejszy środek przeciw wszystkim owadom uznany 


ponownie Staniat. 


Prawdziwe flaszki muszą zawierać podpis J. ZACHERŁ i ko- 
sztują odtąd 15 cent., 30 cent., 50 cent. i I zir. 


Mrają na skłacizie pp- 


819 4 6 


S. Blumenberg, M. Weintranb, 
J. Schaitter i Sp.; 

w TARNOWIE: W. Müldner i Sp., 
F. Leszczyński, H. Wiarzyckj, 
Stanisław Pawłowski, apt., 
Tadensz Scharf, J. Sokalski, 
J. Schenkel, Mendel Esriel, 
Moryc Adler; H. Wittmayer, 

w WIELICZCE : L. Windakiewicz , 
Franciszek Klein ; 

w ŻYWCU: A. Waniecki, 
L. Groff, apt, Emil Haydn, 
J. Herdlicaka, apt. 


IRE GNU W, INNA FA 42, 


naa ae tonu bory, 
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Prośba 


do Szanownych Współobywate- 
Hi uiicy Floryańskiej, aby raczyli 
mieć ełlerpliwość i wyrozumia- 
łeść dla prób i ćwiczeń zawią- 
zku muzyki krakowskiej, któ- 
ra wraz z Zarządem mając cel godziwy 
na oku zasługuje raczej na uznanie, a nie 
na niepotrzebne i naciągnięte skargi do 

Świetnego Magistratu. 1540 1 


sąsiad i przyjacieł muzyki krakowskiej. 


Syn mój Artur 


ed kiiku dni jest nieobecny 

w domu. Gdyby kio wiedział o miej 

scu jego pobytu, upraszam o łaskawe za” 

wiadomienie lub zatrzymanie. 
Julia Jaskólska. 

Ulica Bracka, L. 7. 1541 J 


Korzystne umieszczenie kapitał0. 


o dalszego prowadzenia i powiększe- 
nia pewnego przedsiębiorstwa przemysło- 
wego potrzeba 80—+0.000 złr. Dochód 

podług obliczenia zysków 20—25%. 
Oferty pod E. K. 0. 1535 uprasza się 
do Admin. „N. Retormy*. 1535 1 3 


= Szczęście A 


niezawodnie do każdego się uśmiechnie, kto na- 
tychmiast z całem zaufaniem udzieli swego s- 
dresu pod 8108 do Biura nnensewege 
Hermana Ródera w Biiterfeld. — 

Odpowiedź darmo i opłainie. 1528 1 8 


Jako wyłączni zastępcy pierwszorzędnej 
iabryki i518 1 10 


Maki kościanej 
parowanej i preparowanej, 


sunerfostatów | Spodium 


sprzedajemy te artykuły z poręką za 

składniki chemiczne po cenach fabrycz- 
nych bardzo przystępnych. 

Zamówienia uprasza się wystosować 
pod adresem: Maks Infeld 

w Podgórzu, Rynek, L. 369, 

lub Wilhelm Zahler w Brzostku. 


9O wwieży transport 


śledzi solonych 


młodych. tłustych , jakich rzadko w Austryi 

otrzymać można, beczułka 5-kilo, zawierająca 

około 40 sstuk 1 ałr. 80 eentów opłatnie za 

zaliczką pocztową. 1532 1 0 

i.  zirotme n, boiarnia śledzi, 
Greifswald nad Bałtykiem. 


WW/iLlla 
w ogrodzie, złożona z 9 pokoi, z wszel- 
kiemi przynależnościami od 1 sier- 
pnia do wynajęcia. 


Wiadomość w biurze wynajmu mio- 
szkań, Wiślna, L. 7. 


- a 


710 6 16 
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pod firmą 


NOWA REFORMA. 
`~ Z powodu wystawy rolniczo-przemysłowej 


kursują 


pociągi spacerowe 


po zniżonej blisko o połowę cenie jazdy. 


Z Krakowa do Wiednia, następnie do Gracu, Fiumy, Tryestu, Wenecyl. 


Ceny tam i z powrotem: 


Z Krakowa do Wiedmia II klasa złr. 15 20. II klasa złr. 10. 
à „» Gracu II klasa złr. 24.20. iH klasa zdr. 16. 
i „ Fiumy I klasa złr. 35.20. THI klasa złr. 24. 
A „ Tryestu II klasa złr. 35.30. III klasa złr. 24. 
g Wenecyi II klasa złr. 38.20 i fr. 18.25. II klasa złr. 26 i fr. 11.20. 


Odjazd do Wiednia 


I m. 15 wieczór z Wiednia z dworca kolei południowej oddzielnego pociągu. 
Bliższe szczegóły podają ogłoszenia i programy , które można nabyć na dworcu. 


G. Schroekłs Wwe., 
1522 1 


Każdy los FF w obu WIĘ ciągnieuiach ważny. 
Lista wygranych w obu ciągnieniach. 1624 1 0 


Pierwsze ciągnienię 14 sierpnia Í890 | 2 ciągnienie 15 października 1890 


| wygrana 50.000 złr. wartości. 1 wygrana 50.000 złr. wartości. 
g 5000 , a Ia 5000 , , 

| faam: 2000 , a = 2000 , 5 
ha 1000 . . lL „. 1000 , , 
>». 500 , u gp 506 , > 
Beis 200 , ? MSs 200 , > 

10 , 100 , j 10 . 100 , 3 

20 , 50 , 7 20 , 50 , 4 

50 , 20 . > 50 , 20 , s 
200 , 10 łosów wystawy. || 200 , 16 losów wystawy. 
2000 . 2000 „ 5 


LOSY po l zir. Dyrekcya loteryi wystawowej 


Wiedeń, II., Rotunda. 


i firma A. Moll. 


zapewnił od wielu lat tym 


"i a 
0 8S T RZJE ŻE N IF. szkom obszerne wzięcie. 
"au BS .Falszywo_wyroby będążsądownie śołgane. WÈ 
Cena zapieezęiowanego oryginalnege pudełka 1 złr. w. a. 


rancuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutesznego opatrywanie gośćca, renmatyzmu, wszelkiego rodzaiu 
1587 1 8 | ezłonków i qparalizowań, bolu głowy, uszów i zębów; jako koempresy we wszelkich skaleczeniach 


zł 
ranach 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dekładnym opisem 90 bentów. 


| Tylke prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest marką ochron- "W 


ną A. MOLLA i zamknięte plomba ołowianą A. MOLL 


w Bergen (w Norwegii). 


Najskuteozniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofałem, wysypkom skórnym, chorobach gruczułów, ea dla 
08 25 63 
Ze wazyatkich wikanólioj znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 


aszka z opisem ażycia kosztaje I złr. w. a. 


j 28 czerwca 0 godz. 3 m. 5 popołudniu , przyjazd do Wiednia 29 ezerwca 
o godz. 6 min. 6 rano. — Jadący do Gracu, Flumy, Tryestu I Wenecyi mogą 3 dni przedtem. 
tj. 25, 26 i 27 czerwca, bilety zakupić, aby mogli korzystać z odchodzącego 28 czerwca o godz. 


I. koncesayonowane Biuro podróży w Wiedniu. |, 


Losy Wisieśskiej Wys WEJ 


Tylko prawdziwe, 


| j 
jwfolla P idlicki 

jgfolla Proszki Seidlickie, 
24 k R v, P — ra 
a jeżeli na etykiecie każdego pu- 
. dełka wydrukowany jest orzeł 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zufiegmieniu , zgadze i ehronl- 
o©znem zaparciu stoloa, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach , 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych ohorobnch koblecych, 


bolów 


vepui8NIAGN . *rsadach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio 


(LEJ TRANOWY M. KROHN & Co. 


Kraków, 22 Ozerwca 1890. 


Dr. Henryk Fraenkel 


b. I asystent kliniki ocznej w Poznaniu, 
ordynuje eodziennie w domu przy ulicy 
Grodzkiej. L. 32, I piętro, 

4 |od godz. 10—12 przed południem i 3—5 popoł. 

Ubogim chorym udziela porady bezpłatnej o0- 
dziennie od 8—10 przed południem. 1330 2 9 


stakki do wieców 
białe, czarne i w kolorach, 


w wielkim wyborze, po cenach 
najumiarkowańszych 
polecają 


Porębski 8. Zimler 


w Krakowie. igo 3 3 


DOM ZDROWIA 


b 
konceś. przez Wys. e. k. Namlestnietwo gailcyjskie 


) ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 


Dra JANA GWIAZDOWORŚKIEGO 


se w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej, L. 32, 23 


dom nAarOŻNY; 
w nowym , wyłącznie ua cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny stawia- 
: nym budynku. 
Przyjinuje chorych obojej płei na wszelkiegu rodzaju choroby, wykonania operaeyj itp., 
z wykłuczeniem chorób zaraźliwych i nmysłowych. 
Pokoje dla chorych należycie wentylowane , obszerne, z komfortem urządzone. — Kory- 
tarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W lecia 
ogród spacerowy dla chorych. 


Staranna opieka i wszeikie wygody zapewnione. 
Wszelkie kąpiele w miejscen. 


Ceny wraz z opieką lekarską i zupelnem utrzymaniem, apteką 
i kosztami opatrunków chirurg. od 4 zir. do 7 złr. na dobę. 


Prospekia na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
miejseu lekarz i właściciel zakładu. 498 17 43 


ZYKA WATA WATA WAWA ZA 


Dziesięciocentowa 


Czytelnia Rolnicza. 


Celem iU cent. Czytelni rolniczej jest szerzyć 
najpewniejsze wiadomości między ludem, wyra- 
biać zamiłowanie do zawodu rolniczego, działać 
w tym kierunku, aby stan gospodarstw mniej- 
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WEP RCT SR szych podnieść o jeden stopień j. 
| Pierwszy wiede ski | P Wyszły Z druki: CP 
i Sklad sukien męskich Ę 1- Jak gospodarowałem w roku jnieurodzaju. 


2. Jak gospodnrze radzić sobio ma 
braku ści iki. abe 44 
3. Uprawa koniczyny czerwonej 
4. (© nawozie stajeunym. 1497 3 3 
Każda z tych książeezek kosztuje IQ centów, 
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w Krakowie 
przy ulloy Grodzkiej, 9, 
s pod firma ; 
Heilmana Kobna Synów 
poleca Bzan. P, T. Pu- 


| 
| 


Nasze składy : 


w Wiedniu 


CORSA IE 


Prenamerara roczna I zir, 20 oentów. 


+ 
ak 


© agi eloh oowach. 


Ka składzie znajdują się 
uniformy dlaPP. urzędników 


bliczności swój bogato heorrméss x Wa , Prenumeratę i zamówienia przyjmuje : 
aaopeictony i |se e do Biuro Towarzystwa rolniczego w Cieszynie. 
skład gotowych |. | Lwowie 

sakien męskich |" <- 

¿i dzieciunye - Przemyślu | Jl i "WE 

© wisiaym zakladzie wyko- 2 | se Wyrób krajowy. 3% 
nywa wosjnows:ym fa- * U 

sanie po zdumiówająco ni- 3 Tarnowie a y Jowy 
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Rzeszowie 
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E g | Ozeraiowcach "Że SGI 
R| Bielsku-Biały i: SU i 
$ Opawie B z 
e Ry e 3 
aj Prémie. AN DROZDOWSKI 
z w Krakowie, ul. Floryańska, 18, 
kkkkk FABRYKA 
1027 15 FORTEPIANÓW | 


orat 1065 25 0 
skład i wypożyczalnia 


fortepianów, pianin i harmonium. 


"Konkurs. 


W celu obsadzenia posady nauczycie - 
la raiigii ma zowoj przy szkole 6-kla- 
sowej pospolitej męskiej w połączeniu z 
4 klasową szkolą pospolitą męską i 5 
klasową szkołą pospolitą żeńską w Bo- 
chni z 10 godzinną nauką tygodniowo 
stosownie do $ 6 ustawy z dnia 1 gru- 
dnia 1889 dz. u. kr. nr. 71 z płacą 200 
złr. a. w. rocznie, a oprócz tego zobo- 
wiązuje się gmina wyznaniowa udzielić 
temuż remuneracyę do wysekości 100 
złr. a. w. rocznie, następnie przy 4-kla- 
sowej szkole etatowej w -Niepołomicach 
za remuneracyą ozuaczouą w $ 6 wyż 

owołanej ustawy ogłasza się niniejszem 
onkurs, 


pro- 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i SPOŁIKi 


MĘ$ Sukiennice Nr. 18—14 w Krakowie "Hg 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tnnku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustak 
do nosa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 


Cem n 1 l. = 

Rołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z haftem rg- 

gatunku za '/ą tuzina złr. 1.20 do 1.50. oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 
Mnnkiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. ||| Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
1a tuzlua lnianych ohustek do nosa et. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 
1a tazina prawda. franenskich batystowych ||| Zwykłe 90 ot., ozdobniejnza złr. 1.20, z haf- 

ohustek do nosa zir. 2, 2.50, 3 do 6. towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.50i8. 
1a tuzina angiel. batyst. chustek do nosa ||| Z bgrahautu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 

z najmodniejszemi brzegami w różnych ||| Haftowane ozdobne, albo okładane piką 
a Oooo > Iny 283), 5 a l. złr. 2.50 i 2.75. 

sztuka okci albo 23'/4 m.) dobrego 

płótna ienogo sx. 6.50, 750,9, 101 12. zirykię SdPate 1.60 da A 
1 szteka (37 łokci albo 23:j, m.) “ja i 5, dar śR. 250 do 8.50. go say 


L. 


Ka AALA 


W P> 


Specyalista do chorób ocznych 


w Wiellczoś: L. Windakiewioz. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wieden, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. ubliczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


A ©) la 4 
ariąvkiogo, płótna złe. 10, 11.50, 13, 12.59, ||| Z haftow, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
1 e N E U 


Spednioe z trenami z wstawkami lub bez 
wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 


Podania z dotyczącemi alegatami kwa- 
lifikacyi należy wnieść najdalej do 30 
czerwca 1890 r. na ręce przełożonego 


TŻ 


1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/, holender. 


. SOME 
szka Christopha 


muje dom handlowy 


Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W, Redyk, J. Sied ecki, F. Gralewski, K. Wisz- woby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. s > h H f 
niewski, handlo: Bt. Feintuch, M. Jawornicki; w BIAŁY E. Keler, apt; w BRODACH M. Kulak, W. U 1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) Y/, i 5/, pra- ni. dbna AŻ, Zboru izraelickiego w Bochni. 
Lamdesberg, apt., w GURAHUMORA R. Botezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. Rohm, wdziwego rumburskiego płótna w najle- i 5 sko "= Bochnia, dnia 29 maja 1800 r 
apt.; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt.; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU || pszym gatunku od złr. 22 do 60. Rafianiki. , ` + HE". 
W. Filipek, apt., i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w PKZEMYŚŁU F. Nahlik, 1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12. Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, Przełużony gminy israelickiej 
apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, zpt., C. Schalter i Sp., W. Schalttor i Sp; w SOKALU E, Wy- 1 sztuka i; Inianego płótna us 6 przeście- z wstawkami haft. od złr. 8.25 do 3.50, 1504 2 3 Ps. Schanzer. 


soczański, apt.; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt; w TARNOPOLU. F. Jamrogiewicz, apt.; 
w TARNOWIE W. Miildner i Spóika , F. Leszczyński, H. Wierzycki , St. Pawłowski, apt., T. Scharff; 


<E 


radeł bez szwu od złr. 15 do 21. z barehanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. 


Stanislaw Feimiuch, Rynek, 6. 


W Jawerznie : T. Dendera ; 


Jedyny i wyłączny skład na kraków i okelicę utrzy- 


Franci 


LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI 


NN R 


"Wody człowiek $ | 


agronom, z Królestwa Polskiego, mający 
posadę w jednym z większych majątków 
reniującą się około 1500 złr. rocznego 
dochodu, posiadający przytem własnego 
kapitału 10.000 złr., ma szczerą wolę 
znaleść sobie towarzyszkę życia, 
mającą lat 18—24, dobrze wychowaną, 
przystojną , łagodnego charakteru, oraz 
posiadającą własnego kapitału 20.000 złr. 

Panie, refiektujące na powyższe warun: 
ki, zecheą nadsyłać oferty wraż z foto- 
grafiami pod lit. S. M. posto restante 
Jarosław. 1495 2 3 

Za dyskrecyę ręczy słowem honoru. 


$ (pnie szut $ 


w wielkim wyborze, do naby- $$ 
cia w handlu 1188-12 0@ 


© W. Krzysztofowicza 
Kraków, Rynek, 37. 


4686564866 
Świeżych gruszek 


5 kilo koszyk 1 złr. 50 cnt., czarnych wi- 
śmi 1 złr. 40 cnt, greszku w strącz- 
kach, emiebnej fasoli (zielona) i nos 
wych ziemniaków | zèr. 20 centów, 
szparagów Ia, świeżych egórków | złr. 
80 cent, karczochów 2 zr, pożyczek 
(ribes) 1 złr. 50 centów, a z końcem ozerwes 
aprykozy po 2 xr., rozsyła bez policzenia 
opakowania za zaliczką pocztową 1475 4 6 


Antoni Darbo w Görz (KUstenland) 


interes owocowy i warżywny. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


"EKONIT EEE 
ZAKŁAD OGRODNICZY 


Karola FE reege 
Kraków, ulica Lubicz, L. 30, 


¥ grzebu A. Mickiewicza wieńce z gałęzi i wawrzynu, świeże pal- 

č mowe, magnoliowe , przybrane najpyszniejszemi i najrzadszemi kwiatami, 

wykonane według najróżnorodniejszych wzorów i najnowszych wymagań. 

Wykonuje również bukiety, wachlarze, poduszki ze świeżych kwia- 

p źoszyczki na kwiaty są zawsze w wielkim wyborze na składzie. Zakład 
K mój posiada największy wybór roślin pokojowych i dekoracyjnych. 


KA nie i jak najpunktualniej. Z wysokim szacunkiem 
Telegram: Freege, Kraków. Karol Freege. 
Filia: ulica Szewska, L. 4. 


CY MED 


W uroczej okolicy. 


się do miejsca, oraz stacyi kolei państwowej Gorlice. 


skrofałach, niadokrewuości I blednioy. 


1230 8 8 Zarząd zdrojowo-kąpielowy Wysowa. 


poleca Szanownej P. T. Publiczności ma uroczysty obchód po- 


zę tów według najnowszych fasonów i wzorów zagrauicznych. Fantastyczne 


Zamówienia tak miejscowe jak na prowincyę uskuteczniam sumien- 


1467 5 7 


SETIER X 


Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej Grybów, zkąd w 4 godziny dojeżdża 


Szczawy alkalowo - słone, jedne z najpierw, w Europie, $ 


Zdrój słony (szczawy słona jodowo-bromowa-żelazista) , Zdrój 
Bronislavo a (szczawa-alkalowo-słono-żelazista) , Sdroóoj Rudolfa, 
(szczawa jodowo - żelazista), Zdrój Wandy (szozawa sodowo - żelazista), 
Zdrój Józefa (szczawa sodowa, żelazo zawierająca). Najznakomitsi lekarze 
krajowi i zagraniczni zalecają wody wysowskie w katarach przewodu oddechowego w chro- 
nicznych zapaleniach płue, w cierpieniach żołądka i kiszek, w ohorobach koblecyoh, 


Poczta w miejscu. Tanie mieszkania | restauracje. Sklepy. Muzyka codziennie. Lekarz w miejscu. 
Otwarcie pory kapielowej d. 1 czerwca b. r. 


„Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Hań. ozdob. lnb okład. piką złr. 2.90 i 3.20 


Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor: 
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 8. 

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 


Kalesony męzłiie. 


Z dobrego holenderskiego albo rumburskie- ||| Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
(i zdr. 1.25 do 1.40 


go płótna, z listwą na przodzie albo do j 

zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. (gł Z dobr. cienk. płótna vd złr. 1.60 do 2.50. 
Q Wielki wybór pończóch damskich białych i kolorowych, jakoteż męskich skarpetek 
O w różnych gatunkach I koloraoh. 1150 15 © 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- 
( mieniamy, albo KU ię za to całkowitą należytość, Te dobrowolne przez nas przyjęte 


Szyfońi na bieliznę męską i damską od ct. 
26 do 50 ot. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do "4, i 
16/,, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Garnitury Iniaue do nakrycia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. 


Koszule damskie. 


Portland Cement, 
Wapno Kufsteinskie, 
Gips murarski 
wać nabyć mia w handlu . 
Stanisława Feintucha 

w Krakowie. isis 3 
a aa O 
W niedzislę dnia 22 czerwca pożegnalne 
dwa przedstawienia. 


Na Placu Dietla 
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zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEWERA i Spółki. 
Skład fabryczny towarów płóclennych, zapas gotowej biellzny | wypraw ślubnych 


PMOPORPOPCPCPPOZPPMCO PO OOOO 


w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. j hmii 
i U EG" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela sią bezpłatnie. gg l Bonola Soamidla 
rra A = E eńs 
(_OCCOCĆ Q©OQc "c". © DD © z) ulubiony 


Teatr małp i psów. 


(Dziś w niedzielę 22 czerwca 
nieodwołnuinie ostatnie 


2 Poźegnalne Przedstawienia 


po zniżonych cenach. 
Miejsce zamknięte 60 e., I miejsca 40 e., 
Il miejsce 25 ct., Galerya 15 ct. 
Wojskowi i dzieci płacą połowę wstępu. 


Początek o godz. 4 popełudniu i 
8 wieczór. 


Kamienica Il-pigtrowa 


z oficynami, stajnią i weze- 
wnią, oraz piękmym ogredema 
przy ul. Karmelickiej w Kra- 
kowie, jest z wolnaj ręki pod korzy- 
sinemi warunkami do sprzedania. 

Wiadomości udzieli Dr. Roman ta- 
Ra Z poważaniem Andrzej Guzikowski. wrowski, adwokat, w Krakowie, ulica 
A AAAA AAAA AAAA AAAA AAA | GrOdzKA, L. 55. 1050 5 0 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


Lodownie 


z wysuwalnym rezerwoarem na lód i wodę budowy 


Inż. Juliusza Ungera, 
Wiedeń, FU Unfhaus G-asgasze, G. 


Wyłącznie moja konstrukcya utrzymuje lodownię zawsze w stanie 
czystym i bez odoru. 864 12 12 


(a RŹ WZA PE POZA EAN ENEAN EI AJAY PALAC NA SASA A PA 


' Skład materyałów budowianych 


w Rynku Fkleparskipna, L- LO, 
poleca Panom Inżynierom, Budowniczym i P. T. Szanownej Publiczności 
Portland Cement, Wapno hydrauliczne kufsteinskie, skaliste i gaszono, Gips | 
murarski, sztukaterski i do uprawy roli, Cegły ogniotrwałe, jak ró- 
wnież w kilku innych gatunkach, Płyty szamotowe, Asfaltowe płyty izola- 

1426 3 3 cyjne, Trzcinę sufitową i t. p. 
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